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K U R I E R  W I L
n i e z a l e ż n y  d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

Polityka zagraniczna Węgier, a wizyta Gombósa. — Trzy zgony. — 
Japońskie alarmy wojenne. — Kredyt dla najbiedniejszych, — Zamro­
żone kap-tały w drzewnictwie. — Maskolka młod-j kupcowej.

Pohtyka Bartbou będzie kontynuowana
Oświadczenie min. Lavala

M O S K W A .  (Pat)  — „ I z w i e s t j a "  o g ­
ł a sz a  o ś w i a d c z e n i e  f r a n c u s k i e g o  m in i s l  

i p r a w  z a g r a n i c z n y c h  L av a la ,  z ł o żo ­
ne dzi ś  k o r e s p o n d e n t o w i  t ego d z i e n n i ­
ka.

Z a m i e r z a m  z d e c y d o w a n i e  k o n t y n u ­
o w a ć  s p r a w i '  o r g a n i z a c j i  p o k o j u ,  s p r a ­
wę, k t ó r i  j  z l a k i e m  p o w o d z e n i e m  p o ś w i ą  
ci ł  B a r t h o u  o s t a t n i e  6 m ie s ię c y  sw eg o

życia .  S t a r a ć  s ię  b ę d ę  O k o n s o l i d a c j ę  
w ę z łó w  s o j u s z ó w  n a s z y c h  i r o z w ó j  na  
s z y c h  p r z y j a z n y c h  s t o s u n k ó w .  Po I ł er -  
rioci-e i B a r l h o u  b ęd ę  p r a c o w a ł  z U) s a ­
nu j  szczerości ; )  co  on i  na  r zecz  zb l i że n ia  
f r a n c u s k o - s o w ie - t k i e g o .  Ś m i e r ć  B a r t h o u  
n ie  m o ż e  z a ł a m a ć  p o l i t y k i  z e w n ę t r z n e j  
F r a n c j i .  Będz ie  o na  k o n t y n u o w a n a .

— o []o —

Zamiast sojuszu z Polską -  -
porozumienie z Sowietami

Parysk.e rozmowy Benesza

Czesi chcą upiec własną pieczeń
Zabiegi Benesza o akcję międzynarodową 

przeciw Węgrem
B E R L I N  ( P A T ) .  —  P r a s a  n i e r n i e r l a  z  w l e l  

t i c m  o b u r z e n i e m  w y s t ę p u j e  p r z e c i w  b a n i p a ą j i  
< l z i i ' n  I] i t u i  w  f r a n c u s k i c h  i  e z t " v k i c h '  z a r z u c a j . ) -  
c y r h  Y Y c f f r o n i  i f d p e M ’i t H l z l a l i i u W  m o r a l n ą  z a  z a  

n i a e l i  w  M a r s y  I j i .
n t p l o m a t i s e h - P f l l i t i M h r  K n r r c s p o n d e n z  o * -

w l u d c z a .  ż .  n i e  i m r ż n a b y  m i e ć  n i e  p r z e i i w k o  z a  
W  e g o m  B e n e s z a  w  P a r y ż u ,  g d y b y  n i e  c h o d z i k  
o  w y k o r z y s t a n i e  s y t u a c j i  o b e c n e j ,  c e l e m  z a i n i  
• ' j o n o w a n i a  m i ę d z y n a r o d o w e j  a k c j i  p r z e c i w k o

W ę g r o m .  W ą g r y  p o d k r e ś l a  H i p l o m a t i s e l i - P o l i l i -  
s e h e  K o r e s p o m l e n z ,  w o b e c  k t ó r y c h  G z e e h o s t o w a  
c j a  z a j m u j e  n a j b a r d z i e j  p o d e j r z l i w e  i  n i e p r z e  
j e d i i a n  s t a n o w i s k o ,  i n a j ; (  o t r z y m a ć  n a u k ę ' ,  g d y b y  

s i c  n a w e t  o k a z a ł o ,  ż e  n i e  m o ż n a  n a  i c h  r a c h u ­
n e k  z a p i s a ć  z a m a c h u  »  M a r s y l j i .

M a  b y ć  w s z c z ę ł a  a k c j a ,  k i ń r a b y  m o g ł a  p r z e d  

s t a w i ć  W ę g r y  j a k o  k r a j  z a k ł ó c a j ą c y  p o k ó j  i  w y ­
m u s z e n i e  n a  n i c h  z g o d y  n a  s t a t u s  q u n .

Węgry brenią się przed zarzutami
BUDAPESZT, (PAT). — Wigierska agencja 

urzędowa donosi: ltadjo węgierskie, zarówno
jak i paja prasa odpiera energicznie oskarżenie 
Poszczególny cb dzienników zagranicznych pod 
adresem Wi gier w zw iązku z zamachem marsyl 
skim. „Nemzeti l  jsag" pisze, żc W ęgry obrzu 
•Unie oszczerstwami prłiicini złej woli di.inu . iją 
się pociągnięcia oszczerców do odpowiedzialno 
•ci.

..Pesler Lloyd" występuje ze zdecydowanym M M M M M  
Prolestem przeciwko postępowaniu konsulatu H y - r - r  r r  
•zcskoslowackiege w Budapeszcie. Paszport jed ■  i  C . L . r , r . 
nęgi, z zamachowi ów- marsyiskieli nosił ten sam

n u m e r  c o  ł  p a s z p o r t  w y d a n y  w  P r a d z e  d l a  n a u  
r z y c i e l k i  c z e s k i e j ,  n i e j a k i e j  M a j e r s k i e j ,  p r a c u j ; )  
c c j  w  B u d a p e s z c i e .  U z z ę i l n i k  k o n  m l a t u  c z e s k i e  
g o  w  B u d a p e s z c i e  d o w  i e d z i a w s z y  s i ę  o  t e i n ,  z a ż a  
d a ł  o i l  M a j e r s k i e j  z w r o t u  p a s z p o r t u ,  n i e  p ó i n f o r  
I1K  w a s z y  o  t e r n  w ł a d z  w ę g i e r s k i c h .  P o s t e r  
I . I o y d "  w i d z i  w  t e i n  Z A M A C H  N A  P R A W A  S U ­
W E R E N N E  W Ę C I l i l l  i  d o m a g a  s i c  z a ł a t w i e n i a  
t e j  s p r a w y  n a  d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j .

BARYŻ. (Pa t)  - R o z m o w y  m i n i s t r a  
B e n e sz a  z f r a n c u s k i m i  m ę ż a m i  s t a n u  
w z b u d z a j ą  w d a l s z y m  c i ą g u  w ie lk ie  za 
i n t e r e s o w a n i e  z t ego wz g l ę du ,  że Benesz 
d z i a ł a  n a  g r u n c i e  p a r y s k i m  n ie l y l k o  ja 
ko  p r z e d s t a w i c i e l  M. E n t e n t y ,  a l e  g ł ó w ­
nie j a k o  o b e c n y  p r z e d s t a w i c i e l  B a d y  L i ­
gi N a r o d ó w .

, .L‘O e v r e ‘' p o d k r e ś l a ,  że m i n i s t e r  Lu 
\ a l  z a m i e r z a  być  w i e r n y m  k o n t y n u a t o ­
r e m  p o l i t y k i  sw eg o  p o p r z e d n i k a  B a r  
th o u  T r a g i c z n e  w y d a r z e n i a  marsyLsk ie  
w y k a z u j ą  że o ś r o d k i e m  n ie b e z p ie c z e ń -  
s l w a  j e s t  E u r o p a  ś r o d k o w a ,  tot eż  r o z ­
m o w y  m in is tra  B en esza  z m in is tr em  La-  
yalein  n ab ierają  sp ec ja ln ie  d użej  w ag i.

/  ca ł ą  i n t e n s y w n o ś c i ą  k o n t y n u o w a ­
ne b ęd z ie  d o c h o u z e n i e  w sp r a w ie  z a m a ­
c h u  mars y  Iskiego.  t a k  a b y  j ego  w y n i k  
m ó g ł  być  p r z e d s t a w i o n y  r a d z ie  Ligi  Na 
r o d ó w  na  sesj i  l i s to p a d ó w .  Od obrad te ­
g o  p o s ied ze n ia ,  k to  w ie ,  ezy  n ie  będ zie  
za leżn y  p o k ó j  śv  iata.

L ' O e v r e ” z a z n a c z a ,  że w  n a j b l i ż s z y m  
"c za s ie  n a s t ą p i  z a w a r c i e  śc is łe g o  porożu  

m ien ia  m ię d z y  F ra n cją  a Rosją s o w ie c ­
ką. Po  f a k c i e  ty m  n a d e j d z i e  n a t y c h ­
m ia s t  to. co s ię  m o g ł o  n a r o d z i ć  w s k u t e k  
z a b i e g ó w  11 m i n i s t r a  L a v a la  r ó i n y c l i  wy­
b i t n y c h  o s o b i d o ś c i  p o l i t y c z n y c h ,  k l o r ę  
u w a ż a j ą ,  :c F ran t  ja n ie  m o ż e  być z w i ą ’

O D  W Ł A S N . K O R F S P .

Pierwszy pociąg 
z Hiszpanii

I 1 E N D A Y E .  (Pa t)  —  P o  r a z  p i e r w ­
s z y  od I I  dni  p rzyby  ł tu  h i s z p a ń s k i  p o ­
ciąg,  w i o z ą c y  l i c z n y c h  p o d r ó ż n y c h .  P o  
d r o ż n i  o ś w ia d c z y l i ,  że w o k o l i c a c h .  
P rz ez  k t ó r e  p i z e j e ż d ż a l i ,  p a n o w a ł  zu pe ł  
ny  spo kó j .  Podrófeni  j a d ą c y  z M a d r y t u  
s t w ie rd z i l i ,  że s to l i ca  p r z y b r a ł a  z u p e ł ­
n ie  n o r m a l n y  w y g l ą d  i że  życ ie  p ły n ie  
n o r m a l n y m  t o r e m .  W y r a ż a n o  p r z e k o n a  
nie ,  że  r e w o l u c j a  z o s ta ł a  o s t a t e c z n i e  o- 
p a n o w a n a .

Zmarł 
Medard Downarowrcz
W A R S Z A W A ,  ( i P A T ) .  —  I ż z i . ś  o  p o c i  z .  4 ,3 0  

n a d  r a n e m  w  s z p i t a l u  D z .  J e z u s  z m a r ł  w i c e p r e  
z y d e n t  m  s t .  W a r s z a w y  i n ż .  M e d a r d  D o i m a r o  

w i c z .
D o w n a r o w i c z  p r z e b y w a ł  w  s z p i t a l u  o d  2 9  

l i p c u  r b  b y t  c h o r y  n a  s e r c e  i  n e r k i .  O s t a t n i o  
w y  w i ą z a ł o  s i ę  z a p a l e n i e  p ł u c .  O d  2  t y g o d n i  s t .M i  
z d r ó w  a  p o g o r s z y ł  s i ę .  I n ż .  D o w n a r o w i c z  o S i e r o  
• i ł  ż o n ę .  l a r j ę  i -2 - c h  s y n ó w ,  . S l e f a n a  i T e r z e g o ,  
M u i l i n t ó w  p i M i W o l m i k i .  Z m a r ł y  l i c z y ł  5 6  l a t .

Radlcz wydalony 
z Francji

P A R Y Ż  ( F A T ) .  —  E m i g r a n t  c h o r w a c k i  I t a -  

d i e z ,  s y n  z a b i t e g o  w  s w o i m  c z a s i e  p r z e w ó d c y  
• h e r w u t ó w  R a i l i .  z a .  z o s t a ł  w y d a l o n y  z  g r a n i e

Państwa.

Giełda warszawska
B e r l i n  2 1 1 .5 0  —  2 1 2 . 5 0  G d a ń s k  1 7 0 . t r ,  —  

l " 2 .2 9 . U o l a n d j a  3 5 9 . 7 0  —  3 5 7 .9 0 . L o n d y n  2 5 .9 5  
~  2 0 .6 9 . N .  J o r k  ÓJ3 7  i  j e d n a  c z w a r t a  —  5 3 1  

1 . i w i n a  c z w a r t a .  K a b e l  5 . 2 7  t r z y  c z w a r t e
Dolar 6.23. I>olar d o ły  8.91. Rubel  ztoty za 

1’óltki 4.57 j pói. za dz ies ią tk i  4.58 i )>oł.

Afera paszportowa
Z p o le c e n ia  w ła d z  p rok u ratorsk ich  

a re sz to w a n i zos ta l i  dr m cd .  S uch ot  i u, za  
ło ż y c ie l  Z jed n o cze n ia  B e zp a rty jn y c h  Ży 
d ó w  o raz  sekretarz  Zjedn. M arkiew icz .

J a k  s ły c h a ć  a re sz to w a n ia  te pnzosta  
ją  w  z w ią z k u  z w y k r y tą  p rzez Yvładzc 
a ferą  z t. z. w . p a sz p o r ta m i u Łg Owe m i dla  
e m ig r a n tó w  ch> P a le s ty n y .

Tarcia wśród „narodowców*4
K lu b  N a r o d o w y  j a k  się d o w i a d u j e ­

my-. o d p o w i e d z i a ł  o d m o w n i e  na  p r o p o ­
zy c ję  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  Zw.  M ł o d y c h  
N a r o d o w c ó w ,  a b y  s p r a w ę  m a n d a t ó w  po 
s łó w  D ę b i ń s k i e g o  i P i e s z c z y ń s k i e g o  o d ­
d a ć  do  r o z s t r z y g n i ę c i a  s ą d u  o b y w a t e l -  
s). iego.  W o b e c  t ego  w y m i e n i e n i  p o s ł o ­
w ie  p r a w d o p o d o b n i e  z w r ó c ą  s ię  d o  S ą ­
d u  M a r s z a ł k o w s k i e g o  o w y d a n i e  o p m j i

J a k  w i a d o m o  p o s e ł  D ę b i ń s k i  i P i  es z - 
e z y ń s k i  w y s t ą p i l i  z Klulni  N a r o d o w e g o ,  
n n s k u t e k  czego  p r e z y d j m n  k l u b u  z a ż ą ­
d a ł o  od n ic h  z ł o że n ia  m a n d a t ó w .  Po.-do 
w ie  ci j e d n a k  s t a n ę l i  n a  s t a n o w i s k u  że 
m a n d a t y  o t r z y m a l i  z r a m i e n i a  r u c h u  
m ło d z i e ż o w e g o ,  a  n i e  St r .  N a r ó d ,  i m a n ­
d a t y  swoje  o d d a l i  d o  d y s p o z y c j i  Z w i ą z ­
ku  M ło d y c h  N a r o d o w c ó w .

Chrześcijańsko - społeczni
\ l  t y c h  d n i a c h  o d b y ł  się w  W a r s z a ­

w i e  z j a z d  Bady N a c z e l n e j  Z j e d n o c z e n i a  
G h r z e ś c i j a ń s k o - S p o ł e c z n e g o ,  k t ó r e  p o w  
s ta ło  n a  g r u z a c h  r o z p a d a j ą c e j  s ię  C h a ­
dec j i .  W  o b r a d a c h  w z ię l i  u d z i a ł  m .  in.  
łi. po se ł  ( i dyk .  d r  J a n  H l o n d  i ks.  pos.  
Sz yd e l sk i  R e f e r a t y  wy gł os i l i  p r o f .  B r y ­
ła  i b  m i n i s t e r  ś m ó l s k i .  W  w y n i k u  o b ­
r a d  z j azd  u c h w a l i ć  s z e r eg  rt  zo l ucy j ,  za j

n n ijącyc li  r z e c z o w e  s t a n o w is k o  Y\obec 
rządu . M. in. z j az d  s t w i e r d z i ł ,  że p o l i t y ­
k a  r z ą d u  11:1 t e r e n i e  m i ę d z y n a r o d o w y m  
z n a j d u j e  c a ł k o w i t e  p o p a r c i e  c a łe go  n a ­
r o d u  p o l sk i eg o ,  a z w ła s z c z a  o d n o s i  się 
to  d o  s l a n o w i s k a  P o l s k i  w  s p r a w i e  U a k -  
t a t ó w  m n i e j s z o ś c i o w y c h .  P o z a t c m  z j a z d  
w e z w a ł  w s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  d o  w s p ó ł  
p r a c y  n a d  r e w i z j ą  k o n s t y t u c j i .  *

Ukraińcy u min. oświaty
M i n i s t e r  W .R  i O .P .  p  W a c ł a w  Ję-  

d r z e j e w i c z  p r z y j ą ł  w c z o r a j  d e l e g a c ję  11 

k r a i ń s k i o h  o r g a n i z a c y j  r o l n i c z y c h  i o ś ­
w i a t o w y c h  z sen.  P a w ł y k o w s k i m  n a  cze 
](?. D e le ga c ja  w y r a z i ł a  p.  m i n i  Arowi  w 
i m i e n i u  s p o ł e c z e ń s t w a  u k r a i ń s k i e g o  p o ­

żarna z  P o lsk ą ,  ja k  fo m a m iejsce  d o tyeh  
czas. Je s t  b o w i e m  w y s o c e  n i e b e z p i e c z ­
ne  z a c h o w y w a ć  z o b o w i ą z a n i a  w o b e c  
p a ń s t w a ,  k t ó r e  p o z o s t a j e  w g ł ę h o k i e m  i 
t a j e m n i c z e m  p o r o z u m i e n i u  7. N i e m c a m i  
1 M H M J i a M U E f l B B a i 3 M a M M M

ZwJjkl króla 
ś p. Aleksandra 
w B 3fogrodzie

BI iAŁOGRÓD.  (Pa t)  P r z e d  t r u m ­
ną  k r ó l a  A l e k s a n d r a  wy s t a w i o n ą  n a  k a ­
t a f a l k u  p r z e d  d w o r c e m  w Z a g r z e b i u  
p r z e d e f i l o w a ł o  p r ze sz ło  .100.000 osób.  
W c z o r a j  o godz .  lii z w ł o k i  k r ó la  p r z e n i e  
s i o n e  z o s la ł y  do  po c iąg l i  k r ó l e w s k i e g o ,  
k l S r y  w y r u s z y ł  «  d a l s z ą  d r o g ę  d o  Bia-  
ł o g r o d u .  d o k ą d  p r z y b y ł  o godz.  23.15.

Gdy  t r u m n ę  k r ó l a  w y n o s z o n o  z d w o  
r r a  t ł u m  s p o n t a n i c z n i e  p a d ł  na  k o l a n a  
sz lo ch a ją c .  Sz loc h  B u m u  t o w a r z y s z y ł
s a m o c h o d o w i  ze z w ł o k a m i  k r ó l a  aż do 
b r a m  p a ł a c u .

BI Y L O G R Ó P .  (Pat . )  Dziś od wcz ,
Miego r a n a  t ł u m y  m i e s z k a ń c ó w  s to l i c j  
J u g o s ł a w j i  de f i Ju ją  p r z e d  t r u m n ą  k r ó l a  
A l e k s a n d r a ,  w y s t a w i o n ą  n a  w i d o k  p u ­
b l i c z n y  w s l a r y m  p a ł a c u  p r z y  ul.  k r ó l a  
M i t łma.

Z c a łe go  k r a j u  p r z y b y w a j ą  d e l e g a c je  
/  w i e ń c a m i ,  s k ł a d a n e j u i  p r z \  t r u m n i e
k r ó l e w s k i e j  O godz.  12-ej w p o ł u d n i e
k o r p u s  d y p l o m a t y c z n y  w  B i a ł o g r o d z i e  
in c o r p o r e  z n u n c j u s z e m  P e r e g r i n e t t i m  
na  czele  z łoży ł  w i e ń c e  n a  t r u m n i e  k fó -  
la A l e k s a n d r a

N9 pogrzeb 
tfo Bć ł i  croCu

WARSZAW A, (PA T). —  O godz 7.3 p o c ią ­
g iem  w ied eń sk im  o d jech a ł nu  u ro c zy sto śc i pog  
rzeb o w e  <Ii> I tia ło g rn d u  n ad zw y cza jn y  a m b a sa ­
d o r  Pa la  P re z y d e n ta  ltzeezy p.spolitej gen . B ole 
s taw  W ieniaw  a —  Długi szow\ski w ra z  z to w a ­
rzy szący m  ra r  o fice rem  p ik  M akow ieck im .

Jednoczę.' iue  lyn: sen iy in  p o e iąg iein  m tjeeh a  
ta  g ru p a  n a - la m e n ta rn a  z w -ieem arszałk iem  s e ­
n a tu  B oguckim , posłow ie  Dyhoy sk i, W alew ski, 
i H u ilen -C zap -k i oraz. ra d ea  M 0 I1I .

P A R Y Ż  ( 1' Y T i .  —  P r e z y d e n t  R e p u b l i k i  l - e t >  
n m  w - y j e c l i a f  d o  i i i a i o g r o i i u  n a  u r o c z y s i o ś c i  
p o g r z e t m w e  K r ó l a  A l e k s a n d r a  ż e g n a n y  n a  d w o r  
c u  p r z e z  c z ł o n k ó w  r z ą d u .  P r e z y d e n t o w i  l o w a _  
r / y - s z y  m a r s z a l i - k  P e t a i n  i t i e l e ^ a i  j a  I z b y  l l e p u  
t o w a m y  e h .

J I A L O O i R ć t f ) ,  ( l lA fl , .  —  D z i ś  o  g o d z .  6 , 3 0  
p r z y b y ł  d o  R i a ł o g r o d u  p r z e d R l a w i c i t l  W i e l k i e j  
l ' r v t a n j i  n a  p o g r z e b  k r ó l a  k s i ą ż ę  J e r z "  l u i g i e t s k i  
n a  c z e l e  d e l e g a c j i  a n g i e l s k i e j .

J e d n o c z e ś n i e  p r z y b y ł a  n a r z e c z o n a  J e r z e g o  
k s i ę ż n i c z k a  M a r y n a  g r e c k a .

W  Y S / . Y N G T Ó N .  ( P A T ) .  — P n  z y i l m t  R o o s e  
v e l t  l i ę d z i e  r e j i r e z e n t o w i y i y  n a  p o g r z e b i e  w B i a  

ł o g r o d z i e  p r z e z  p o s ł a  S i a n ó w  Z j e d n .  w  b i a ł o ­
g r o d z i e  W  i l s o n a ,  k t ó r y  z ł o ż y  w  i m i e n i u  p r e z y ­
d e n t a  w i e n i e c  n a  t r u m n i e  k r ó l a .

5l ! K I , I \ ,  ( P A T l .  — K a n c l e r z  M i l l e r  j a k o  n a  
c z e l n y  w ó d z  a r m j i  n i e m i e c k i e j  w y s y i a  p T c m j e  

a  p r  l i s k i  a g o  G ó e r i n g a  n a  u r o c z y s t o ś c i  p o g r z e  
l»r w e  d o  B i a ł o g r o d n

J i l  i D A P E S Z T ,  ( P A T ) . * —  D z i ś  w i e c z o r e m  o d -  
j e i i l u d i  < io  B i a ł o g r o d n  c e l e m  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  
p o g r z e b i e  k r ó l a  A l e k s a n d r a  k r ó l  K a r o l ,  k s i ą ż ę  
M i k o i a j  m i n i s l e r  T i t u l e s c u .

d z i ę k o w a n i e  za d e c y z j ę  o t w a r c i a  w  p o ­
czął  k a c h  n o w e g o  r o k u  s z k o l n .  l i c e u m  r o  

l n i c ze g o  z u k r a i ń s k i m  j ę zvk .  n a u c z a n i a  
W  o d [ ) O Y v i e d z i  m i n .  J ę d r z e j e w i c z  w y  

r a z i ł  s w o j ą  optuję1 o z a d a ń i a c b  i o r g a n . - 
zac j i  p r z y s z łe g o  L c e u m .

' am m m  m m m n uaBB t  i aaajaa - " i r

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od 1— V III klasjr gim nazjum, 
z e  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(sp ec ja ln o ść : p o lsk i, i fizyka)
i > d z > e l a  byty nauczyciel gim nazjum .
W arunki sk*om ne P o s tęp y  w n au ce  i w y n i­

ki pod  g w a ran -ią . Ł ask aw e  zg ło szen ia :
, W ilno, ul. K ró lew ska  7/2, m. 13.
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Japonia wymawia traktat 
waszyngtoński

P, Marian Świechowski ranny?

TO K IO . (K il) .  —  Kzad japoński po  
raz  p ier w szy  w sp o so b  o f ic ja ln y  p odał  
d o  w ia d o m o śc i ,  że zam ierza  w y m ó w ić  
trak tat  w a szy n g to ń sk i .  P rzedstaw i)  i« 1 
m in is te rs tw a  sp raw  zagrańit-znyeli  w r ę ­
c z y ł  p rze d s ta w ic ie lo m  prasy k o m u n ik a t  
■dołyCfcąey in stru k ey j  u d z ie lo n y ch  adm i  
rafow i Vam anoIo , k tóry  w d niu  dzis iej  
s z y m  w y lą d o w a ł  w  S o u th h a m p to n .

In struk eje  te zawieraj:) 5 p unktów  : 
1) w y c h o d z ą c  z za ło żen ia ,  że każdy n a ­
ród m a p ra w o  do b< zp ie ez en s tw a ,  la  
p o n ja  d o m a g a  s ię  p ra w a  p o zw a la ją ce g o

jej n a  zapew n icn ic  w ła sn e g o  b ezp icczeń  
s łw a  i p ok oju  na  D a lek im  W sc h o d z ie  
*2j . lapon ja  d o m a g a  sit; redukcji zbrojeń,  
3) red u k cje  te p o w in n y  d o ty c z y ć  prze  
d ew sz y s tk ie m  bron i o f e n s y w n e j  przy je 
d n o c z e s n e m  w z m o c n ie n iu  broni m ają  
cej  ch arak ler  d e fe n s y w n y ,  4) lapon.,a w y  
m a w ia  traktat w a sz y n g to ń sk i  w nadziei,  
że zo s ta n ie  za w a r ty  n o w y  traktat op ar  
ly na bardziej  s łu sz n y e b  p o d sta w a c h ,  5) 
w razie n ie p o w o d z e n ia  k o n fer en c j i  Ja- 
p onja  będ zie  z m u sz o n a  prze dsięw ziąć  
k roki w ce lu  z a p e w n ie n ia  w ła s n e g o  b e z ­
p ieczeń stw a .

H e z o r a j  roz esz ła  si** w W iln ie  po  
g łosk a ,  że  na terytorju m  L itw y  zos ta ł  
r an n y  w wy p ad k u  s a m o e l io d o w y m  p. 
Afarjuii S w ie e h o w sk i .

.Staraliśmy s ię  sp ra w d z ić  tę p o g ło s ­

k ę  w p o se ls tw ie  w R ydze i w sferach  
m o g ą c y c h  m ie ć  p o śre d n i k o n ta k t  z Lit  
w ą  w  W a rsza w ie .  W ia d o m o ś ć  o  w y p a d  
ku zos ta ła  w W a r s z a w ie  r ó w n ie ż  o trzy ­
m a n a ,  lecz m ia r o d a jn e g o  jej p o tw ie rd zę  
m a  d o ty c h c z a s  brak.

Gen. Retk zadowolony z pobvtn w Polsce
T A L L I N .  (Pa t)  —  E s t o ń s k a  a g e n c j a  

u i z ę d o w . i  d o n o s i :
S ze f  s z t a b u  a n n j i  e s t o ń s k i e j  Reek  po  

p o w r o c i e  z W a r s z a w y  udz iei i l  w y w i a d u  
p r z e d s t a w i c i e l o m  p r a s y ;  w k t ó r e  m 
s t w i e r d z i ł  swojk* w ie lk ie  z a d o w o l e n i e  z 
p o b y t u  w P o l s ce  p o d k r i  s i a j ąe ,  że w ś r ó d  
os ob i s to śc i  z a r ó w o  ze Świ a ta  w o j s k o w e

Jeszcze Jeden wspólnik 
schwytany

PARYŻ, (PA T). A resz tow any  w czo ra j w 
'M alun sp isk o w iec  M alin  byl b ad an y  w Ciągu 10 
g< dz in . U oehodzeiiie  p rew ad z ily  f ra n c u sk ie  w la 
tfze śledcze z ud z ia łem  sze fa  ju g o sło w iań sk ie j 
służby  bezp ieezeiis tw a  S im onow ieza.

IKA.RY2, (PAT). — Członek o rgan izac j i  toro- 
ly s t  ycznej  Sy lw ester  Malny vel Clnilny. k tóry  
uc iek ł  po a re sz to w a n iu  -z dw orca  w F.ou I a i no­
b l i  au  zos ta ł  ponow nie  a resz to w a n y  w iniaslecz 
k u  Malun na d ro d ze  do 1 aryża .  Malny został  i o z  
p o z n an y  gdy w s lą ju ł  w Malun do k aw ia rn i  wez 
w a n a  wów czas  ż a n d a r m e r ja  p rzyby ła  na czas. 
W  k o in is ą r ja c ie  ośw iadczył  on, żi od 4 dni nic 
n ic  jad ł  i u t r y w a j ą c  się w Jasach I o n ta i iu b le a u  
z k tó ry ch  wyszedł  dop ie ro  obecnie  i kop ił  pul 
1 0  i czapki;,  by  zatrzeć  ślady. Przy  a r e sz to w a ­
n y m  znalez iono  700 franków i kom pas .

Zeznanie Malny’ego
Z zeznań  M ulnego w yn ika , że p raw d ziw e  je  

{•o n a zw isk o  brzm i M i a j ł f a j -  Je s t  on u ro dzony  
w  C h o rw ac ji. W o rg a n iz a c ji  re w o lu cy jn e j n a j ­
częśc ie j uży w ał p seu d o n im u  ..Silny'*. O trzy m ał 
|M»lceenie w zięcia b ezp o śred n ieg o  ud z ia łu  w za 
■ rachu w M arsy lji p rzyczem  in ia l go osobiście  
dokow ać b ąd ź  w M arsy lji bądź w P a ry ż u , gdyby 
zaw iodły s trz a ły  K clen iana.

O  o rg a n iz ac ji zam ac liu  M alny duł n a s tęp u ją  
ce  w y ja śn ien ie : T rzech  spiskow ców  p rzy b y ło  20 
w rześn ia  z B udapesztu  do  Z u ry ch u  za fa łszyw e 
m i p a sz p o rta m i. , \ a  dw o rcu  w Z u ry ch u  o czek i­
w a ł Ich Suk K elcm aii w t-w ie K ram era , k tó ry  
w y s tęp o w a ł ja k o  d e leg a t P aw clieza. PA W GI.ICZ 
KIEROW AŁ CAŁĄ AKCJĄ.

Po sk ro m n y m  p o siłk u  uu dw o rcu  w Zury 
c)iu , sp iskow cy  p o jre b a li  do Ł o zauuy  i z a trz y ­
m ali się  w h o te lu  P a lin ie rs . T am  zm ien ili g a r  
d r ro b ę , p rz e b ie ra ją c  się  w now e ulyrania. W bo 
•elu  p o d a li s ię  za  o b y w a te li w ęg iersk ich  przyby 
ły ch  z B u d ap csz lu . K ra m er u d a ł się  na  le tn isk o  
C u io z. 28. !>. trzech  snB knjycuw  w y jech a ło  do

T rau e ji. S p o tk a li się w szyscy tegoż d n ia  w  po 
c iągu  u d a ją cy m  się  d o  P a ry ża . M alny w y jech a ł 
do  P a ry ż a  w raz  z Sukiem . K elem aneni, z k tó ry m  
z a ją ł p o k ó j w h o te lu . !) 10. zn a laz ł s ię  w leli
pc ko ju  K w a ie rn ik -K ram er, k iu ry  w y d a ł n a s tę ­
p u jąc ą  in s tru k c ję :  W iecie, co m acie  ro b ie . K ró l 
dz iś p rzy jeżd ża  do  M arsy lji. S trze la jc ie . K ra m er 
v jęczy! dw ie  bom by w raz  z p is in le tam i.

M alny w raz  z K clem ancm  w y je ch a li do  M ar 
sy lji. h c ic m an  w y szukał w R um ie n a jd o g o d n ie j 
s /e  m ie jsce  na  d o k o n a n ie  zam ach u . M alny lym  
czasem  s tra c ił odw agę. Nie m ógł się zdecydow ać 
n a  zam o rd o w a n ie  ircw in n y c b . Z w ierzy ł się  z 
icm  K elem anow i. le n  schw ycił go m ocnym  u ś ­
c isk iem  ręk i i z a trzy m a ł go. .Malny je d n a k  w yr 
w al s 'ę  i /.n ik ł w tłum ie. P e len i szybko  o d je ­
ch ał di A yigneii a p ó źn ie j dn  P a ry ża .

Z ezn an ia  te trw a ły  całą  noc. P rn tu k u ł o b e j 
Mima ‘i;! s tro n ic e  p ism a m aszynow ego . O becnie 
w iedze p o licy jn e  sp ra w d z a ją  p raw d ziw o ść  zez. 
n an  .M alnego-K raju.

M E L IN , (PA T). -— A res/.lew any  w czo ra j Mai 
ny ośw iadczy ł w d a lszy ch  z ezn an iach , że m iał 
di k im ać zam ach u  bądź  w M arsy lji, bąd ź  w P a  
ry żu . T rze j sp iskow cy p rzy b y li do  Z u ry ch u  w 
d n iu  2 w rześn ia  rii. i sp e lk a li się z d w o m a in 
nym i. M alny i K clcinan o d jech a li razem  do 
M a r s y l j i ,  lecz K clc ira ii sam  d o k o n a ł zam acliu .

PART C’ATI - A resz tow any  tc rorys ln  Mol

ny yel Clialny. b a d a n y  przfez polic ję,  zeznał, żc 
zn a jd o w a ł  się w Marsylj i  w czasie  z am ach u  lia 
k ró la ,  puczem stwierdził ,  żc przed sa m v m  za 
m ach em  zn a jd o w a ł  się w raz  z k e le m an e n i  w Iłu 
mie, oczekując, na  u k a z a n ie  się  o rsz ak u  królew­
skiego W ted y  Malny tuż. przed  sam ym  zam a 
chem  uśw iadom ił  sobie, żi z am ac h  m oże  poza 
śm ierc ią  k ró la  poc iągnąć  i in n e  ofiary .  W ó w ­
czas pos tan o w ił  z an iech ać  p ro jek tu  zab ic ia  k ro  
la A leksandra  i up rzedzić  o tem Kelem ana  lecz 
o b a w ia jąc  się jak iegoś  w ys tąp ien ia  tegoż p rze .

iwko solne, o d d a l i ł  .się od niego i zgubił  w 
tłum ie

W  Ayignon, w pokoju ,  w k tó ry m  mieszkał  
Malny znalez iono  rew olw er  i dwie  b om by  tego 
sam ego typu, jak i  m ia ł  Kclcman.

Daktyloskopijne stwier­
dzenie tożsamości 

Gieorgjewa
SOI J l  (PAT). —  P o lic ja  b u łg a rsk a  o trz y ­

m ała  z P a ry ż a  -odciski d a k ty lo sk o p ijn e  K elem a 
na. P o  sp ra w d z en iu  w a rch iw a ch  p o lic ji so fij 
sk ie j  i po  p o ró w n a n iu  n ad es łan y ch  o d c isków  z 
o d c isk am i p a lcó w  n iaced o ó czy k a  G eorgjow a, 
s lw ie rd zo n o . że n a leżą  one do  le j sa m e j osoby.

Zaprzysiężenie ministrów Rzeszy
na wierność i posłuszeństwo Hitlerowi

R E R L I N  (F;il (i.óbinel m c m i e c -
F;i u c h w a l i ł  dzi ś  uMo wę 
i.iti mmi .- ,!mw Rzeszy 
d ó w  k r a  jowyc h .

W  m yś l  lej  u s l a w y  
m i n i s t r ó w  Rzeszy p rzy  
n ic h  u r z ę d o w a n i a  o d b y w a ć  się 
U* n a s t ę p u j ą c e j  roly :

n z . ip rzys tęze -  
c z ł u n k ó w  rzą

za p r zy s i ę że n ie  
o b ję c i u  p r zez  

rua w ed

Pogrzeb ś.*p. min. Bdrthou

> ff ,
i,

I b i ­

go j a k  i c y w i l n e g o  s p o t k a ł  się z w ie l k ą  
•s\inp. i t  j ą  i p r z y j a ź n i ą  d la  E s t o n j i

Nabożeństw o ż a c h n ę  ]>r/v z w ło k a c h  ś. j>. min Ita r lb o n  w k o i c i d e  w. I.ml w P a r y /u .

..P rzysięgam , że będę w iem y i posłu szn y  w o 
dznw i Rzeczy i n a ro d u  n iem ieck ieg o  A dolfow i 
H itle row i, iż p o św ięcać  będę siły  sw e d la  d o b ra  
n a ro d u  n iem ieck iego , p rzes trzeg ać  p ra w a , spe l 
u iać  su m ien n ie  n a ło żo n e  na  m n ie  o b o w iązk i 
u ra z  b ezs tro n n ie  i sp ra w ied liw ie  w ykonyw ać 
sw ój urząd**.

C.złoi ikowie r z ą d ó w  k r a j o w y c h ,  o ile 
n ie  ,są r ó w n o c z e ś n i e  m i n i s t r a m i  Rzeszy,  
s k ł a d a ć  m a j ą  t a k ą  s a m ą  p r z y s ię g ę  na rę 
ci  n a m i i  s i n i k ó w  a w P r u s a c h  k a n c l e ­
r zo w i .  Po  u c h w a l e n i u  u s t a w y  o d b y ło  
s ię n i e z w ł o c z n i  z a p r z y s i ę ż e n i e  m i n i s t ­
r ó w.

Hitler Jest dożywotnim 
ksnderzem 

i prezydentem
B ER LIN , (PA T). —  Na a k a d e m ji a d m in i­

s tra c y jn e j  s e k re ta rz  s ia n u  d r . L em m ers w ygło­
s ił p rzem ó w ien ie  zaw ie ra ją ce  zn am ien n ą  in te r  
p re ia c ję  iis law y  o  pe łąeze iiiu  u rzędów  p re z y ­
d e n ta  i k a n c le rz a  Bzeszy z d n iu  I. S. 1934 r.

I law a  ła. o św iadczy ł L cnim ors, znosi żarn  
zein  p o s ta n o w ien ia  k o n s ty tu c ji d o ty czące  o k re ­
s u  u rz ęd o w a n ia  p re zy d e n ta  ltz e szy , .Tem sam em  
Adolf H itle r  s ta ł się d ożyw otn im  p rezy d en to m  
I k an clerzem  p ań stw u  n iem ieck iego  i oba tc u- 
rzęd y  są  w jego  o seb ie  n ie ro zd z ie ln e  ze sobą  
sp o lo iie . K an cle rz  ja k o  gin w a Bz.esz.y n ie  jest 
p rz y te m  odp o w ied zia ln y  p rzed  p a rla m e n tem . Ml 
ló s tro w ie  ró w n ież  o d p o w ia d a ją  ty lk o  p rzed  kun 
c le rzem .

 ogo------

Protest czeskiego 
zw‘g/kd bokserskiego

BERN O  (PA T). —  Ki re sp o n d en t PA T -ieznej 
w B ern ie  d o n o si, że ezesk o sio w ack i zw iązek  bok 
se rsk i złożył p ro tes t eo d c  w ażności n iedziel 
iiego m eczu b o k se rsk ieg o  w W arszaw ie  P o lsk a  
— C zechosłow acja , ro zeg ran eg o  w rnm acli tu r  
n ic ju  o p iilia r śro d k o v  o e u ri.p e jsk l.

Czesi sprzeciw motywują trtfi, że sędzia Nie
m ice  S aen g er n ie  zn a ł re g u lam in u  p u h a ru .

Kole] podziemna 
w Moskwie

MOSKW A, (PAT). — B ud o w a p ie rw sze j lin ji
m o sk iew sk ie j kolei p o d z iem n ej d ługośc i l i  i pól 
kim ., je s t  ju ż  n a  i)b ro czen iu . W czo ra j w ieczo 
rem  o d by ła  się  p ie rw sza  p ró b a  u ru c h o m ien ia  
k o le jk i p o d z iem n e j na  o d c in k u  2 klin,, k tó ra  da  
la w yn ik  zad o w a la ją cy . B udow a m osk iew sk ie j 
kn iei p o d z iem n ej ro zp o częła  się w r. 31.

Trzydziestolecie ka­
płaństwa ks. Antosza
W  dniu  14-ym 1). m. w K on in ie  liad W a r tą  

Odbyła się uroczystość  .'ilj-letniego jubileuszu k ą  
ph ins lw a  ks. W ładys ław a  Auiosza, k ap e lan a  b.
2 uniku jiic^boty J.egjonów Polskich.

Uroczyslość la p rzem ien i ła  się w we-lką m a 
m ies iac ję  ogolnolegjonową. na  k ló rą  zi wszysl 
kich s lron  Po lilii pospieszyli- l e g j jm s . i ,  by o d ­
dać hołd zas łu ż o n em u  i dz ie ln em u  księdzu. Ge 
ne ral ic ję  rep-rezenlowali gen  Górecki i Malinow­
ski, zarząd g łów ny  Związku Legjonisiów  prof.  
Jakubsk i .

Croezyslośe rozpoczęta  się sod wręczenia  ks. 
Antoszowi d y p lom u  honorow ego  obywatela ’ m. 
Konina,  następnie  zaś po d o k o n a n iu  przez gen. 
Góreckiego przeg lądu  szkoły ]>odoficersiviej dla 
małole tn ich ,  nrgan izacy j  przysposobieni,  w o j ­
skowego i rezerwistów jub ila t  odpraw ił  mszę 
świętą po k tórej  wraz z genernlieją  p r /y ją t  de- 1 
fibulę oddziałów w ojskow ych  i o rgan izaey j  sj>o 
lecznyrh .

Po obiedzie, w ydanym  n a ’..cześć jub ila ta  v. 
k lasztorze  R eform atów , odbyta  się w gm achu  
szkoły podoficersk ie j  dla m ało le tn ich  ur-bazysta 
ak ad em ja ,  na k tó re j  p rzem ówienia  wygłosili 
gen. Górecki, gon. Malinowski, p ro f  J a k u b o w ­
ski, pik. P a ra f in s m  s ta ros ta  p o w ia tu  k o n iń sk ie ,  
go oraz przcdsląwieie le  o rgan izaey j  społecznych

Croezysto.śe w yw ar ła  głębokie  wrażen ie  na 
inie jscowem społćezeńntwie. p rzem ien ia jąc  się w 
wielki hołd d la  dzielnego kapłana-legjonisly .

Na gapę 
z Polski do Rzymu

W IC-lMA (I*AT). — P o lic ja  w l.eo b en  (S iy r 
ja) p rzy ch w y c iła  dz iś 5 m łodych  Pniakowy k ló  
czy jec h a li na gapę  z  P o lsk i d o  R zym u, u lo k o ­
w aw szy się  pod w agoneir. k u rsu ją cy m  w bezpo 
śre d n ie j k o m u n ik a c ji m iędzy W arszaw ą  a  Rzy- 
ir cm

l*o 12-godziniiej jeździć  m łodzi p o d różn icy  
s ii tak  zziębn ięci i w ycięczeni, że m usieli p rz e r 

w ać  sw o ją  p o d ró ż . P ie rw szy  w ydoby ł s ię  z wa 
g in u  15-łełoi ch ło p ak  a  za  n im  :> inn i. Na p y ta  
idc, d o k ąd  jec h a li, o d p o w ied zie li, że je c h a li do  
Itzym u. W szy stk ich  p ięciu  o d d a n o  w ręce  żan . 
d a rm e rji .

Kronika telegraficzna
, —  H i l J K r M A N N  w na jw y ższy m  try)>unaU 

oświadczył,  żc w dniu p o rw a n ia  dz iecka  L ind  
bciPgha z n a jd o w a t  się u sicifie w dom u. H au p t ,  
m an n  p ro te s tu je  energ iczn ie  p rzec iw k o  wvdn 
n iu  włndzopi sąd o w y m  w  New Jersey .

— TRZĘSIENIE ZIEMI W  SYBEłUI*'Wczo­
raj o godz. t -l.f) wedle czasu  lokalnego, w WieT 
chnieudiiusku (Syberja) zanotowano wstrząśnie 
n ia  podziem ne,  które trwały 15 sekund.

Losowanie książeczek 
P- K. 0.

Dniu 15 jmźltyiern ika 1934 r.  o dby ło  się  w 
Ccnlrnli  i* K. O. w W a rsz a w ie  34-te z rzę3u  10- 
s-owanie książeczek na p re n i jo w a n e  i „ lady  osz- 
czędno-ściowe Scrji l .e j.

Po  z), ltitK) o t rzy m a ją  właścic ie le  następu ją-  
c v książeczek

773, 1.272, 1.770, 5.023, 5.227, 9.165, 10 122. 
11.830. 1 ,.9'2i). 16.191, 19 480, 21 762. 22.495,
$a.«T1 2.3.816. 24.401. 28 120. 29.036, 31.904.
33.-503, 31.505, 38.851 11.281. 41.350. 43.709
45:509

książeczka  Scrji I-ej w y lo so w an a  dn ia  16 
Ir psu 1934 r a n iez rea l izo w an a  n r  5.754 P.
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WSPÓŁCZESNE WĘGRY

Polityka zagraniczna Węgier 
i wizyta Ga ;f)5sa

(O d naszego korespondenta)

B u d a p esz t  w p aździern iku .

W i g i e r s k a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  
Przez sz e re g  lal  o p i e r a ł a  się o d o b r e  sio 
-Sl|n k i  z wiochami i N i e m c a m i ,  po l i ty

n a j r e a l n i e j s z a ,  k t ó r ą  VN ęgry  wob ec  
P r z y j a ź n i  w to sk o - n ie m ie ck ie j .  p r o w a  
dzić m o g ły .  N i e w ła ś c iw e  p o s t a w i e n i e  
s p r a w y  A n sz l u ss u  p r ze z  H i t l e r a  poro ż -  
Wiło, d w a  r e w i z j o n i z m  p r o p a g u j ą c e  ' m o ­
c a r s tw a .  Węgry, ,  k t ó r y m  za l eż a ł o  n a  j ed 
n Vni i n a  d r u g i m  p a r t n e r z e ,  z n a l a z ł y  Sie 
° a  r o z d r o ż u .  Z ac z ę to  w ię c  p rowadz ić ,  po 
% k ę .  oś k tó r e j ,  w e d ł u g  s łów G o n u o m  
z n a j d u j e  się m i e d z y  B e r l in e m  a Rzy ­
m e m .

Lecz  o to  s ia t  s ię n ag le  w y p a d e k ,  nie  
P r z e w i d z i a n y  w r a c h u b a c h  w ęg ie r s k i ch .  
Na h o r y z o n c i e  z a r y s o w a ł o  się zb l i żen ie  
" ł o s k o - f r a n c u s k i e .  w o b e c  k t ó r e g o  d o ­
ty c h c z a s o w a  p o l i t y k a  B u d a p e s z t u ,  p o ­
zo s t ać  m o ż e  bezskuteczni}.  Re w iz jo  
m z m  s ta ł  się na  W ę g r z e c h  m i s t y c z n a  
leligji}. k t ó r e j  dusz;} i c i a ł e m  o d d a n y  
jest  k a ż d y  W ęg ie r .

L a l a  o p i n j a  w ę g ie r s k a  j e s t  z g o d n a ,  że 
z a r y s o w u j ą c e  się p o r o z u m i e n i e  w ło k o  
f r a n c u s k i e  z m n i e j s z a  s z a n s e  Węgie r  sk ie  
w kwres t j i  r e w iz j i  g r a n i c  i z m u s z a  wo be c  
tego  W ę g r y  d o  s k i e r o w a n :a ca łe j  sw e j  
'■wygi na  los w ę g i e r s k i e j  m ni e j s z o śc i .  
N a t o m i a s t  p o d z i e lo n a  jest  o p i n j a  co do  
da l sz e g o  k i e r u n k u  w ę g i e r s k i e j  p o l i t y k i  
' a g r a n i c z n e j .  Mnie j :}  w t y m  w zg lędz ie  

d w a  k i e r u n k i  Z w o l e n n i c y  p i e r w s z e g o  
"  iciz;} w p a r c i u  N i e m i e c  p r ze z  A u s t r j e  
n « p o łu d n i ow i ,  w s c h ó d  n ie b e z p ie c z e ń s t -  
"•o d la  r o z w o j u  n u  po d le g ło śc i  W ę g i e r  
A cz k o l w ie k  B a r t  b o n  s w e m  p r z e m ó w i e -  
n , eni  w B u k a r e s z c i e ,  o d r z u c i ł  w ę g i e r ­
k ą  o fe r t ę ,  w  s f e r a c h  t \ c h .  d o  k tó r y c t i  
'■ależ;} p r z e d e w s z y s t k i e m  legi tymiśc i .  
P a n u j e  w c i ą ż  n a d z ie ja ,  że z c h w i l ą  p o r o  
' u m i e n i a  ł a c i ń s k i e g o  we  F r a n c j i  z w y ­
cięży p r  (d b a r d z i e j  p r z y c h y l n y  W ę g r o m .  
n rugi  k i e r u n e k  p r o p a g o w a n y  p rze z  
z w o l e n n i k ó w  o b e c n e g o  r e ż i m u  p r a g n i j  
za w s z e l k ą  ce nę  p r z e s z k o d z ić  zb l i ż e n i u  
i f a n c u s k o  - w ł o s k i e m u  i d o p r o w a d z i ć  
z n ó w  do  p o r o z u m i e n i a  w ło sk o - n ie i n ie c -
kiego.

Z w o l e n i c y  k i e r u n k u  f r a n c u s k i e g o  u 
P o l e w a j ą ,  że p o d r ó ż  G ó m b ó s a  do W a r ­
sz aw y  n ie  nas ląp- i ła  w  o k r e s ie  z n a c z n ie  
w c z e ś n i e j s z y m ,  g d y  m i ę d z y  W a r s z a w ą  
a P a r y ż e m  i s t n ia ł y  n i c z e m  n ie  z a m ą c o ­
ne s t o s u n k i .  W ó w c z a s  W a r s z a w a  m o g ł a  
Py się p o d j ą ć  rol i  m e d j a t o r a  m i ę d / y  Bu  
d a p s z t e m  a P a r y ż e m .  D r u d z y  w i d z ą  w

p o p r a w n y c h  s t o s u n k a c h  n i e m i e c k o - p o l ­
sk ic h  p u n k t  z w r o t n y  p o l i t y k i  e u r o p e j ­
sk ie j  o h i s t o r y c z n e m  z n a c z e n i u ,  a z a te m  
o k r es  o b e c n y  za n a j b a r d z i e j  d o g o d n y  
do  p o r u s z e n i a  w W 'a r s z aw ie  p r o b l e m ó w  
i n t e r e s u j ą c y c h  W ę g r y .

N a j w y b i t n i e j s z y m  p r o p a g a t o r e m  or- 
j en tac j i  f r a n c u s k i e j ,  a l b o  l epiej  k a t o l i c ­
kiej .  w po l i t yce  z a g r a n i c z n e j ,  b y ł  w ie lk i  
m ą ż  s t a n u  W ę g i e r  i w c h w i l a c h  k r y l y c z  
nycl i  w y p r ó b o w a n y  p r z y j a c i e l  P o l s k i

hr .  A m t r a s s v  m ł o d s z e  I d e ą  Andra . ssyego 
by ło  u t w o r z e n i e  p r z y m i e r z a  p a ń s t w  k a ­
to l i c k ic h  —  P o l s k i  S ło w a c j i  A u s t r j 1, 
W ę g ie r ,  G h o r w a c j i  i W ł o c h ,  czyl i  . .P o l ­
ski  od  B a ł t y k u  do  S y c y l j i 1* —- j a k  p o w i e  
d z i a ł  m i  A l e k s a n d e r  P e tó ,  s p a d k o b i e r c a  
t e s t a m e n t u  p o l i t y c z n e g o  i n a c z e l n y  re 
f iakto r .  z a ło ż o n e g o  p r ze z  A n d r a s s y ‘ego 
d z i e n n i k a  „ M a g y a r , n g ‘\

W  chw i l i  o b e c n e j  z w o l e n n i c y  o r j e n  
t ae j i  w ł o s k o - f r a n c u s k i e j  n i e z b y t  się łu-

Pogizeb ś. p Barthc.u

Gi-m rał  Gonram l p r z e j r m i -  t ru m n ę  zij ę/.włokami m in is t ra  lifcrthmi u b ra m y  kościota  In w a l i ­
dów , gdzie  o dby ło  się u roczyste  n a b o że ń s tw o  za  duszę t rag iczn ie  zm arłego  m in is tra .

P. P. S. cucę połączyć się z komunistami
Odl dłuższego już czasu Infc/.y się w śród  Kia- 

5z\cli socjalistów dy sk u s ja  na tcmal , , jcdiiolilc- 
yo f r o n t u a  więc do jśc ia  do ‘pórozicmicnia z 
kom unis tam i  i u tworzenia  wraz z  n im i jednej 
organizacji.  Osta tn io  ,Ro‘J )« ln ik ’ ujawni! te 
przygotowania.  Odbyta  się więc w W arszawie 
konferenc ja  okręgowa .PS , na ł ... rej om aw iano  
len jednoli ty  front K om unikat  R obótnika" 
stwierdza, że' PPS „pocz/uwa się  d o  obowiązku' 
u tworzenia  takiego fron tu ,  celem ..z likwidowali,o 
istnie jącego wśród p ro le ta r ja tu  roz ta jnu“ Ale 
doprow adzenie  do  „jedności*' musi byc opratc  
na zdrowych zńsadarli"

Jak ie  to są  „zd row e’' zasady? Organ PS wy 
mienia szereg „w aru n k ó w "  na podstaw .e  k t ó ­
rych socjaliści  zgodziliby się na  s top ien ie  z Uo- 
nuinis tami.  W a ru n k i  te są  bardzo c h a ra k te r \  ,iv 
czne. A więc K.P.P. [Komunistyczna Pa r t ja  Pol­
ska) m usia łaby  wyrzec się „ciąglęgo obrzucania

biotom PPS". Dalej . jedność" m usia łaby  oprzeć 
sic na  .k la so w y m  ru c h u  znw udow ym ",  w ten 
sposób."-że . .na tychm iast"  p rzysh jp ionoby  do „ li­
kwidacji  sepa ra tys tycznych  związcczków i frak- 
cyj p a r ty jn y c h  Wreszcie: kierow nic tw o
„wspólnego f ro n tu "  objąć  m ia łb y  CKW -PPS.

Oto  „ w aru n k i" ,  l ł tó rc  s taw ia ją  soc ja l iśc i  i od 
k ló rych  u za leżn ia ją  sto}) z kom u n is tam i  w Pol 
sce, w a ru n k i  zawstydza jąco  skromne..

J a k o  os ta tn ią  deskę ra tu n k u  widzą n ied o b i t ­
ki socjalistyczne —  stop ien ie  się z  k o m u n ą .  Ale 
przecież dośw iadczen ie  lal k i lk u n a s tu  uczy nas, 
ż( dla k o m u n iz m u  gleba 'polska jest  jutowa, ż( 
mim o wszelkie wv>iik: k rańcow y m arks izm  nie 
może u n a s  liczyć na  poważniejsze  pole  dz ia ła ­
nia, że wegcluj i  i zamiera .

Któżby się żalem  łączył? Dwie ledwo dyszą 
cc, zdobyw ające  się pozory  silv tylko, a  w grun 
cii rzeczy zupełnie  bezs ilne  odłamy.. ..

ti/.ą p r a k l y c z n e n i i  w y n i k a m i  w a r s z a w  
sl iej  p o d r o ż y  Gó in bó sa ,  m i m o  zaryso- ,  
i . u j ą c e g o  się zbl iżeni ; '  j u g o s ł o w i a n s k o -  
n ie m ie c k ie g o .  „ J u g o s ł a w j a  n ie  u c z y n i ł a  
ż a d n y c h  u s tę p s tw  W ę g r o m ,  c h o c i a ż  k i l ­
ka l a t  t e m u .  p o d c z a s  40 0 -s e tn e j  r o c z n ic y  
b i t w y  p o d  M o h a c z e m ,  H o r t h y ,  w y c h w a  
t a j ą c  m ę s t w o  S er bó w ,  c a ł k i e m  n i e d w u ­
z n a c z n i e  ,\v\ c i ą g n ą ł  r ę k ę  d o  zgody .

B r a k  z r o z u m i e n i a  ze s t r o n y  J u g o s l u w j i  
in t c n c y j  w ę g ie r s k ic h ,  p r h n ę ł a  na:s os t a -  
t t c z n i e  w o b ję c ia  w ł o s k i e "  —  m ó w i ł  ji 
d en  /  p r z y c h y l n y c h  o r j e n t a c j i  f r a n c n  
sk ic j  p o l i t y k ó w .  E w e n t u a l n y  b lok
n i e m i e c k o - p o l s k o  j u g o s ł o w i a ń s k i  n ie  
m i a ł b y  t a k ż e  p r a k t y c z n y c h  d la  W ę g r ó w  
ko rzyśc i .  C h o c ia ż  Mala  E n t e n t a  t r z e s z ­
cze w* s w y c h  z a w i a s a c h ,  W ę g r y  n ie  m o ­
gą o c z e k i w a ć  o d p r ę ż e n i a  w s t o s u n k a c h  
z terui  p a ń s t w a m i .  z a n i m  d r o g ą  u k ł a ­
dów b i l e t u  a lnyc l i ,  o s t r ze  k tó re  cli zee ró-  
c o n e  b y ł o b y  p r z e c i w  B u m u n j i .  n i e  zo- 
s l a n ie  u r e g u l o w a n a  sp r a e ra  w ę g i e r s k i e j  
i u i i e j s z d ś f i  n a r o d o w e j .  Z a c h w i a ł y  się 
wre sz c ie  o s t a t e c / i u  z ł u d z e n i a  p o k ł a d a ­
ne  w m o ż l i w o ś c i  i zo lac j i  C z e c h o s ł o w a ­
cji.  Z b l i żen ie  w ło s k o - c z e s k i e  ee s p r a w i e  
a n s t r j a c k i i  j  b e l o  n a j b o l e ś n i e j s z y m  dla 
W ęg ie r  ciosem*' .

N igdz ie  na  św ię c ie  n ie  s p o t y k a m y  
się z t ak s p o n t a n i c z n e m i  i s z c z e r e m i  u- 
c z u c i a m i  s y m p a t j i  do  Eol sk i .  , ak n a  W ę  
g r ze ch ,  gd z ie  ty le  p o m n i k ó w  św ia d c z y  
i w s p ó l n e j  l i i s ldr j j  i t r ad yc j i ,  w s p ó l n y c h  

c i e r p ie n ia c l i  i p o d o b i e ń s t w i e  c h a r a k u  
r ó w  D la t ego  w ł a ś n i e  p o d r ó ż  wu ręz uw -  
s k a  p r e m j e r a  G ó m b ó s a  s p o t k a  się z u z ­
n a n i e m  i a j i r o b a t ą  ca łe go  s p o ł e c z e ń s t w a  
eyęgie rskiego .  G d y b y  n a w e l  r o z m o w y  
w a r s z a w o k i e  n ie  d a ł y  Y\ ę g r o m  o c z e k i ­
w a n e g o  r e z u l t a t u ,  p r z y c z y n i ą  się j e d n a k  
n i e w ą t p l i w i e  do  p og łę b ie n i a  w z a j e m ń e j  
sy m p a t j i .

T r a g e d j ą  n as ze j  p r z y j a ź n i  jest o k o ­
l i czność .  źe t r a k t a t y ,  k t ó r y m  P o l s k a  z a ­
w d z i ę cz a  z m a r t w y c h w s t a n i e ,  u k r z y ż o ­
w a ł y  W ę g r y ,  Rzuci ło  to  nas ,  w l i r ew  n a ­
szej  wol i  do  d w ó c h  p r z e c i w n y c h  obo- 
z.ów. Lecz p r z y j a ź ń ,  k t ó r a  n ie  p r z e j d z n  
p r ó b y  o g n io w e j ,  n a p r a w d ę  g ł ę b o k ą  nie  
będz ie .  K to  wie.  czy n ie  n a s t ą p i ą  znów 
czasy .  g d v  n ic  n a s  n ie  b ę d z i e  dziel i ło .

N a r a z ić  j e d n a k  w z r u s z a j ą c y  s y m b o l  
w s p ó ł c z e s n y c h  W ę g i e r  —  r o z p o s t a r t a  
n a  k r z y ż u  m a p a  w ę g i e r s k a ,  k t ó r e j  s e r ­
ce m  jes t  p o z o s t a w i o n a  W ę g r o m  c z w a r t a  
częśc z i e m  Śyv. . s tel ami ,  u k o r o n o w a n a  
c i e r n i o w ą  k o r o n ą  —  r z u c a  c i eń  m i e d z y  

N orb ert  Żaba.

Trzy zgony
B e z p o ś r e d n i o  p o  t r a g i c z n e j  ś m i e r c i  

k r ó la  A l e k s a n d r a  i n n n  B a r t h o u  zesz ed ł  
do  G r o b u  R a j m u n d  P o i n c a r e  T r z e c h  wy  
b i t n y c h  m ę ż ó w ,  k t ó r z y  z a w a ż y l i  n a  dzi i  
j a c h  E u r o p y .  W a r t o  i m  p o św ię c ić  w i ę ­
ce j  n iż  s u c h y  n e k r o lo g .

K RÓ L A L E K SA N D E R . PIE R W SZ Y  
Ż O ŁN IER Z J l  GOSŁAW JI.

Z czasó w w c z e s n e j  m ł o d o ś c i  A l e k ­
s a n d r a  z a c h o w a ł a  się n a s t ę p u j ą c a  a n e g ­
do ta :  w* t o w a r z y s t w i e  s w e j  s io s t r y  mło 
d \  k s i ą żę  zw ie dz a !  j a k i ś  p o d p e t i  r sbnrs-  
k i  k l a s z t o r  w k t ó r y m  z n a j d o w a ł  się s t a ­
ro ży tn y .  b a r d z o  p i ę k n y  o b r a z ;  A l e k s a n ­
der ,  c l icąc  p r z y j r z e ć  się m a l o w i d ł u ,  z r o ­
b i ł  n i ez r ęc z ip -  r u c h  i ob la ł  sob ie  g ł ow ę  
u *’e j e m  z l a m p k i ,  p a l ą c e j  s ię p r z e d  ik o n ą .  
I o w a r z y s z ą c y  m u  m n ic h ,  k t ó r y  n ie  wie-  
(L i a ł  k o g o  m a  p r z e d  s o b ą  —  m ó g ł  tył  
k o  s ię  domyślać ,  p o  d w o r s k i m  p o w oz ie ,  

b y ł  fo k ł o s  w y s o k o  u r o d z o n y  —  o d e z ­
wa ł  się „o le j  śwdęty n a  czole,  to  już  po-  
ło "  a k o r o n a c j i ” —  i r ze cz yw iś c i e ,  gdy  
b i ło d y  k s ią ż ę  wróc i ł  d o  pa ła c u ,  d o w i e ­
dz ia ł  się,  że ty l k o  co  n a d e s z ł a  dep e sz a ,

.Aleksander I Knrageorgewicz.

d o n o s z ą c a  o o f i a r o w a n i u  t r o n u  se rb sk ie  
go  j ego  o jc u

W  c z e r w c u  1914 r o k u  k r ó l  P io t r ,  
c i ę ż ko  c h o r y  z r z ek ł  się r z ą d ó w  i A l e k ­
s a n d e r  z o s t a ł  r e g e n t e m .  W  sześć  t y g o d ­
ni  pó źn i e j ,  a u s l r j a c k i e  a r m a t y  b o m b a r  
d o w a ł y  s to l icę  s e r b s k ą  B o m b a r d o w a n i e  
to t r w a ł o  cz te ry  m ie s i ą c e .  P o m i m o  z w y ­
c i ęs k i ch  b o j ó w  p o d  G cr em  i I . i da rem.  
B e lg ra d  z o s t a ł  z d o b y ł y  p r ze z  w r o g a  30

li d o p a d a ,  a l e  24 g r u d n i a  —  p r z e s z k a ­
d z a j ą c  \ u s t r j a k o m  w  ś w i ę c e n i u  w i l j i—  
w o j s k o  serbski* s z t u r m e m  o d b i e r a ł o  s to  
licę. M ia s to  p r z e d s t a w i a ł o  j e d n ą  w ie l k ą  
ru inę ,  z p a ł a c u  k r ó l e w s k i e g o  zo l a ło  z a ­
l e d w i e  k i l k a  p o k o i  i j e d n e  sc h o dy .

Te s c h o d y  m a j ą  s w o j ą  k a r t ą  w l i isto-  
i ji .Serbji na  p r z y j ę c i e  r e g e n t a  i k r ó ­
la. k t ó r y  m i m o  c h o r o b y  z n a j d o w a ł  się 
n a  f r o n c ie  —  z a s ł a n o  je c a ł k o w i c i e  z d o ­
b y ł e m .  w  c i ą g u  d n i a  s z t a n d a r a m i  n i e ­
p r zy ja c i e l a .  I z n o w u  n a  d z i e w ię ć  mies ię  
cy B e lg r a d  jes t  s to t i cą  Je s t  o n  n i ą  d o  
ił p a ź d z i e r n i k a  1915 r o k u ,  k i e d y  to  po  
d ł u g o t r w a ł e j  o b r o n i e ,  A u s t r j a c y  z n o w u  
z a j m u j ą  m ia s t o .  W c i ąg u  o s t a t n i c h  d w u  
dni ,  S e r b o m  b r a k o w a ł o  ju ż  z u p e ł n i e  a- 
l n u n ic j i :  b r o n i l i  s ię  b ia ł ą  b ro n ią .

P o  s t r a c i e  s to l i cy  n a s t ą p i ł a  s t r a t a  c a ­
ł ego t e ry  to r  j u m .  Rząd ,  a r n i  ja ,  z n a c z n a  
część  lu d n o ś c i  p r z e d z i e r a  się c i ę ż k ą  z i ­
m ą  p r ze z  g ó r y  lAtbanj i  k u  m o r z u .  N a ­
c z e l n y  w ó d z  i w ł a d c a  n ie i s t n i e j ą c e g o  już  
k r a j u ,  r oge n l  A l e k s a n d e r  p r z e b y w a  tę 
c i e r n i o w ą  d r o g ą  n a  n o s z a c h .  Je s t  c i ężko  
c h o r y ,  n i e m a l  u m i e r a j ą c y .  Ale z n a j d u j e  
j e d n a k  do ść  onerg j i .  b y  z a b r o n i ć  p rze r  
n ie s i e n ia  go n a  o c z e k u j ą c y  j u ż  f r a n c u s ­
ki  s t a t e k  pó ty .  p ó k i  c h o i  j e d e n  j a szcze  
/.olnierz? se rb sk i  b ę d z ie  z n a j d o w a ł  się n a  
t e r y t o r j u m  A l b a n j r  A p r z e w i e z i o n y  na

w y s p ę  K o r t u  wy syfa  s t a m t ą d  na s tę p i  
j ą c ą  d e p e s z ę  d o  P o i n c a r e ' g o :  . ' .Serb
p r z e s t a ł  i i s tn ieć ,  a l e  n ie  j e j  a r m j a .  Jt  
s te .śmy g o to w i  p r z y b y ć  n a  i r o n t  f r a n c o  
ki.  Ia  w a l c z y ć  d a l e j  *

K o r o n o w a n y  p o  ^ m ie rc i  k r ó l a  P io  
r a —  w  1921 —  k r ó l  A l e k s a n d e r  z rów 
r ą  en  e rg  j ą  z j a k ą  w a l c z y ł  o w y z w o l e n i  
■'W ej  m a ł e j  Serb j i ,  z a j ą ł  Się i s t o t n e m  zjf 
( ' n o c z e n i e m  s w e j  w .e lk ie j  o j c z y z n y ,  nc 
sząoo j  d u m n e  im ię  J u g o s ł a w j i .  W  t( 
c ; ęż k i e  w a l c e  k r ó l - ż o ln ie r z  z n a la z ł  żo 
m e r k s ą  ś m i e r ć  od ku l i .

L U D W IK  I łA R T IłO U  —  MAŻ STAN  
I PISARZ

G z o ł o w y  p u b l i c y s t a  s o r  j a l i s t v c z n  
f i a n c u s k i ,  L e o n  B l u m  w  n a s t ę p u j ą c y c  
s ł o w a c h  c h a r a k t e r y z u j e  z m a r ł e g o  męż 
s t a n u :

.P r ze z  ca le  życ ie  b y ł  on  n i e j a k o  w 
w ł a d z y  s w y c h  z d o l n o ś c i  i t a l e n t u .  A 
m i a r ę  p r z y b y w a n i a  la t  z a d z i w i a ł  wszy:  
k ich.  o l ś n i e w a ł  o d ż y w a n i e m  nn\v '*cb s 
i m ł o d z i e ń c a  e n e r g ją ,  n i e z w y k ł ą  ż y w o  
ni.-śiiią i o th yą gą .  J e g o  k a r  j e r a  politye..  
na z n a c z o n a  jes t  do ść  k a p r y ś n e m i  i n: 
g ł em i  z y g z a k a m i .  Ale j e g o  r u c h l i w o :  
n ie  w y n i k a ł a  z a m b i c y j  czy  d b a ł o ś c i  
w ł a s n y  in te r e s ;  p r z y c z y n a  j e j  t k w i ł a  
n a d m i a r z e  si ł  i ż y w o tn o ś c i ,  k t ó r e j  n



4 J f ( 5 l I E R w z dn  17 p a źd z ie rn ik a  1934 r.

Japońskie a army wojenne
Hoduj w żadnym  k ra ju  n ie  p a n u j?  ta k a  "o_ 

rą cz k a  w o jen n a , jaK  w J a p o n ji.  W  żad n y m  k r a ­
ju  p ro p a g a n d a  n s ilita ry s ty ezn a  n ie  s ięg a  tak ieg o  
i ia p ię r ia . Szczególnie, }  -żeli chodzi o  p ro p a g an  
<lę k s iążk o w ą  i p ra so w ą .

W  pow yższym  a r ty k u le  podam y —  d la  I lu ­
s t r a c j i  ty ch  tez  —  szereg  p rzy k ład ó w , z a c z e rp ­
n ię ty c h  z d o b rz e  p o in fo rm o w an e g o  ź ró d ła  za 
g ran iczn eg o .

GROŹBA AM ERYKI.
P ro p a g a n d a  ja p o ń s k a  k ie ru je  s ię  w p ie rw ­

szym  rzęd z ie  p rzec iw k o  S tan o m  Z jedn . A m eryki 
1’ó łn o cn e j. S ta m tą d  m ian o w ic ie  m a z a g ra ­
żać p u .is tw u  W sch o d ząceg o  S łońca  n a jw ięk sze  
niebeaą.h ezeństw o. Jap o ń czy cy  p rz y g o to w u ją  się  
d o  o d p a rc ia  tego  rzeczy w is teg o  czy u ro jo n eg o  
k o sz m aru , w y d a jąc  w  m iljo n o w y ch  n a k ła d ac h  
k s iążk i m a lu ją c e  w ja sk ra w y c h  b a rw ach  p rzy  
sz lą  w o jn ę  jap o n sk o -a n ie ry k a ń sk ą . R om anse, pi 
sa n e  n a  te n  tem ai c ieszą  się  w N ip p o n ie  szeze 
gó lnem  w zięciem . 44 idoezn ie  m a ją  o n e  s ta n o w ić  
k o rz y s tn ą  z ap ra w ę  d u ch o w ą czy ta ją ce g o  ogółu  
jap o ń sk ie g o  do e w en tu a ln e j w a lk i z  z am o rsk im  
w rogiem .

KSIĄŻKA ADM IRAŁA T A N E T JU G l.
Na p ierw szem  m ie jscu  z p o śró d  w sp om uia- 

oy ch  e lu k u b ra tó w  w ym ien ić  na leży  k s iążk ę  w i- 
c e -a d in ira ła  S h o ji T a n e lju g i p. t. „ la p o n ja  i S ta  
n y  Z(ednocxon« n ad  przepaścią*4.. Ł a tw o  się  
iom yślsć  z  ty tu łu , że c h o d z i tu  o  w ybuch  w o j­

n y . d o  k tó reg o  —  zd an iem  a u to ra  —  luda  c h w i­
li- d o jść  m oże. 4V iec -a d m ira l ro zw o d z i s ię  sze ­
ro k o  n a d  n ikezem noS eią  A m eryki, k tó ra  w yzy­
sk u je  b ied u c  ludy  a z ja ty c k i» d la  sw y ch  m erl.n n  
ty lis ty c zn y e h  celów . Jed iioesieśnie a u io r  sław i 
sz lac h e tn a  Ja p o n ję . k tó ra  u jm u je  się , za  uciś- 
u io n em i lu d am i b ro n ią c  .f p rzed  ag resy w n o śc ią  
b ia łe j ra sy . Z ah o rcza  A m eryka  t s z la c h e tn a  bi z- 
iiite re so w au a  J a p n n ja  —  o to  le itm o tiv  c a łe j te j 
p o d m alo w an iij g rubym  p ry m ity w n y m  —  przy 
n a jm n ie j  w n aszem  p o jęc iu  —  szow inizm em , 
k s ią ż k i. 4Vice. a d m ira ł n i?  w ą tp i, że w w yn ik u  
ta rć  jap o iisk o -a  m ery  k ań sk ich , d o jd z ie  w końcu  
d o  w ó jn y . Nic w ą tp i  też  oczyw iści?, że zw ycię­
s tw o  o d n ies ie  .la p o n ja . Ja k ż eb y  z resz tą  w ice ad 
m ira l  Je g o  C e sa rsk ie j 41ośei o d w aży ł się  p isać  
Inaeź i-j?  N ajlże jszy  scep ty cy zm , ba, c ień  sc e p ty ­
cy zm u  czy d e fc ly zm u  —  to  w oczach  ja p o ń s k ie ­
go  og ó łu  n iem al z d rad a  s tan u .

250 44 4DAN V4 C1ĄGII 4-CH M IESIĘCY.
A nonim ow y ja k iś  Ja p o ń c zy k  w y d a l książkę 

p. t. „Co się  s ta n ie  w w y p ad k u  w o jn y  pom iędzy  
J a p  tu ja  a  X ?44. O czyw iście, n ie  trze b a  z b y tn io  
w y silać  głowy by się  d o m yśleć , że X —  to  Arnie 
ry k a .. N ie znam y tre śc i k siążk i. T reść  ta m u sia ła  
je d n a k  m ile  p o łech tać  ja p o ń sk a  am b ic ję  lia n  
le w ą  sk o ro  k s iążk a , d r czek a ła  w c iągu  4_cli 
m iesięcy  aż  250 w y d ań . Być m oż z resz tą , że to 
k o ń co w e  zero  tra f i ło  tu  p rzez  om yłkę . N aw et i 
w ta k im  w y p ad k u  cy fra  25 w y d ań  m u si się w y­
d a ć  im p o n u ją ca . D o d a jm y , źe i Ja d z e  z a rz ą ­
dziły . sp e c ja ln y  k o lp o rta ż  k siążk i w szk o laeh  
i a rm ji.

A N TO l.O G JA  FACH044'CÓ4V 44 OJSKG4.4 YCH.

44 l i te ra tu rz e  "europejsk ie j sp o ty k a  się  n ie ­
ra z  t. zw, a o to io g je  poetów . Są to w. b ra n e  w ier 
sze  czy u ry w k i re p re z e n tu ją c 1? na jw y ższy  wy­
k w it p o e ty c k ie j tw ó rczo śc i g ru p y  u ta le n to w a ­
n y c h  lu d zi. 4V J a p o u ji  ró w n ież  u k a z a ła  się  n ie ­
d a w n o  au io lo g ja . J e d n a k  a lito iogja o fc -poetyc- 
ka . M ianow icie  sz e re g .fac h o w c ó w  z zak re su  w oj 
skow ośoi o p u b lik o w a ło  k ilk a d z ie s ią t a r ty k u łó w , 
o m aw ia jąc y ch  e w en tu a ln o śc i w o jn y  jap o ń sk o — 
u m e ik a n sk le j .  K ażdy a r ty k u ł  k ończy  się  n iez ­
m ie n n ie  tw ie rd zen iem : M usim y zw yciężyć"!

t  144011 IKFDZAK1 T .IFK O .
Niią od i.b n a  tu  p o m in ąć  m ilczen iem  d z ie ła  

n ie ja k ie g o  ik ed z ak i T ju k o  p. t. „N ie p o w in n iś­
m y s ię  obaw iać A m ery k i" . T y tu ł m ów i z ł  s i e ­
bie . A u to r w y n o si pod  n ieb io sa  f lo tę  jap o n sk ą ,

k ió ra  z ealą  p-rw noscią o d n ieść  zw y cięstw o  nad  
f lo tą  a m e ry k a ń sk ą  ch o ciażb y  n a w e t ta  o s ta t ­
n ia  g ó ro w a ła  sw ą  liczeb n o śc ią . F lo ia  jap o ń sk a  
zw yeięży , gdyż a ta k  je j  będ zie  b a rd z ie j gw ałtó w  
uy i n iesp o d ziew an y , a p rzy  tern o d w ag a  m ary . 
n a rzy  ja p o ń sk ic h  d o k o n a  cudów . 44’id o czn ie  
Ik ed zak i T ju k o  u ży ł a rg u m e n tó w  b a rd zo  p rzek o  
n y w n ją cy c h , sk o ro  k ry ty ey  jap o ń scy  nazw ali o 
m aw ia n ą  k s iążk ę  n ieśn iie rtc liiem  d zie łem  gi-nju 
szu  jap o ń sk ie g o . K to  w ie, czy p  Ik e d za k i T ju ­
ko n ie  tra fiłb y  p o  śm ie rc i d o  to k ijsk ie g o  P a u teo  
nu . gdyby  tak o w y  Istn ia ł.

N IE  OBA44TAJMY S I Ę 4.
Je s t  to  ty tu t k o le jn e j k s iążk i z te j a n ty am e  

ry k a ń sk le j  se r j i .  A u to rem  k siążk i je s t  T o lu k u  
S k e łd jiru , p ia s tu ją c y  o d p o w ied z ia ln e  s ta n o w isk o  
wi ja p o ń sk ie m  M in iste rs tw ie  4 4 'o jn j. O ko liczność  
ta  w p ły n ę ła  z ap ew n e  n a  sz e rsz 1?, m n ie j zac ieś 
liio n e  p rzez  zoologiczne n ac jo n a lizm , po d e jśc ie  
a u to r a  d o  rzeczy . T o fu k u  S k e id jiru , k o n s ta tu je , 
że sy tu a c ja  m ię d zy n aro d o w a  je s t  d la  Ja p n n ji  
p o m y śln a . M ożna się  n ie  o b aw iać  ż ad n e j In ter 
w en cji obcej. F ra n c ja  i A nglja  d o p o m o g ą  n aw et 
w p o sk ro m ien iu  zab o rczo śc i a m e ry k ań sk ie j. 
„N ie  o b a w ia jm y  się  p rz e to 44 —  z w rac a  s ię  do  
ro d a k ó w  z a p e lem  żó łto iiey  p o lity k .

CHMURY NAD PA C Y FIK IEM .
P . N ak ad z in i : Tak?o.i o m aw ia  ,.4Vielką w o j­

nę n a  P a c y fik u 44. D e m ask u je  z o b u rz en iem  a m e ­

ry k a ń sk ie  in s try g i, p ię tn u je  a m e ry k a ń sk ą  k o ru p  
cję, w y k ry w a  a m r r y k a ó s k o - a i ig i ls k h h  szp ie ­
gów w Ja p o u ji  e tc . P o d o b n ie  ja k  ro d a cy  ]>okła 
d a  N ak ad z irn e  T ak ec i w ie lk ie  n a d z ie je  n a  fiucie  
ja p o ń s k ie j i w y raża  n iez ło m n e  p rz e k o n a n ie  iż 
A m eryka  u leg n ie  ja p o ń sk ie m u  m ęstw u .

; SOW TFTOM  T E Ż  S IĘ  D O STA ŁO .'

G ros a la rm u ją c y c h  g łosów  jap o ń sk ic h  o d n o ­
si s ię  —  ja k  zazn aczy liśm y  —  do S ian ó w  Z jedn . 
Ani. P ó łn o c n e j P rzy  o k az ji z a ła tw io n o  się  rów  
n ież  z d ru g im  w rogiem  P a ń s tw a  4Vschodząee- 
gc S ło ń ca  —  S o w ie tam i. N ik t ja k  ty lk o  Sowiiety 
p rz rs z k a a z a ją  J a p o n j i  w sp e łn ie n iu  je j  św ię te j 
m is ji n a  k o n ty n en c ie  a z ja ty c k im . N ikogo  też 
Innego  — Jeżeli n ie  lieząć  A m eryki —  n ie  p ra g ­
n ą  Ja p o ń c zy c y  zgn ieść  i u n ice stw ić . 4V tym  
d u c h u  p isze  N ak ay am a  S h lto  w  sw e j „ W o jn l1 
japońsko-sow feck i« ‘j “ . W  ty m  d u c h u  w tó ru je  
m u p tk . S a sh a k i Kari., u o  w „G ro żący ch  S ow ie­
tac h " . 4V tym  d u c liu  w reszc ie  w y p isu ją  sw e  p rze  
s ią k le  h u r ra p a tr jo ły c z n y m  m isty cy zm em  książk i 
In n i ja p o ń sc y  lite ra c i t  m iltta ry śc l n iee o fa ją cy  
s ię  p ri. d  tw ierd zen iem , że  C łnny, ln d o ch in y , 
M ongolja , K am czatU a, S a rh o lin , w yspy  P a c y f i­
k u  —  stan trw ity  o n g iś  część Im p erju m  jap o ń sk ie  
go a w ięc należy  j t  rew  u id y k o w ać.

W szy stk ie  te  fa k ty  I szczegóły św iadczą , że 
ja p o ń sk i in ip e rju lizm  p o b rz ę k u je  sz a b la  b a rd zo  
e n erg iczn ie  NE4Y.

Mistrz Polski w skokach przez przeszkody

Wj ub. iucdz ie lę  n a  lo rze  a v  Ł az ie n k a ch  o d b y ł  się  f ina ł  k o n k u r s u  w sko k ach  przrr. p rzeszk o d y  
o  m ls l rz o s lw o  Polski.  Z w ycięży ł  jn jr .  Lewicki  na  K ik im orze.  —• Na zd jęc iu  m jr .  Lewicki na

K ik im o rze  w  skoku.

Lord-mer Londynu zawołanym stenografem
N ow y lo rd -m e r L o n d y n u , S tefan  k llu l., jes t 

trzecim  z k o le i ag en tem  g iełdy  lo n d y ń sk ie j, po  
w o łan y m  n a  to  w y so k ie  s ta n o w isk o .

R ozpoczął o n  sw ą k a r je rę  ja k o  zw yk ły  u rz ę ­
d n ik  g iełdow y, aby  s ta ć  się  po  la ta c h  jed n y m  z 
członków  je j  z a rz ąd u .

73-letn i lo rd -m o r szczyci s ię  n iezw y k le  sw ą

zn a jo m o śc ią  s te n o g ra f i i  i św iadectw em , po d p i- 
sa n ą n t p rz ez  Iz a a k a  P itm a n a , jed n e g o  z  p ro m e  
to ró w  a n g ie lsk ie j s te n o g ra f  ji. Tw ierdz? on, że 
ta  p o ży teczn a  s z tu k a  o d d a la  in u  n ieo cen io n e  
u sług i w  jeg o  eO f/zienncj p ra c y  i d o p o m o g ła  do  
zd o b y cia  o b ecn eg o  s ta n o w isk a . J e s t  o r  n iew atp li 
w ie p ierw szym  lo rd en r-m erem , k tó ry  o o tra f i  z a ­
n o to w ać  pod  d y k la ; (d cn i 150 słó w  na  m io u tę .

Badania kultury starożytnej odmładzają...
S ir F lin d e rs  P e lris , o s ie n id z ies ięe io -k ilk u le tn l 

o re lieo lo g  ang ie lsk i, o p u śc ił n ied a w n o  L o ndyn  
w to w a rzy stw ie  sw ej o s ie n id z ies ię e io le ln ie j m ai 
żo n k i. O boje  u d a li się  do  p ó łn o cn e j S y rjl. gdzie 
w y b itn y  p ro fe so r  z a m ie rz a  ro zp o cząć  w ie lk ą

p ra c ę  n a d  w y k o p a lisk am i.
S ta ru sz ek  z rze k ł s ic  sw ej prof& sury w- L o n ­

d yn ie . P o s tan o w i! on  pośw ięc ić  re sz tę  sw eg o  ży ­
c ia  b a d an io m  k u llu ry  z p rzed  50011 la t. U w aża 
on , że p ra c a  ta  p o tra f i  p rzy w ró c ić  inu  m łodość.

u ś m ie c h y  i u ś m ie s z k i. 

Pamiątki powojenne
•WirTul w ie lu  p ieczo łow ic ie  k o n se rw o w a n y  cli 

p a m ią te k  po w ielkie j  w o jn ie  p o zo s ta ła  pew n em u  
F ra n c u zo w i ,  na zwiskiem Gnillard  jedna,  k tó re j  
—  ja k  don o szą  p ism a  f ran c u sk ie  — nie  możi 
się w żaden  sposób pozbyć.  Mimo, że od 14 lat 
uc iłu j t  ją  sp rzedać ,  nie m oże  znaleźć  nabywcy

P rzy lem  w szy s tk iem  jes t  to  tow a r  k tó ry  np  
w Polsce  c ieszy  się w ie lk iem  p ow odzen iem .  Clio 
dzi m ianow ic ie  o  100.000 g a lonów  „ w h isk y 44, nie 
szkock ie j  w praw dz ie ,  a le  a m e ry k ań sk ie j .

Gdy w czasie  w o jny  św ia tow ej  A m ery k a  zde 
cydow ala  się wziąć w- n ie j  u d z ia ł  i l iczne  o k r ę ­
ty p rzyw iozły  dz ie lnych  Y ankesów  d o  brzegów  
E uro p y ,  czy n n ik i  a m e ry k a ń s k ie  u znały  za w ła ś ­
c iwe podesłać  sA y m  w o ju jący m  sy n o m  w  dal 
szych t r a n s p o r ta c h  ię p o k a ź n ą  ilość a lkoholu  
Przyczyny ,  j a k ie m i  się  tu k ie ro w ały  w ładze  am e  
1'ykańsk ie  n ie  są -dosta teczn ie  sp recyzow ane  
Może chodziło  o to, a b y  zapalić  w n ich  odw agę  
k tó rą  mogła  n ad w ąt l ić  m o rsk a  cho ro b a .  Może 
u znano ,  że p ro b lem  zatargów ' eu ro p e jsk ich  jest 
d la  poczc iw ych  i p ro s to d u sz n y c h  A m e ry k an ó w  
tak  sk om plikow al i )  że v, myśl ro sy jsk ie g o  przy  
s towia :  Bież wódki n ie  razb ier ios ;  1 Mniejsza
zre.sztą o  p rzyczyny ,  g d \  cliodzi o rzecz w ażn ie j  
szą, o wódkę.

W ó d k ą  m ian o w ic ie  p rzy sz ła  za  późno.  Am e­
r y k a n ie  już  walczyli  i k ln ąc  w o jn ę  p rz y zw y c z a ­
ja l i  się  p o w a l i  do  f ran c u sk ie g o  w ina  i ko n iak u .  
Po n ie w a ż  za  te rzeczy płacili  d o la ra m i ,  F r a n ­
cja  n ie  u w a ża ła  za s tosow ne  n a rz u c a ć  im ich 
. wh sk y "  Niaob się p rzy zw y cza ją  do  lepszych 
t r u n k ó w  —  m ówiono.

4\r ten sposób  wisi sky pozosta ła  w poicie ,  
do  k o ń c a  w o jn y .  P o  zwycięsk ie j  w o jn ie  zapom  
iii a n a  o niej  zupełn ie  . .Ktoby tam  święcił  zw y­
cięstw o, tak o b rz y d l iw y m  płynem , sk o ro  m am y  
sz a m p a n a 4; — myśleli  F rancuzi .  W liisks stahi 
więc w* p a k a c h  -i s ta rza ła  się.

44” p rzec iw ieńs tw ie  d o  kobiet)  wódka ,  liawęt 
a m e ry k a ń s k a ,  m a  tę w ie lką  zaletę ,  że im s t a r ­
sza  jest,  tein lepsza.  Nic p rze to  dz iw nego,  że 
gdy rz ąd  f ran c u sk i  u zn aw szy  ,ią —  n iew iad o m o  
d laczego  —- za p o rz u co n e  d o b ro  wojskow e,  w y .  
stawśł na  l icy tac ję ,  z łakom ił  się na  nią niejn 
ki p. G a illa rd  i kupił.

Od 14 lat  p. G a illa rd  m a 100 000 galonów 
w ódki i nie  wie, co  z tym  fan tem  zrobić.  44 t- 
F ra n c j i  n ik t  n ie  chce  je j  pić i n ik t  nie chce  jej  
kupić.  Z rozpaczy  n a d p i ł  t rochę ,  a le  ze stu P 
si-jcy g a lonów  zostało  jeszcze sporo . W ó d k a  jest 
eoiraz lepsza i coraz  tańsza.  Obecn ie  jest  w Bor- 
deauy ,  na  co  p o zw alam  sobie  zw nic ie  uwagę  
wszystk ich  k tó rz y  w n a jb l iższym  czasie  wybie 
r a ją  się  do F ra n c j i  W F L .

H U M O R
IN W ESTY C JA .

Ja n e k  m a już  -auto!
— T ak ,  p o d a ro w a ł  m u je  boga ty  wuj.
—  Mówił m i przecież,  że w p a k o w a ł  w n ie  

wszystko, co miał.
— Ma rac ję .  (Musinł k up ić  oonarn in ie j  dz ie ­

sięć l i t rów  benzyny .

NFLFMADFMAN.

— Podziw iam  w spania łe  urządzenie  ipaiiskjy 
go anieszkama.

—  Ładne, p ra w d a ?  A zacząłem  od małego 
Gdym  się ożenił  m o je  ruchom ości  ograniczały 
sic do  w y try c h a  i k odeksu  ka rnego .

(Tin-Blts).

Ś. p. L udw ik  B arthou .

m o g l i  w y c z e r p a ć  n a j r o z m a i l  s / e  fo r m y  
j e g o  d z i a ł a l n o ś c i 1'.

W  m ł o d y m  w ie k u  r o z p o c z ą ł  B a r t h o u  
SWą k a r j e r ą  p o l i t y c z n i .  W y s t a r c z y  
w s p o m n i e ć ,  że w o k r e s i e  a l e r y  D r e y f u ­
s a  z a j m o w a ł  on już  o d ] )o w ie d z ia ln e  s ta  
u o w i s k o  m i n i s t r a  S JA Piw w e w n ę t r z n y c h  
O d t ą d  aż. d o  w y b u c h u  w o j n y  b y ł  c z ł o n ­
k i e m  r o z m a i t y c h  z m i e n i a j ą c y c h  sie czę 
sto g a b i n e t ó w  W s p ó ł p r a c o w a ł  n a p r z e -

n u a n  w g a l i in ec ie  L l e i n e n c e a u  i Br ian-  
da ,  a w 191 il r o k u  o b j ą ł  s t a n o w i s k o  pro-  
m j e r a .  P o d c z a s  w o j n y  w i d z i m y  B a r t h o u  
n a  u r z ę d z ie  m i n i s t r a  s p r a w  zagra n ic / ,  
n i c h  A potem  na czele  k o m i s j i  r e p a r a  
ey j n e j .

Ale  d o p i e r o  w o s t a t n i c h  l a l a c h  B a r ­
t h o u  w y s u n ą ł  s ię  n a  cz o ło  f r a n c u s k i e  i 
p o l i ty k i .  T r a g i c z n e  s t r z a ! v  m a r s y l s k i e  
p r z e r w a ł y  życ ie  j e go  w  Chwil i  k u l m i n a ­
c y j n e j  d la  j e g o  d z i a ł a ln o śc i .  72- l elni  mi  
t i i sfer  p o s t a w i !  soł i ie za cel n a n o w o  p r z e  
b u d o w a ć  sy s t e m  so juszów'  f r a n c u s k i c h  
T e m u  ce low i  p o  św ięc i ł  o s t a t n i e  sw e  po  
d ,4óże d o  W a r s z a w y ,  B u k a r e s z t u  i Beł 
g r a d u ,  o r a z  k a m p a n j ę  o w p r o w a d z e n i !  
S o w i e t ó w  d o  L igi  N a r o d ó w .  P l a n o w a n a  
w  najb l i ż szymi  cz as ie  w r a z  z k r ó l e m  A 
ł c k s a n d r e m  p o d r o ż  d o  R z y m u  m i a ł a  byt  
n i e j a k o  z a m k n i ę c i e m  p o d j ę t e g o  c yk l u  
p o s u n i ę ć  d y p l o m a l y c z n y c h . .

Ale  j to l i ly ka  s l a now oła  ty l k o  j e d n ą  
d z i e d z i n ę  n i e w y c z e r p a n e j  dz ia ł a ln o śc i  
Ba r t l io u .  ».M i ł o sn e  p r z e ż y c i a  p o e t y ' 1, t<> 
n a j l i a r d z i e j  wycz.i-rj)uj;ica w l i t e r a t u r z e  
f r a n c u s k i e j  p r a c a  O życ iu  o s o ł r s l e m  W i ­
k t o r a  H u g o .  d y k t  p r a c  B a r t h o u  p o ś w i ę ­
c o n y  jes t  d z i e j o m  w ie l k i e j  r e w o lu c j i  
f r a n c u s k i e j .  W  191B r o k u  u k a z a ł  się je­
go , ,M i r ab os m“ , a p o t e m  . D a n t o n 1’, 
s t a n o w i ą c y  n a j w i ę k s z e  d z i e ło  l i t e r ac k ie

B a r t l io u .  S ta ł  o n  r ó w n i e ż  na  czele  T o ­
w a r z y s t w a  d la  b a d a ń  n a d  h i s t o r i ą  w'i d- 
k ie j  r e w o lu c j i .  Od  r o k u  D I S  B a r t h o u  
z a j m u j e  fo te l  w ś r ó d  . . n i o ś m . e r t e l u y c h  
A k a d e m j i  F r a n c u s k i e j .

W  o s t a t n i m  r o k u .  m i m o  niez.wyykle 
a k t y w n e j  p r a c y  p o l i t y c z n e j ,  B a r t l i o u  n ie  
p r z e r y w a ł  b y n a j m n i e j  >wi.j dz ia ł a ln o śc i  
l i t e r a c k ie j .  Mię dzy  m n e m i  n a p i s a ł  też 

'[ t z e d m o w ę  d o  now'cgo p r z e k ł a d u  „ P a ­
nu Tfldeu.SZ.iF', d o k o n a n e g o  p r z e z  P a u l a  
C a z i u ‘a w  z w i ą z k u  z u r o c z y s t o ś c i a m i  
n r c k i e w i c z o w s k i e m i  R ę k o p i s  p r z e d m o ­
w y  k o ń c z y ł  B a r t l i o u  w ( ienewde.  dos low 
n ie  m i e d z y  j e d n a m  a d r u g i e m  p o s i e d z e ­
n ie  L ig j  N a r o d ó w .

RA JM O M )  iH H NC A ltli .
B e z j io ś r e d n io  p o  / ł a ż e n i u  n a  w i e c z ­

ny s p o c z y n e k  d o c z e s n y c l i  s z c z ą t k ó w  Lii  
d w i k a  Jki r ł l iou ,  t r a c i  I ' r a n c j a  d r u g i e g o  
ze sw yc l i  n a j w y l i i t n i e j s z y c h  m ę ż ó w  s t a ­
n u  NX-g o  d u l c c i a  R a j m u n d a  P o i n c a r e .

O b a j  by l i  r ó w i e ś n i k a m i ,  o b u j  p r z e ­
k r o c z y l i  w iek  p a t r j a r c l n i l n y ,  o b a j  s ięg 
n ą ć  m o g l i  p a m i ę c i ą  w  l a l a  dzieciństwu! ,  
k i e d y  n a  g r u z a c h  T r z e c i e g o  Lesar stwui .  
po  S e d a n i e  ob lę ż e n iu  P a r y ż a ,  u p o k a r z a  
j ą  cc j  k a p i t u l a c j i  i s t a r c i e  Alzac j i  i L o t a  
r y n g j i  ])ow'.-,tajc r e p u b l i k a ,  a w n i e j  o b u  
p t z y p a d a  r o l i  p ion ie r ów '  życ ia  p u b l i c z ­

nego ,  o b u  u p ł y w a  życ ie  w s ł u ż b n  dla  
p a ń s t w a .

Nie  ( Innem Py to  R a y m u n d o w i  P o i n ­
c a r e  do  o s t a t n i c h  c h w i l  życ ia  s tać j u z y  
w a r s z t a c i e  p r a c y  j i a ń s t w o w e j .  R ó w i e ś ­
n i k  j e go  B a r t h o u  p a d ł  na  p o s t e r u n k u ,  
nie  o d c z u w a j ą c  w c a le  b r z m i e n i a  s t a r o ś ­
ci, w ie c z n i e  m i o d y ,  m i m o  p r z e k r o c z o ­
n e j  s i e d e m d z i e s i ą t k i ,  p e ł en  i n i c j a t y w y  i 
e n c r g j i  R a j m u n d  P o i n c a r e  ju ż  od  p ię-

fc p  R a jm u n d  P o in care .
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najbiedniejszych
Proponowano łapówkę aby prawdy nie pisać

Z n a m  p e w n e g o  k a p i t a l i s t ę ,  k t ó r y  p o ­
u c z y ł  y, b a n k u  k i l k a  tys i ęc y  z ł o ty ch  i, 
1 acijc s i e d e m  p r o c e n t  ro cz n ie ,  n a r z e k a ,  

' p o ż y c z k a  ta  r u j n u j e  go.  Z n a m  p e w n e  
p.° i n t e l i g e n ta ,  k t ó r y  w j p o ż y c z y w s z y  od 
k c h w , a r z a  5 () M o ty c h  n a  p r z e c i ą g  mie-  
Slitca,  z a p ł a c i ł  m u  10 z ł o ty c h  „ t y t u ł e m  
P r o c e n t u ' 4 i b y ł  z a d o w o l o n y ,  że wo gó le  

, , p o i s e t k i ‘‘ z ł o t y c h  z d o b y ł  w b a r d z o  
k r y t y c z n e j  d la  s i e b ie  s y t u a c j i  życ iowej .  
} °  s>4 k r e d y t y  o f i c j a l n y  i n i e o f i c j a ln y .  

kK-i p i e r w s z y  j e s t  b a r d z o  t r u d n o  w d z i ­
s i e j sz yc h  c z a s a c h  —  d o s t ę p n y  jes t  dla 
n ie l i c zn yc h ,  w y b r a n y c h  j e d n o s t e k ;  o 
ó ru g j  j e s t  b.  ł a t w o  —  od  l i c h w i a r z y  roi 
*«<; W W il n ie ,  b o  t a k a  jest ,  n ie s t e ty ,  
s y t u a c j a  e k o n o m i c z n a .

U a r t y k u l e  t y m  z a j m ę  Mę s p r a w a  
l o m b a r d ó w  w i l e ń sk ic h ,  r< p r e z e n t u j ą  
cycl i  o f i c j a l n y  k r e d y t  o w y ś r u b o w a n e j  
•1" m a k s i m u m  s t op i e  p r o c e n t o w e j .  Sta-  
lj s t y k a  z r o k u  1930-go p o d a j e ,  że na  
c°  c z w a r t e g o  m i e s z k a ń c u  V, l ina ,  bez  
^ g l ę d u  n a  p le ć  i w iek .  p r z y p a d a  j e d en  
k w i t  z a s t a w u  l o m b a r d o w e g o ;  dzi s  na t o -  
n r i a s1 i lość ty c h  k w i t ó w  z n a c z n i e  się po  
'vi ę k sz y la  i d o b i e g a  c h y b a  d o  p o ło w y  
dośc i  m i e s z k a ń c ó w  n a s z e g o  g r od u .

P R Z E D  OKIENKAM I.

O t w ó r z m y  n a j p i e r w  drzw i l o m b a r d u  
k- m i u n a l n e j  Kasy  O sz c z ę d n o śc i  p r z y  ul.
1 rock ie j .  JP ie rwsze  w r a ż e n i e  to z a p a c h  
n a f t a l i n y ,  j a k  w  p r z e c h o w a l n i  s t a ryc l i  
n b r u ń ;  n a s t ę p n i e  —  to n i e r u c h o m e  ,,o- 
g o n k i 11 ludz i  p r z e d  o k i e n k a m i ,  j . ik w 
n r z ę d a c h  s k a r b o w y c h  w o s t a t n i m  d n iu  
P ł a t n o śc i  p o d a t k u ,  a l b o  j ak p r z e d  p i e ­
k a r n i a m i  wT czas ie  w oj ny .

lJrze d  o k i e n k i e m  t a k s a t o r a "  k a ż d y  
* - 'O gon ka ' 1 m a  p o d  r ę k ą  j a k i e ś  zaw inią!  

j a k ą ś  p ac zk ę ,  j a k i ś  p r z e d m io t . . .
—  P a l l o  g a b a r d i n o w e ,  o s i e m  zło- 

*.Vch!
D l ac ze go  t a k  m a ł o ?  P rz ec ie ż  jest  

z ' ' P e ł n i e  n o w e .  a z a i i l ac i l e m  za  n ie go  
P i ęć dz ies i ą t  z łotyct i ,

—  W i ę c e j  d a ć  n ie  m o ż e m y  Z g ad z a  
*ię p a n ?

—  Nie  m a m  w yj śc ia .  d o b r z e  i to.
—  P a l t o  z i m o w e ,  f u t r z a n y  ko łn i e r z .  

P ię tn a śc ie  złotyct i . . .
■— P r o s z ę  pana . . .
—  Nie  nianSy c z a s u ;  w ię c e j  d ać  nie

lr,oże iny .  .
Mi z e r n y ,  n i sk i  m ę ż c z y z n  a p a t r z y  tę- 

P°  p r z e d  s iebie.  W y k r ę c a  w ł a s n e  pa lc e  
ch r z ę sz c z ą .  Milczyr.
—  No  w ię c  j a k ,  z g a d z a  się p a n ?  Wo-  

Sólc n ie p o w i n n i ś m y  p r z y j m o w a *  u b ­
r ań  ..

■—  Z g a d z a m  się, z g a d z a m  się -—  mó-  
pośp ieszn ie-  m i z e r n y  cz łow ie cz ek .
-— N a s t ę p n y . . .  —  w o ł a  tuksu to r .

—  Z i m n o  jest  —  z w r a c a m  s.ię d o  m i ­
ze r n e g o  m ę ż c z y z n y .

—  T a k ,  z i m n o  —  o d p o w i a d a .  Je s t  
w  m a r y n a r c e .

—  P r z e d  z i m ą  z a s t a w i a  p a n  fut ro. . .
—  D zie cko  c h o r e  —  o d p o w i a d a  g ł u ­

c h o  i o d c h o d z i  o d e  mn ie .
N a s t ę p n e  o k i e n k o  w y p ł a c a  p i e n i ą ­

dze.  Za p i ę t n a ś c i e  z łotyc t i  p o t r ą c a  się 
( .koło 30 - lu  g r ę s z y  —  do  w y p ł a t y  14 zł. 
s i e d e m d z i e s i ą t  k i l k a  g r osz y .  W  n a s t ę p  
n y m  m i e s i ą c u  t r z e b a  z a p ł a c i ć  z n o w u  o- 
ko ło  30 g roszy p r o c e n t ó w .  R o c z n i e  w7y 
p a d a  t rzy z łote —  t. j. 20 p r o c e n t .

00.000 zł. D O C IIO D l Z GROSZAKÓW .
W c h o d z ę  do  g a b i n e t u  k ie ro w m i k a  

l o m b a r d u .  P r o s z ę  o in f o r m a c j e .
—  Nie r o b i m y  z n i cz eg o  t a j e m n ic y  

—  m ó w i  k ie ro w m ik  i u dz ie la  c h ę t n i e  od 
p o w ie d z .

L o m b a r d ,  z w a a y  w- W i l n i e  , m i e j ­
s k i m ' 1, n ie  p o s i a d a  w ł a s n e g o  k a p i t a ł u .  
W y p o ż y c z y ł  n u l o m - a s l  ok o ło  000 ty s i ę ­

c y  z ł o t y c h  o d  K o m u n a l n e j  Kasy7 Oszc zę  
d no śc i  m  W i l n a  i p ł a c i  j e j  7 %  ro c z n ie  
—  t. j. o k o ło  42 tys i ę cy  z ło tych .  Do  cliwń 
1' o b e c n e j  w y d a ł  s w o i m  k l i e n t o m  p o d  za 
s t a w  n a j p r z e r ó ż n i e j s z y c h  r ze cz y  p r z e ­
szło 500 tys i ęcy  z łotyc t i  i p o b i e r a  od 
n ic h  p o  20 p r o c e n t  rocz.nie,  t. j. p r z e s z ­
ło 100 ty s i ę c y  z ł o ty ch .  T e o r e t y c z n i e  m a  
więc-.'z w y p o ż y c z o n y c h  od K. K O i w 
p u s z c z o n y c h  w r u c h  p i e n i ę d z y  d o c h ó d  
w w y s o k o ś c i  60 tys i ę cy  z ł o t y c h  ro czn ie .  
P r a k t y c z n i e  j e d n a k  s u m ę  tę p o c h ł a n i a j ą  
k o s z t a  a d m i n i s t r a c y j n e ,  i n w e s t y c y j n e  i 
t p.

L o m b a r d  j e s t  w ła ś c iw ie  a g e n d ą  m a  
g i s t r a tu ,  m a  j e d n a k  p e w n ą  au to no i i i j ę .  
Z a s a d n i c z o  p o b i e r a  r o c z n i e  18 i p ó ł  p r o ­
cen t  d o c h o d z ą  do t ego o p ł a t y  m a n i p u ­
la c y j n e  i tp.  —  w w y s o k o ś c i  p ó ł t o r a  p r o ­
c e n t u  —  r a z e m  więc  20 p r o c e n t .  O d p o  
w iftdtiia u s t a w a  j a k  w ie m y ,  n ie  p o z w ą  
la l o m b a r d o m  p o b i e r a ć  wuęcej ,  n iż  18 i 
p ó ł  p r o c e n t  r o c z n ie  z a s a d n i c z e g o  p r o ­
c e n t u :  wrogó le  zaś  n o r m a l n y  ko sz t  kre-

Z krwawych dni w Hiszpan]!

Je d n a  z typow ych  scen u licznych  podczas  dn i  /rewolucyjnych w If iszpan ji  — rew id o w an ie  p rze
chodiiiów przez p a łro le  policyjne.

Przysięga Rady Naczelnej 
Staroobrzędowców
na rące wojewody wileńskiego

W d n iu  10 hm . w o jew oda  w i l e ń s k :
W  ł a d y s ł a w  J a s z c z o ł t  w o b ec n oś c i  n a ­
c z e l n ik a  w y d z i a ł u  P a w l i k o w s k i e g o  i r a d  
e y  W.  P i o t r o w i c z a ,  d z i a ł a j ą c  n a  p o d s t a  
wie  u s t a w  o s t o s u n k u  p a ń s t w a  do  k o ś ­
c io ła  S ta r o b r z ą d o w 7ego w Pol sce ,  odeł i  
i i i  p r z y s i ę g ę  od c z ł o n k ó w  R a d y  N a c z e l ­

n e j  M a r o b r z ę d o w 7ców7 w  Po l sce .
O godz.  12 p r z y b y l i  d o  w ie l k ie j  sal i  

k o n f e r e n c y j n e j  t r z ę d u  W oj ew oc L  k ie g o  
c z ł o n k o w i e  Rudy . . a c z e l n e j  S t a r o o b r z ę ­
do w c ó w  z s e n a t o r e m  i p o s ł e m  P i m o n o -  
w y m i  n a  czele.

c b o r o b a ,  n u r t u j ą c a  o r g a n i z m ,  z m u s i ł a  
d n  la t  u k r y w a ł  się w  za c i szu  don iowTe m ;  
bo d o  w y c o f a n i a  s ię  z a r e n y  ż \ c i a  p u  
ś l i cz neg o . . .

P i e r w s z y  z szczytowTy e h  m o m e n t ó w  
Jego k a r  j e r y  p r z y p a d a  n a  l a l a  w o j e n n e .  
YV r.  1913 j e s t  P o i n c a r e  p r e m j e r e m  o- 
f az  m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i w  
t y m  c h a r a k t e r z e  g ł ó w n y m  p r o m o t o r e m  
M j a n s u  i r a n c u s k o - r o s y j s k i e g o .  W, ty m  
1;i m \ m  r o k u  zo s ta j e  p r e z y d e n t e m  F r a n  
c'ji Z a m a c h  w S a r a j e w i e  z a s t a j e  go w 
P e t e r s b u r g u .  Sp ie sz y  d o  s to l i cy  F r a n c j i  
1 ' ześć  l a t  n a s t ę p n y c h  —  la la  w o j n y  

i a t o w e j  i w y r y s o w a n i a  n o w t j  m a p y  
l  U r op y ,  u t r w a l e n i a  n o w y c h  p o d w a l i n  
P o k o ju  —  s t a n o w i ą  erę,  w> k t ó r e j  Po in -  
Carć „ m a x i m a  p a r s  fu i t " .

P o  ty m  okres ie ,  po  7 - n u o l e t n i e j  pre-  
zv d e n t u r z e ,  n i e  k o ń c z y  się- j e d n a k  jego 
' ^ i a ł a l n o ś ć .  R o z p o c z y n a  się bow7i e m  w e  

• 'ancj i  z m a g a n i e  s i ł  w - e w n ę t r zn y c h  o 
h d z ę .  P o i n c a r e ,  s t e r u j ą c y  p o l i t y k ą  z a ­

g r a n i c z n ą ,  z o s ta j e  w7 r. 1924 p r ze z  k a r t e l  
t ewi cy  z m u s z o n >  do  u s t ą p i e n i a .  Rz ąd y  
" a " t y jn e  sp row7a d z a j ą  f i n a n s e  p a ń s t w a  
* a d  b r z e g  p r z e p a ś c i ,  f r a n k  s t a c z a  się po  
>0‘‘i iyłości  in f l a cy j ne j . . .  I w t e d y  p o  raz  
' " A r y  w Zy Ciu  P o i n c a r e ‘go p r z y p a d a  
^ o m e n t ,  w k t ó r y m  s t a j e  się s y m b o l e m  

t w ó r c z y c h ,  j e d n o c z ą c y c h  sp o łc cz cń s t

w o  d o  w a l k i  p r ze c i w  s i ł o m  r o z k ł a d  
c z y m ,  p r z e c i w  p r z e r o s t o w i  h a s e ł  p a r t y j ­
n y c h .

Z w y c i ę s t w o  vv r. 1926 p r z e c i w  w e w  
n ę t r z n e m u  Iwzw łado wd  jest p r z e d e w s z y -  
s l k i e m  w y n i k i e m  je g o  dz ia ł a ln o śc i  P ie r  
Viszy p o  w o j n i e  r z ą d  j e d n o ś c i  powTs ta je  
p o d  j e go  p r z e w o d n i c t w Tem.  Z a d a n i e  r e ­
fo rm y 7 f i n a n s o w e j  i s t ab i l i zac j i  w a lu t y  
zo s ta j e  d o p r o w a d z o n e  do  szcz ęś l iwe go  
k o ń c a .  B a n k  F r a n c j i  s p o w T o te m  s t a j e  
się p o t ę g ą  f i n a n s o w ą  n a  św-ieci-e, s k a r b ­
n ic ą  z ło ta  i o p o k ą ,  o k t ó r ą  r o z b i j ą  się 
p o t e m  k r y z y s o w e  n ie b e z p i e c z e ń s t w a .

Ale  w y c z e r p a n y  o k o ło  .50 -ł e tn ią  p r a  
cą  o r g a n i z m ,  c o r a z  b a r d z i e j  o d c z u w a  po 
t r z e b ę  w y p o c z y n k u  P o i n c a r e  m u s i  .się 
w y c o f a ć  w7 zac i s ze  d o m o w e  i tu  ty l ko  
j e szc ze  p o z o s t a j e  m u  m o ż n o ś ć  p r a c y  l i ­
t e r a c k i e j :  do  sz e r e g u  dzieł .  pow7s t a ł y c n  
p r z e d  wTo j n ą  ( ,- łdees c o n f e m p o r a i n e s 11, 
„ Q u e s t i o n s  et  f ig u r e s  p o l i t i q u e s “ , ,rLe  
ł e n d e m a i n  d ‘A g ad i r " , . i t d  ) p rz y b v w 7a t e ­
r a z  co  r o k u  t o m  w s p o m n i e ń ,  o b j ę t y c h  
w s p ó l n y m  t y t u ł e m  , ,Au se rv ic e  de  la 
F r a n c e 11.

„ W  s łu ż b l t  F r a n c j i 11... M.

P o  z ł oż e n iu  p r z e p i s a n e  j p r z y s i ę g i  
p r ze z  cz ł ( ,nk ów  R a d y  p. wojew-oda  w 
ok o l i cz no śc iow Teni  p r z e m ó w i e n i u  p o d k r e  
śl i ł  ł r a d y c y j u i e  ż y c z l iw e  u s t o s u n k o w a ­
n ie  się pańs tw-a p o l s k i e g o  d o  k o ś c io ła  
s t a ro b rz ęd ow eg d*  s i ę g a j ą c e  e p o k i  p r z e d ­
r o z b i o r o w e j ,  k t ó r e  z n a j d u j e  s w ó j  w y r a z  
ob e c n ie  w7 u r e g u l o w a n i u  p o ł o ż e n i a  p r a ­
w n e g o  k o ś c io ła  s t a r o o b r z ę d o w e g o  w 
P o l sc e  o d r o d z o n e j ,  co d a j e  gwra r a n c j ę  
p o z y t y w n e g o  r o z w o j u  t ego  w y z n a n i a  w 
P o l s ce  d la  d o b r a  p a ń s tw 7a i k o śc io ła  
s t a r o b r z ę d o w 7ego.  Na z a k o ń c z e n i e  p.  wo  
j e w o d a  z łoży ł  c z ł o n k o m  Ra dy  ż y c ze n ia  
ow7o c n e j  p r a c y .

W  i m i e n i u  R a d y  N a c z e l n e j  s t a r o o b ­
r z ę d o w c ó w  p r z e m a w i a ł  p o s e ł  B o r y s  Pi- 
t n e n o w ,  k t ó r y  p o d z i ę k o w a ł  p.  wojewm- 
dz ie  za ży cz l iwe ,  p e ł n e  z r o z u m i e n i a  u- 
s los i in ko w7a r i e  się r z ą d u  p o l s k i e g o  do  
w y z n a n i a  s t a r o o g r z ę d o w e g o  i z a p e w n i ł  
o g o r ą c e m  p r a g n i e n i u  s ł a r o o h r z ę d o w  
co w  w y t ę ż o n e j  p r acy7 d ta  d o b r a  p a ń s t w o  
w o śe i  i k oś c io ła .

P o z a t e m  p o s e ł  P i m o n o w 7 z ł oży ł  na  
r ęc e  p.  wo jewTo d y  z p r o ś b ą  o p r z e s ł a n i e  
do  W a r s z a w w  a d r e s y  h o ł d o w n i c z e  od 
k o ś c i o ł a  s t a r o o b r z ę d o w e g o  w  P o l s c e  d la  
P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  M a r ­
s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł su d sk i e g o ,  p r e m j e r a  
K o z ł o w s k i e g o  i p p .  m i n i s t r ó w 7 W y z n a ń  
R e l i g i j n y c h  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  o 
r a z  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

d y t u  n i e  m o ż e  p r z e k r o c z y ć  2 4 % ’ r o c z n i e  
W y ż s z a  n o r m a  kw7a l i f i k u j e  s ię  j a k o  l i ­
c h w a  i j e s t  k a r a l n a  s ą d o w  nie.  J a k  widzi  
m y  „ l o m b a r d  m i e j s k i "  w  s t o s u n k u  do 
u s t a w y  j e s t  w z u p e ł n y m  p o r z ą d k u .

LO M B A R D  MIEJSKI.. RO ZW IJA  SIĘ.

—  Czy l o m b a r d  n ie  m ó g łb y  ob n iż y ć  
s t o p y  p r o c e n t o w 7e j?

W  odp ow ded z i  p o s ły s z a ł e m ,  że o b ­
s ł u g a  p o ż y c z e k  l o m b a r d o w y c h  c o r a z  
b a r d z i e j  d r o że je ,  p o n i e w a ż  m a l e j e  p r z e - ’ 
c i ę t n a  s u m a  p oż yc zk i .  Ma łe  po ży c zk i  
n ie  są d o c h o d o w e ,  d u ż y c h  n a t o m i a s t  
j e s t  c o r a z  m n ie j .  W n i o s e k  z tego t ak i  
że l u d n o ś ć  u b o że j " ,  że c o r a z  - w ię k s za  
b ie d a  s z u k a  p 'ożyczek w  l o m b a r d a c h .

—  A czcili p a n  w y t ł u m a c z y ,  że l o m ­
b a r d  m i e j s k 5 w W a r s z a w i e  o b n iż y ł  s t o ­
pę  p r o c e n t o w ą ,  z d a je  się.  d o  1 4 % ?

—  Ob ni ży ł ,  lecz do  16-tu.
—  F a k t e m  jest .  że obn iż y ł .  .
Z n o w u  w y j a ś n i e n i e .  L o m b a r d  w a r ­

sz a w s k i  m a  własn y  k a p i t a ł  i j e s t  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w e m  r a c z e j  d o b r o c z y n n e m .  bo 
p o n o s i  s t r a t y .  N a t o m i a s t  t. z w*. „ m ie j s k i  
l o m b a r d 1 w7 W i l n i e  p ł a c i  p r o c e n t a  1\. I\,
O.,  p o k r y w a  k o s z t a  i n w e s t v c \  jn< i w  b, 
r o k u  z a m i e r z a  p o k r y ć  c a ło ść  d e f i c y t u  z 
lal u b ie g ły c h .  Słow7em,  r o z w i j a  się 7 

. . g r o s z a k ó w "  n ę d z y  w i l e ń sk ie j .
—  T a k !  A czy d u ż o  j e s t  i n t e r e s a n t ó w  

d z i e n n i e ?
—  Od 200 do  500 set.
P o s ł y s z a ł e m  n a s t ę p n i e ,  że p r z e c ię tn a

s u m a  p o ż y c z k i  w L o m b a r d z i e  K. K. O 
w y n o s i  30 z ł o ty c h  P o ż y c z k 7 w wy s o k o ś ­
ci od  5 zł. do  50 z ł o ty c h  w y n o s z ą  8 4 % -  
og ó ln e j  i lości  p o ż y c z e k .  D z i e n n i e  z a s t a ­
w i a j ą  p o  k i l k a n a ś c i e  o b r ą c z e k !  W  o s t a t ­
n ic h  cz asac l i  z w ię k s z y ły  się z n a c z n ie  
p i ę c i o z ł o t o w e  p o ży c zk i .

Z a p y t a ł e m  p o w t ó r n i e :
—  Czy  l o m b a r d  n ie  m óg łby  o b n iż y ć  

s topy7 p r o c e n t o w e j ?
—  M óg łb y  ob n iż y ć  p r n w d o p o d o b n h ’ 

do  Ki lu ro cz n ic ,  g d y b y  p o s i a d a ł  w ł a s n y  
k n p i l a ł  Z a l eż y  to w y ł ą c z n i c  od  n a s z y c h  
w ła d z  m i e j s k i c h .

Tyle-  o l o m b a r d z i e ,  z w a n y m  m i e j s ­
k im .

TAJ EM M C A  P O W O D Z E N IA .

I s tn ie j ę  w  W i l n i e  d r u g i  l o m b a r d ,  n a  
leżą cy  do  p r y w a t n e j  spó łk i  z o g r a n i c z o ­
ną  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą .  Z n a j d u j e  się na  
♦li. H e t m a ń s k i e j .  B y ł e m  i w  t y m  l o m ­
b a r d z i e .  U w e j ś c ia  n a  s c h o d a c h  s p o t k a ­
ł e m  ja k ie g o ś  m ę ż c z y z n ę .  R o z m y ś l a ł  n a d  
k w i t e m  l o m b a r d o w y m .  N a w i ą z a ł e m  roz 
m o w ę .

- - N i e  m o g ę  d o j ś ć  ■—  Re p r o c e n i  
m i e s ię c z n ie  b i o r ą  o d e m n i e  —  od 
r z e k ł  z a a f e r o w a n y .

P o m o g ł e m  m a  obhez yTć. W y p a d ł o  50 
p r o c e n t  rocz n ie .

—  T o  c h y b a  j a k a ś  p o m y ł k a -  —  z a ­
w o ła ł e m .

—  Eli ,  nie .  P ł a c ę  ju ż  od  r o k u  co m i e ­
siąc,  p u n k t u a l n i e .  T o  p a n i e  .p ro o e nc i -  
k i “ tego  l o m b a r d u .

—  C z e m u ż  p a n  do  n i c h  p r z y s z e d ł ?
—  W :d z : p a n .  on i  z a w s z e  w ię c e j  da  

ją.  S i  i  l o m b a r d  m ie j s k i .  N ie r a z  podwmj-  
nie .  N a p r z y k ł a d  m i e j s k i  o s z a c o w a ł  n ió j  
z e g a r e k  n a  25 zł., a  oni  n a  50 zł T u  c a ­
ły s e k r e t  p o w m d ze n i a  t y c h  p a n ó w !

W  L O M B A R D Z IE  „K R E S O W JA  \

W s z e d ł e m  i p r z e d s t a w i ł e m  się  k i e ­
r o w n i k o w i .  S p o j r z a ł  n a  m n i e  z n i e u f n o ­
śc ią  i z a p y l a ł :

—  Ch c e  p a n  p i s a ć ?
—  T a k .
—  No,  i po co .  N i e m a  p a n  i n n e g o  t e ­

m a t u ?
—  Prz ys z ł a :  k o le j  na  l o m b a r d y .  P r o ­

szę m i  p o w ie d z ie ć ,  j eżel i  to  n ie  j e s t  t a ­
j e m n i c ą ,  j a k i  j e s t  k a p i t a ł  z a k ł a d o w y  
l o m b a r d u ?

—  D la c ze g o  t a j e m n i c a 0 Sto iys i ęcy  
z ł o ty c h

■—  A n a  j a k ą  s u m ę  w7y d a n o  p o ż y ­
czek'?

—  Na t i z y s l a  ty s ię cy  z łotych.
t

(Dokończenie art. na sir 6-ej).



6 „ K U ltJ E R “ Ł  dn. 17 p a z d s i m i i k a  1934 r.

Kredyt dla najbiedniejszyrli Odnugi kolejowe do schronisk nad Naroczą

( I ) o k o ń c z e n i e  art.  z e  sfr.  5-ej) .

—  N a  j a k i  p r o c e n t ?
—  24 ro cz n ie .
—  A d la c z e g o  n i e k t ó r z y  p ł a c ą  po  50 

p r o c e n t  ro cz n i e .
—  P o w i e d z  p a n  n a c o  p a n u  p o t r z e b n e  

to pisanie.? N a r z e k a j ą ,  bo  n ie  c h c ą  p ł a ­
c i ć  Nie c h c ą  p ła c ić  p o d a t k ó w ,  n ie  c h c ą  
p ła c ić  p r o c e n t ó w .  Kto c h c e  dzi ś  p ła c ić ?  
P a n  z „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o " ?  T a k .  D o ­
bry  p i s m o .  P o w i e d z  p a n ,  czv p r a c u j e  
t am. . .

K i e r o w n i k  m ó w i ł  na  w s z y s t k i e  t e ­
m a t y  z w y j ą t k i e m  l o m b a r d u  P o m ę c z y  
ł e m  się z k w a d r a n s ,  m a c h n ą ł e m  r ę k ą  i 
z a b r a ł e m  .się d o  w yj śc ia .

—  B ę d z i e  p a n  p i s a ł ?  Co p a n  n a p i  
sze?

—  D o w i e m  .się p r a w d y  od p a ń s k i c h  
k l i e n t ó w  i n a p i s z ę  p r a w d ę .

—  P an ie ,  z a c z e k a j  p a n  p o m ó w i m y . . .
W y s z e d ł e m .

DLACZEGO AŻ TYL E ?
U d a ło  m i  s ię  z d o b y ć  k i l k a  kv  i łów,  

w y d a n y c h  p r z e z  l o m b a r d  „ K r e s o w j a “ . 
R o z p o c z ą ł e m  ob l i c ze n ia .  W y p a d a ł o  50 
p r o c e n t  r o c z n i e  —- 45 p r o c e n t  —- n a w e t  
55 p r o c e n t  rocz n ie .  Z a p y t y w a ł e m  w ł a ­
ściciel i ,  czy  d o b r z e  p a m i ę t a j ą ,  j a k ą  s u ­
m ę  p r o c e n t ó w  p ł a c ą  mie s i ę cz n i e .  R ę c z y ­
li s ło w e m .  Z n o w u  o b l i c z a łe m  Z n o w u  
45 p r o c e n t .  50 p r o c e n t  i 55 p r o c e n t  r o ­
cznie .  P y t a ł e m  czy p łaci l i  r e g u la r n i e ,  
m o ż e  d o p u s z c z a l i  do  l i c y ta c j i ?  P łac i l i  
r e g u l a r n i e .  M a j ą  świadków- ,  m a j ą  p o k w i  
t o w a n i a .

Co j e d n a k  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  że n a  
ż a d n y m  z k w i t ó w  l o m b a r d u  „ K r e s ó w j a  
k t ó r e  m i a ł e m  w rę k u .  n ic  j e s t  u w i d o c z ­
n i o n a  s u m a  o p ł a c a n e g o  p r o c e n t u .

Z a c z ą ł e m  sz e r ze j  b a d a ć  tę s p r a w ę .  
Z a p y t y w a ł e m  wszędz ie ,  yyszystkicl i  W i e  
k sz ość  ś m i a ł a  się z m o j e j  n i ewiedzy

—  P a n ie ,  z k s i ę ży c a  p a n  s p a d ł ?  
P rz ec ie ż  o tern wie  ca łe  m ia s t o .  P a r ę  
r azy szły s k a r g i  do  p r o k u r a t o r a ,  lec? 
l o m b a r d  b y ł  z a w s z e  w  p o r z ą d k u  J a  sa m  
pła-ciłem 03 p r o c e n t  ro czn ie .

—  P r z e s a d z a  pan . . .
—  Ręczę  p a n u .
P o  sk o m p l e l o y y a n i u  ko le k t  ji kw itów 

lo m b a r d o y y y c h  .Kresów ji ‘ i p o  z n a l e ­
z i en iu  k i l k u  w  s tu  p r o c e n t a c h  yyiarygod 
u y c h  ś w i a d k ó w  b y ł e m  gotoyvv d o  , ,spło 
d z e n i a "  r e p o r t a ż u .

U p ł y n ą ł  dz ień .

c'u

i TEATR NA POHULANCE
D Z I S I J u t r o  o g. 8-ej w.

Zwyciężyłem kryzys

—  T a k ,  t ak ,  lak. .
R o z m o w a  la w  z a s a d n i c z e j  sw e j  c z ę ­

ści o d b y ł a  się p rzy  św i a d k a c h .  P o t e m  
j e g o m o ś ć  o d c i ą g n ą ł  m n i e  n a  s t r on ę .

—  No,  to p a n  m e  n a p i s z e ?
—  Nic n ie  p r z y r z e k a m  T o  jest m o j a  

■sprayya.
—  No to  on i  mi  po w ie d z ie l i ,  że m o g ę  

tyle p i e n i ę d z y  yyydae.  ile to b ęd z i e  k o s z ­
to w ał o .

—  T o  z na cz y ? . .
— "No,  i le  p a n  c h c e ? ? "
—  P r o p o n u j e  m i  p a n  ł a p ó w k ę ?
—  Co to z n a c z y  ł a p ó w k ę ?  On 

c h c ą  p a n u  zap łac ić . . .
—  Ż e b y m  n ie  p i s a ł  p r a w d y ?
—  No,  p o c o  m a m y  d u ż o  m ó w i ę ,  de 

p a n  c h c e ?
N a s t ą p i ł a  k r ó t k a ,  lecz gyyałtoyyna 

r o z m o w a .  J e go m o ść  aż skrzyyyi ł  ,ię p o d  
c i ę ż a r e m  p a r u  so c z y s ty c h  e p i t e t ó w  k t ó ­
re p a d ł y  z m o i c h  us t .  Z a r z . d  b ie ga ć  za 
m n ą  po  loka lu ,  ł a p a ć  za r ękayva i p r z e ­
p r a s z a ć  (przy ś w i a d k a c h ) .

N a  t e m  r e p o r t a ż  ko ń c z ę .  N a p i s a ł e m  
prawdę*  N a z w i s k a  „ j e g o m o ś c i a " ,  k t ó r y  
mi  c h c i a ł  . . p r z e sz k o d z ić  w u j a w n i e n i u  
tej  p rayydy  n ie  p o d a j ę ,  b o  by l  p r ze c ie ż  
wyko nay yc ą  n ie  w ł a s n e j  in i c j a ty w y .  
W y s t a r c z y ,  g d y  d o d a m ,  że jes t  to s t a r ­
szy m ę ż c z y z n a ,  znan y  w W i l n i e  yy s t e ­
r a c h  h a n d l o w y c h ,  k r e w n y  j e d n e g o  z 
b l i sk o  s t o j ą c y c h  l o m b a r d u .

Z w r a c a m  u w a g ę  w s z y s t k i c h  k l i e n ­
tów' l o m b a r d u  ,, Kre.sowji" ,  że n a j w y ż s z y  
p r o c e n t ,  j a k i  m o ż e  p o b i e r a ć  l o m b a r d  
jes t  24 ro cz n i e .  T en ,  k t o  c z u je  się p o ­
k r z y w d z o n y  m o ż e  ż ą d a ć  w y j a ś n i e ń  i, 
jeżel i  p r z y c z y n y  n a d p ł a t y  b ę d ą  n i e u z a ­
s a d n io n e ,  żąd ać  zw rotu  p ien ięd zy .

W fod.

J a k  s ię  doyy i a d u j e m y .  w ł a d z e  k o l e ­
j o w e  p r o j e k t u j ą  z w i o s n ą  r o k u  p r z y s z ­
ł ego p r z y s t ą p i ć  do  b u d o w y  o d n o g i  k o l e ­
j o w e j  od s t ac j i  K o b y ln ik i  d o  s c h r o n i s k a  
sz k o l n e g o  w N a r oc z y .  O d n o g a  yyynosic 
m u  o k o ło  4 k i l o m e t r ó w  i p r z e b i e g a ć  b ę ­
d z i e  od  Kohy ln ikóyy  do  yvsi Ra sy n k i ,  
s t ą d  zaś  do  Wsi B l i ź n ia k i  czyl i  yyzrifuż je 
z io ra  N aro cz .

N o w a  ta l in j a  z n a c z n i e  u ł a t w i  m ł o ­
dz ież y  sz k o l n e j  d o s t a n i e  się do  s e h ro n i s
ku.  co d o t y c h c z a s  odbywu-ło s ię  n i e  bez 
w ię k s z y c h  t r u d n o ś c i  z p o w o d u  bądź,  
b r a k u  f u r m a n e k .  b ą d ź  f a t a l n e j  d r o p  

P r o j e k t  z b u d o w a n i a  d łu ż sz e j  o d no g i  
do  p o z o s t a ł y c h  s c h r o n i s k ,  p o ł o ż o n y c h  
n a d  N a r o c z ą ,  r o z w a ż a n y  j e s t  o b e c n ie  
p r ze z  c e n t r a l n e  w ł a d z e  k o le jo w e .

Nowelizacja postanowień 
o osobistych świadczeniach wojennych

Postanow ien ia  o Osobistych awiadczcuiach 
w o jen n y ch ,  u n o rm o w a n e ,  p ochodzące  jeszcze z 
Htl!) roku  ustawa o osobistych „świadczeniach 
wojennych,  zóślauą  w na jbliższym czasie znsad 
nieżo zmienione

-Nowy dekre t  Prezyden ta  Rzeczypospolitej,  
uchw alony  na  posiedzeniu rw i j  m inistrów w 
d n iu  12-ym bin. ustanaw ia , '  że z chwili) wybu 
clm wojny, luli zaiiządzenia mobilizacji powsla  
je z inocy sam ego*prawa -na obszarze eafego pań 
siwa obowiązek ludności w ykonyw an ia  n a  rzecz 
p aństw a  za w ynagrodzen iem  robót  i usług bez­
pośredn io  lub pośredn io  po trzebnych  do obrony  
państw a .  P o n a d to  ra d a  m in is t ró w  może w dro  
dze rozporządzenia  wprow adzić  obowiązek św ia ­
dczeń osobistych na  całym  obszarze p aństw a ,  
lub jego częściach, jeśli w ym aga tego interes o 
b rony  panstw a ,  potwierdzamy ucliwa.ą  rady  m i ­
n is t rów  tul) lia wniosek minisl .ra  sp raw  wew 
nę lrznych  w p rzy p ad k u  cwiczeń w ojskow ych,  
m ających  1111 celu sprawdzenie  sprawności ,  sta 
wiennic lwa rezerwistów, o ile władze a d m in i ­
s tracji  ogólnej, współdziała  ją-oe w ćwiczeniach 
nie p o s ia d a ją  odpowiednicn  ś ro d k ó w  własnych 
do w y konan ia  zadań, związanych z ćwiczen ia­
mi.

Obowiązek świadczeń osobistych trwa przez 
cały  czas w ojny,  lub przez  t z a s  pożoM awania  
wojska albo m a ry n a rk i  wojennej  w stanie zm o ­
b ilizowanym. Obowiązek osobistych świadczeń 
w ojennych  Irwac nttiże również przez czas nznn
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„ I)E L E G A T “ Z ARZĄ DU „ K R E S O W J IN
N a z a j u t r z  w  r e d a k c j i  p o w i e d z i a n o  

mi .  że j a k i ś  s t a r s z y  j e g o m o ś ć  d o p y t u j e  
się o m n i e  W  p r z e d d z i e ń  w i e c z o r e m  eze 
ka{ n a  m n i e  w c i ąg u  t r zec h  g o d z i n ;  a te 
r az  ju ż  t r zy  r a z y  t e l e f o n o w a ł .

O d e b r a ł e m  c z w a r t y  t e le fon .  J a k i ś  
glo.s z a p o w i e d z i a ł  w izy tę .  C z e k a łe m .

P r z y s z e d ł  s ta rszy j e g o m o ś ć
—  C h c e  p a n  p i s a ć  o l o m b a r d z i e ?  — 

z a py ta ł .
-  Tak ,

—  No,  i co p a n  b ę d z i e  p i s a ł?
—  P r a w d ę .
—  P o c o  p a n  b ęd z ie  p i sa ł?
—  Ż e b y  c z y ta n o .
J e g o m o ś ć  z a c z ą ł  p r o s i ć ,  ż e b y m  zos ta  

wi ł  l o m b a r d  K r e s o w j ę “ w  s p o k o j u  i 
o ś w ia d c z y ł ,  że z a r z ą d  t ego l o m b a r d u  
w y d e l e g o w a ł  go d la  p o l u b o w n e g o  zała t -  
w i e n ia  sprawy. .

—  J a k  to p a n  r o z u m i e ?
—  No,  m o ż e  się z d a r z y ł a  j a k a  o m y ł ­

ka .  T o  n i e c h  p a n  p o w i e  k t o  jes t  p o k r z y ­
w d z o n y .  to  on i  z w r ó c ą  te p r o c e n t a .

—  S ł o w e m  jes t  p a n  u p o w a ż n i o n y  do 
o ś w i a d c z e n i a  w i m i e n i u  z a r z ą d u  l o m b a r

Wśród pism

. K r e s o w j a " ,  że l0 mbarc l  z g a d z a  się
zu  rócić  p ob ran e p o n a d  ustaw ow ą n o r ­
m ę  p ro ce n ta  od klientów7, —  w z a m i a n  
za co ta m u s z ę  p r z y r z e c ,  że n ie  n a p i s z ę  
p r a w d y  o „Kre . sowji " .

—  B a r d z o  d o b r z e  p a n  p o w i e d z i a ł  
Z w r ó c ą .  T a k  m a m  p a n u  po w ie d z ie ć .

—  A w ię c  z w ó r c ą  n a w e t  wtedy ,  gdy  
łych  p o k r z y w d z o n y c h  k l i e n t ó w  bę dz ie  
dz i es i ęc iu ,  p i ę t n a s t u ,  d w u d z i e s t u ?

—. Św iat n iesk o ń czen ie  muły. N a jw iększe  i 
p raw d z iw ie  se n sacy jn e  z d arz en ia  p rzech o d zą  za 
zwyczaj  n iepos trzeżen ie .  l)o rzędu  tego ro d z a ju  
z d arzeń  na leży h ezsp rz e rzn ie  w yna lez ien ie  elekt 
ronow ogo  m ik ro sk o p u  D otychczas  używany- mi 
kro,skop powiększa! m ak sy m a ln ie  4.000 razy. 
Nowo w y na lez iony  m ik ro s k o p  p ow iększa  14.000 
'razy. P rz e sk o k  o lbrzym i I O z d u m iew ający m  tym 
w y n a lazk u  pisze  o bszern ie  m łody  lizyk polski 
St. Dobrzycki  w osta tn im , p aźd z ie rn ik o w y m  nu 
m erze  „Tęczy".

P ism o  -to, b a rw n ie  i w szechs tronn ie  redngo .  
w ane,  posiada  jak b y  trzy wielkie  dz inty: z d a ­
rzeń  a k tu a ln y ch ,  dzia t  be le t rys tyczny  i szczegól­
ną pieczą otae.za dzia t  p rzy rodn iczo -teehn iezny .  
Na 80 s t ro n n icach  o t rzy m u je  czyte ln ik  b a rd zo  
rożnoirodną i b o g a tą  treść.

„Tęczę" n ab y w ać  m ożna  w ks ięgarn iach  i 
k ioskach ,  u  k o lp o r te ró w ,  luli w prost  w A dm in i­
s t rac j i  —  Poznań ,  Aleja  M arc inkow sk iego  22.

R A D J 0

Nowości wydawnicze
—  U kazał się  w d ru k u  „R ocznik  X Szkoły 

G łów nej H an d lo w ej w W arszaw ie", z a w ie ra ją ,  
cy następująfce p race :  J a n  Szefer:  K a lk u lac ja  ta ­
ry f  in k asa  w ekslowego; Andrzej Grodek:  Z a ­
g adn ien ie  em isy j  p ap ie ro w y c h  z n ak ó w  p ien ięż ­
nych w Księstwie W arsz a w sk ie m  (1800— 181 ił). 
Rocznik  zaw ie ra  rów nież :  „Spis rozpraw  d o k to r  
skicli i m ag is te rsk ich  oraz  p ra c  dyp lo m o w y ch  
p rz y ję ty ch  w Szkole Głównej H and low ej  w 
latti 19.41-32 i 1942-44". Lałość  o b e jm u je  XI, [ 11 
2-41 str.  d ru k u

W  WILNIE
ŚRODA, d n ia  17 p aźd z ie rn ik a  19.44 r.

6 4.): Picsń. G im nas tyka .  D zienn ik  por. C hw il­
ka pań  dom u.  7.40 P ro g ra m  dzienny. 7.50: P o ­
g a d an k a  społeczna.  7.55: Giełda ro ln icza .  11.57: 
Czas. 12.00: Hejnał .  12.04: W iad o m o śc i  m eteor.  
12.05: Codz. p rzeg ląd  p r » y .  12.10: Muzyka lek 
1 a. 14.00: Dziennik  pot. 14..,: U tw ory  Liszta. 
15.40: W iad .  eksport .  15.45: Codz. ode. pow.
1546: P o g a d a n k a  m uzyczna .  16.00: „U s tó p  śnie 
żnycli  o lb rzy m ó w "  —  reportaż  m uzsezn y .  16.15: 
„Zw ierzę ta  B a rb a rk i"  —  o p o w ia d an ie  dla dz ie­
ci. 17.00 Pieśni. 17.26: „Udzia ł  kobiet  w- zw iąz ­
kach  z a w o d o w y c h 17.45: And. z cyk lu  w izy ­
ty m ik ro fo n u " .  17.50: P o ra d n ik  sportowy.  18.0tr 
S k rzynka  rolnicza .  18.10: P rz e g lą d  lifew-ski
18.1.>: Utwoiry na  skrzypce.  18.45: .jPieiliądz i 
k red y t  w- watce z k ry z y sem "  19.00' Recital  śpię 
waczy. 19.20: Pogad. a k tu a ln a .  19.40: Gwiazdy 
polskiego k a b are tu .  19.45: P ro g ra m  na czwartek . 
10.6,0: W iad .  spoirt, 19.56: Wit.  wiad. sport,  
‘20,Ot): ftfuzyka lekka. 20,45: Dzieli, wlecz. 20,-55: 
„ J a k  p ra c u je m y  w Polsce" 21.00: iKmicert rho-  
p inowski.  21.40: . P i s a r z  k re so w y "  (o M elchjo .  
l-ze W ańkow iczu)  felj l i te rack i.  21.40 Koncert  
kam era ln y .  22.00: „W  k ra in ie  c u d ó w " list  z I.o.n 
dynu. 22.15: „Żałosne dz ie je  p io sen k i"  —  a u d y ­
c ja  m uzyczna .  24.00: W iad .  m eteor.  24.05: Mu­
zyka  taneczna .

czony w rozporządzen iu  rady m in i s t r ó w .
Świadczenie osobiste  polega na  w-szelkiego ro 

dzaju pracy  ludzkiej f izycznej i um ysłowej.  Pra  
ca ta  m o że  być  spe łn iona  na  rzecz w-iadz p a ń ­
s twow ych lub s a m o rzą d o w y c h  oraz  wszelkich 
instytucyj,  p racu jący ch  w interesie o b rony  p a ń ­
stwa.

Do świadczeń osobistych obowiązan i  są wszy 
scy m ieszkańcy państwa, płci  obojga  w wieku 
od ukończonych  lat 17-tu do ukoń czo n y ch  ta 1
00-ciu z w yją tk iem  osób pe łn iących  czynną  służ 
hę w ojskow ą i pom ocniczą  s łużbę w ojskow ą 
zwolnionych od służby w ojskow ej n a su k lek  t ' c -  

klam acji  urzędu, instytucji,  organizacji,  przed  
siębiorst wa, lub g ospodars tw a  wiejskiego, w któ 
rem \są. zatrudnione,  duchow nych ,  p os łów  na 
sejm i sena torów , p raco w n ik ó w  przedsiębiorstw 
Polsk ie  Koleje  Państw ow o, o raz  Po lska  Poczta ,  
Tclngraf i Telefon, p racow ników  polskich mo 
liopolów państw ow ych ,  osób, k tó ry m  prz \  sługo 
je p raw o ekstery lor ja lnośc i  i członków icli r o ­
dzin.

Następnie  dekret  om aw ia  sposób  i tryb 
przeprowadzenia  p o w o ła n ia  do  osobistych świad 
ezeń w ojennych  oraz  w aru n k i  zwolnienia od 
tych świadczeń i t ryb  postępowania .

Pow ołan i  do świadczeń osobistych mogą wy­
konyw ać  tylko te roboty ,  k tó re  odjiow iada ją icli 
zw ycza jnem u  .zatrudnieniu a lbo inny i łowemu, 
luli fizycznemu uzdolnieniu.  Od tej zasady  moz 
no o d s ląp h  jed> nie w  p rzy p ad k ach  nagłej komo 
czności. Świadczenia osobiste  są  w ykonyw ane  
ze w yiiagodzeniem. k tóre  obe jm uje  p ra c ę  i u ży ­
w anie  własnych narzędzi w czasie w ykonyw an ia  
pracy. i

Dekret p rzew iduje  nas tępn i"  zaopatrzenie  in 
walidzkie dla osób, k lo re  doznały  uszkodzenia  
d row ia  przy  w y k o n y w an iu  wojenycli  świad 

t zeń osobistych o raz  zasiłki w o jskow e  dla ro*J 
dzin osób p ow ołanych  do św iadczeń osobistych

Udział Polski 
w światowej wystawie 

w Brukseli

W  uh. n iedzielę  odby ł  się w Gyrku W a rsz a w sk im  m iędzypańs tw ow y mecz bokse rsk i  Po lska  — 
C zechosłow acja ,  w cyklu  rozg ryw ek  o p u h a r  L u m p y  Środkow ej,  Mecz zako ń czy ł  się zwycię­
s twem po lsk ich  p ięśc iarzy  s to su n k u  11:6 —  Na zdjęciu u g ó ry  —  d ru ż y n a  polska ,  u dotu —

druż.yna •czechosłowacką.

Udział Polski w wystaw ie 'św ia tow ej,  k tó ra  
ma się odbyć  w r. 1945 w Brukse li ,  zosta ł  w 
swoim czasie p rzesąd zo n y m  n eg a ty w n ie  przez 
k o m is ję  m ięd zy m irń s le r ja ln ą  wobec  zbyt  w y s o ­
kich w y d a tk ó w . ‘Obecnie  .wysunięto  n o w ą  kon 
cepcję, um ożl iw ia jącą  wzięcie  u d z ia łu  w tej wy 
stawie,  gdyż koszt  wyniesie  ty lko  k i lkadz ies ią t  
tysięcy zł.

Ze względu na  to, że ro z w i ja ją c e  s ię  s tosunki  
h an d lo w e  po lsko-be lg ijsk ie  czynią  udz ia ł  p rz e ­
m ysłu  polskiego w b ru k se lsk ie j  w ys taw ie  p o ­
ż ąd an y m . Związek Izb P rz e m y s ło w o -H a n d lo ­
wych zgłosił swoj ud z ia ł  w  s f in a n so w a n iu  kosz 
tów- do kw oty  5.000 z ło ty m .  P o n a d to  u d z ia ł  w 
tych k osz tach  p o s tan o w iły  m in is te r s tw a  spraw  
zag ran iczn y ch  oraz  p rzem ysłu  i h a n d lu ,  a także  
i B ank Polski.

Nieccrdzienne cgłoszeme
W e  w czora jszym  n u m erz e  m ie jscow ego p is ­

ma l i tewskiego „Y iln iaus  R y to ju s "  ukaza ło  się 
ogłoszenie n as tęp u jąc e j  treści

,,Z p ow odu  n ieb ezp ieczn ej c h o ro b y  u czen n i­
cy g im n az ju m  zach o d zi p o trze b a  d o k o n a n ia  
t r a n s fu z ji  k rw i M łodych lu d zi («<t 21 d o  25 1.). 
k ló rzy b y  ch cieli ra to w ać  zycić c h o re j i dać  .swo 
ją krew na tę  o p e ra c ję , d y re k c ja  g im n az ju m  
p ro si o  jak  n a jp rę d sz e  s ta w ie n ie  się  w P o lik li­
n ice L itew sk ie j"m iędzy  godz. 9 a 14 lu b  m iędzy 
17 a  19 w ekdu p rz ep ro w a d z en ia  b a d an ia  krw-i. 
D y re k to r M. S zy k szn is“ .

W y p ad k i  t ran s fu z j i  k rw i  n aogó ł  są rzadkie ,  
a poszukiw-ania jm trzebne j  do tego celu k rw i  
d ro g ą  ogłoszenia  w p ism ach  na leżą  u n as  doły 
czas do wv]>;!.(]kńw zupełn ie  w y ją tk o w y ch

Ja k  zdo ła l iśm y p o in fo rm o w ać  się w PolikL  
nice l i tewskie j,  n a sk n te k  ogłoszenia  zgłosiła du 
ża ilość re flek lan tów .

Z ł ó ż  d a t e k  n a  p o w o a z i a n !

Te*tr muzyczny .LUTNIA*
Wyttępy Janiny Kulczyckiej 

D z i ś
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Wiadomości gospodarcze
Zamrożone kapitały w drzewnictwie

Z a w a r t y  t i s tótuio  u k ł a d  k o m p e n s a c y j  
n> z .s i emc .ami  za w ió d ł  n a d z ie je  z a i n t e ­
r e s o w a n y c h  s t e r  l i a nd lu  i p r z e m y s ł u  d rze  
w neg o .  W s p o m n i a n y  u k ł a d  re g u lu j e  w 
n i e z n a c z n y m  s t o p n i u  sp rawi;  e k s p o r tu  
d r z e w a  do  Niemiec .  W y s ta r c z y  rzuc ie  li­
k ie m  n a  d a n e  s t a tys tyc zne ,  a b y  dos t rze c  
o g r o m n ą  różn icy  mi ęd zy  w a r to ś c ią  a i ty  
k u ł ó w  d r z e w n y c l i  eks ] )o r towanyc l i  do 
N i e m i e c  i s u m ą  o b j ę t ą  o b e c n y m  u k ł a ­
d e m  k o m p e s a c y j n y m .

1 t a k  lip. w y w ó z  m a l e r j a ł u w  ta r t y c h  
i p a p i e r ó w k i  w p i e r w s z y c h  8-iu m i e s i ą ­
c a c h  bież.  r o k u  w y n ió s ł  262.858 tysięcy 
ton n .  w a r to ś c i  22 m i l jo n o w  1 1 tysięcy zł. 
S t o su n ek  między- tą k w o tą ,  o d p o w i a d a j ą ­
cą  w a r t o ś c i ą  p o w y ż s z y c h  sorty m e n  łów 
w y w o ż o n y c h  z Po l sk i  do  Niemiec za 0- 
k r e s  o ś m i u  mies ięcy,  a k w o t ą  9 m i l jo nó w  
zł. p r z e w i d z i a n y c h  d la  tyc h  s o r P  mel i tów 
W o m a w i a n y m  uk ła d z i e  n a  ca ły  rok  ji st 
m i a r o d a j n y  d la  o c e n i  w ła ś c iw e g o  zn ac zę  
nia  u k ł a d u .  Je szc ze  w y r a ź n i e j  w y s t ę p u j e  

b r a k  w sp ó ł mi e rn o śc . i  c y f r  w z a k r e s i e  ma  
t e r  j a  łów o k r ą g ł y c h  Od s t y c z n i a  do  s i e rp  
n i a  b.  r.  wywieźl iśmy" tvc h  m a te r i a łó w  
d o  Niemiec za k w o t ę  10 m i l j o n ó w  642 ty 
sięry zł. u k ł a d  zaś  da je  n a m  m o ż n o ś ć  wy­
w o z u  ich p rze z  z a p e w n ie n ie  uz.y-skania 
z a p ł a ty  —  za le d w i e  na  s u m ę  j e d n e g o  mii-  
j o n a  200 tys i ęcy  zł  w  c i ąg u  ca łego r ok u .

S y t u a c j a  po l sk iego  d r z e w n i c t w a  w o ­
bec  N ie m ie c  j e s t  tein gor sza ,  że do ty r ł i -  
cz.ai nie zos t a ła  u r e g u l o w a n a  j e szcze  sj>ra 
w a  z a m r o i o n i ] r h kaf ri taf f iw  i w  dzis iej  
szej  chw i l i  n i e m a  m o ż l iw oś c i  w y d o s t a n i a  
ty-ch w ie r zy te ln oś e i  z Niemiec ,  s p o w o d u  
n i e m ie ck ie j  po l i t y k i  dew iz ow ej .  O gó l na  
ni m a  z a m r o ż e n i  eh k a p i t a ł ó w  w N i e m ­

cz ec h  jest p r ze z  sfery d r z e w n e  o b l i c zo na  
no  10 m i l j o n ó w  zt. N a  SOtm W i l h c  p r z y ­
pa da  s u m a  do j e d n e g o  n u l j o n a  zl.

Niewypł i i cen ie  tyc h  s u m  s p o w o d o w a -  
ł°  z u p e ł n y  za s tó j  w- h a n d l u  i p r z e m y ś le  
d r z e w n y m ,  E k s p o r t  p a p i e r ó w k i  k tó ry .  
P o c z ą w sz y  od  d r u g ie j  p o ł o w y  1933-go ro- 
•lui w sz e d ł  n a  tory p e w n e j  s t a b ih z a i  ii i 
wykaz a ł  d u ż e  oży wien ie ,  zo s t a ł  teraz, zu 

p e ł n i e  z a h a m o w a n y .  M i m o  w z m o c n i o n e ­
g o  p o p y t u  n a  r y n k u  n i e m i e c k i m  i do go d  
n y e h  w a r u n k ó w  s])rzedażv n i k t  nie  jest  
w s t a n i e  z a w r z e ć  ż a d n e j  t r a n z a k c j i . p o n ie  
w a ż  m e  m o ż n a  o t r z y m a ć  p ie n i ęd zy  za do 
s t a r c z o n y  t o w a r

O d b i o r c y  n ie mi ec cy  ju z  d a w n o  p r z e ­
k a z a l i  siany n a l e ż n e  e k s p o r t e r o m  p o l ­
s k im  do  ł i a n k ów .  w e d łu g  p r z e s ła n y c h  
t a k t u r  b a n k i  j e d n a k  nie  m o gą ,  s p o w o d u  
o g r a n i c z e ń  dew-izowy-cli t yc h  p ie n iędzy  
w ypłac ić .  I t u  w y t w a r z a  się wrp ro s t  p a r a  
d o k s a l n a  sy tu a c j a .  E k s p o r t e r  sp rz e da ł

d r z e w o  f i r m i e  sol idnej  z w a r u n k i e m  na 
ty c h m i a s t o w e j  za p ł a ty ,  f i r m *  od b io r c z a  
p ien iądze  p r z e k a z a ł a  do  b a n k u  n a  r a d i u  
ni k  e k s p o r t e r a  a  t e m  s a m e m  w y w i ą z a ł a  
się w o b e c  sw eg o  k o n t r a h e n t a  ze sw y c h  
o b o w i ą z k ó w  należyc ie ,  e k s p o r t e r  po lsk i  
zaś tych  pieniędzy n ie  o t r z y m a ł  b r a k  
b o w ie m  p r z y d z i a ł u  dewi z  E k s p o r t e r z y  
nas i  nie mo g l i  m i m o  n i e w y p ł a c e n ia  im 
na leżności  w-strzy m a ć  d a l s z y c h  ł a d u n ­
kó w  i mu s ie l i  z a ł a d o w a ć  ca łą  i lość sprze  
d a n e g o  d r z e w a  —  w e d łu g  z a w a r t y c h  k on  
t r a k t ó w  w przec iwny-m b o w i e m  raz ie  od 
b io r ca  rzuciłby- się w  drod/.e- r e g r es u  na 
z a m r o ż o n e  k a p i t a ł y  zagraż.aj ąc ,  że ż a k u  
pi n a  r a c h u n e k  p o l s k i c h  ek s po r te ró w  to 
war ,  w inne in  mie j sc u ,  a r e s z t u j ą c  j e d n o  
cześn ie  j ego n a l ez no ś r i  w7 Niemczech .  
Wytw-orzy ło  ,ię więc  b ł ę d n e  koło,  n ie  ła  
dow-ać n ie  m o ż n a  by ło ,  za za ładow-any  io 
w a r  zaś  ju ż  Od prz e sz ło  6 -c iu  m ie s ię c y  
p r a w ie  n i k t  n i e  o t r z y m a ł  an i  grosza  Za 
pap ierów kę  po l sk ą  k i ó r a  ju ż  d a w n o  z o ­
s t a ł a p r z e r o b i o n a  i ezęseiow-o w y w o ż o n a  
z a gr an ic ę  w7 pos ta c i  p a p i e r u  i r ó ż n y c h  ar  
t y k u ł ó w  ce lu lo id ow y ch ,  za k t ó r ą  dew izy 
zy  j u ż  p r a w d o p o d o b n i e  w r o e d y  p rz e z  ten  
czas  do  N i e m i e c  —  e k s p o r t e r  po l sk i  nie  
o t r z y m u j e  za p ł a t y

D rz ew m i c t w o  po l s k i e  n ie  O p er u ­
je l a k  d u ż e n i i  k a p i t a ł a m i ,  żeby m o g ło  
pozw ol i ć  sobie  n a  k r e d y t o w a n i e  p r ze my  
s łu n ie m ie ck ie go  — n a  udz ie len ie  m u  k r e  
dy tii b e z p r o c e n t o w e g o  i d ł u g o t e r m i n o w e  
go. U n a s  p rzec ie ż  n i e m a  s p e c j a ln y ch  
b a n k ó w 7 drzew7n v c h  dla  s f i n a n s o w a n i a  po  
d o b n y c h  t r a n z a k e y j .  0  ile i s tn iej ą  n i e ­
k t ó r e  f i r m y  p o w a ż n e ,  k t ó r e  k o r z y s ta ły  z 
k r e d y t ó w  b a n k o w 7ych.  to t e raz  te k r e d y t y  
zo s ta ły  w  zupe łno śc i  w-yczerpane.  I s to ta  
k r e d y t u  k r ó t k o t e r m i n o w e g o  po le ga  na  
szy bk ośc i  ob ro tów7, a m e  na  z a m r o ż e n i u  
k a p i t a ł ó w .  P o / b b w i e n i e  d r z e w n i c t w a  ka  
pi t a tó w  o b r o t o w y c h  jest  p o z b a w i e n i e m  
go n e r w u  ż.ywTotnego .

E k s p o r t  d r z e w n y ,  k t ó r y  z a j m u j e  p ie r  
w sze  m ie j s c e  w7 n a s z y m  o g ó l n y m  okspor -

PRECZ Z DETEKTOREM!

eie, w y n o s z ą c y  p r z e s z ło  2 0 %  i n s z e g o  
w y w o z u  za s ł ug u je  n a  Specjalnej u w a gę ,  
t em b a r d z ie j  że s p r a w ą  tą są za in te res o  
w a n i  i p r z e m y s ł  i h a n d e l  i ro ln ic two ,  
/ d a j m y  sobie  sprawą- z tego. że w7 drzew 
il i ctwie n i e m a  ścisłej  g ran icy  m ię d z y  ek 
sp o r t e r c m ,  k u p c e m  i p r z e m y s ł o w c e m ,  ji 
d n a  i ta s a m a  j e d n o s t k a  lub  f i r m a  wy 
k o m i j e  częs to w s zy s tk ie  cz yn noś c i  t a k  
h a n d l o w y c h  j a k  e k s p o r t o w y c h  i p r z e m i  
s ło w yc h .  P o z b a w  ienu  k a p i t a ł u  j e d n e j  
g r u p y  o d b i j e  się b e z s p r z e c z n i e  na  w szys t  
kiel i  o d c i n k a c h .  J u ż  t eraz  o b s e rw u je m y  
zastój ,  m i m o  to  że k o n j iu i t i i r a  na  r y n ­
k a c h  śwTiatow7yrcb  j o d  s t o s u n k o w o  l e p ­
sza n iż  w  r o k u  ub ie g ł y m.

r .zynniKi  r z ą d o w e  i sfory7 g o sp o d a rc z e  
m u s z ą  b e z w z g l ę d n i e  z a in t e r e s o w a ć  się 
sj irawti  z a m r o ż o n y c h  k a p i t a ł ó w  i p o d ją ć  
pew-ne k r o k i  w  k i e r u n k u  za ła tw ie n i a  iej 
kwes t  ji

Z da je m y7 sob ie  s p r a w ę  z tego,  że za 
war ty  obec n ie  u k ł a d  k o m p e n s a c y  j n y  jest  
j ed yn ą  d r o g ą  u m o ż l i w i a j ą c ą  d ob ry  ek 
-.port d r e w n a  n a  p o j e m n y  r y n e k  moir . iec 
ki. 1 m i m o  to, że u k ł a d  t en r e g u l u j e  t y l ­
ko  częśc iowo z a g a d n i e n ie  w y w o z u  do 
Niemiec ,  to świadczy  on  j e d n a k  o t em,  
że cz y n n ik i  r ządow7e w y k a z a ł y  z r o z u m i e ­
nie d la  t e j  S p ra w y  i w  s z y b k ie m  te mp ie  
doprowaidzi ły7 ten u k ł a d  do  s k u t k u .  Nie 
n a l eż y  j e d n a k  za cenę  t a k  m i n i m a l n y c h  
k o n l y g e n t ó w  d e w i z o w y c h  za n ie c h a ć  a k  
cji w  k i e r u n k u  w y d o b y c i a  k a p i t a ł ó w  za 
m r o ż o n y c h .

O ile w chwi l i  o be c n e j  nie  m o ż n a  spo 
w7o d u  pol i t i  ki  de w iz o w e j  N iem iec  olrzy 
m a ć  tyoli  su m ,  czy nie n a le ż a ło b y  u r u c h o  
m i i  sp e c j a l n y c h  k r e d y t ó w  z a s ł a w o w u c h  
na  U z a m r o ż o n e  s u m y ? i r u c h o m i e i u c  
l a k ic h  k r e d y t ó w  m i ą ł u b y  dla d r ze w n i e l  
y\7a n i e z m i e r n e  zna czen ie ,  d r z e w n i c t w o  
za s i lone  w k a p i t u ł y  o b r o t o w e  rozp oc zę ł o  
by  e k s p a n s j ę  n a  i n n e  ry-nki e k s p o r t o w e  i 
m o ż e  z d o ł a ło b y  z r e k o m p e n s o w a ł -  s t r a t y  
na r y n k u  n i e m i e c k i m  I S o s n.

l i

Specjalne rabaty węgla 
C\i ziem wschodnich
P ó ł t o r a  r o k u  t e m u  z o s ta ł y  z n i e s i o n e  

t. zw  r a b a t y  k r e s o w e  od c e n  węg l a  lo 
c p - k o p a l n i a .  P r z y  o b n i ż e n i u  o g ó l n o k r a  
. 'owej c e n y  w ęg la  i t a r y f y  k o l e j o w e j  
w e w n ę t r z n e j ,  c e n y  k r e s o w e  po zo s t a ł ;  
n a  n i e z m i e n i o n y m  de  f a c to  p o z i o m ie ,  
p o d c z a s  g d y  w p o z o s t a ł y c h  d z i e ln i c a c h ,  
n i e w ą t p l i w i e  l e p ie j  s t o j ą c y c h  p o d  wzg lc  
d c m  g o s p o d a r c z y m ,  k o n s u m e n t  m óg ł  
o d c z u ć  z n i ż k ę  ceny .

J a k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  o b e c n ie  je st  
a k t u a l n a  s p r a w a  w p r o w a d z e n i a ,  t a k  j a k  
d a w n i e j  s p e c j a l n y c h  raba tów- k r e s o ­
w y c h  i o b n i ż e n i e  o d p o w i e d n i o  c e n y  wę-  
gla.  P r z y p u s z c z a l n i e  z n i ż k a  ta b ę d z i e  
od  10— 1 5 %  tez..)

Kto Jfcst subjektem 
handlowym

Przodsiębiors l\vn  w j  kupuj;ii:t- św iadectwa 
prztmiy.strnss I I I  katc-goiji hswidlowej m ogą jak 
w-iadomo*2alrudniac  n a jw yże j  jed n eg o  .subjekta 
handlow ego .  N« tle zagadn ien ia ,  kogo na leży u- 
w a /a ć  za su b jek la  h and low ego  Są<l Najwyż: y 
w sp raw ie  I i\ 319-34 wyjaśnił,  iż za sub jek ta  
h and low ego  w rozu in ien iu  us taw y  o  p o d a tk u  
p rzem ysłow ym  na leży  uw ażać  jedyn ie  osobę, 
k tó ra  jes l  s ta le  z a tru d n io n a  w p rzed sięb io rs tw ie  
w c h a ra k te rz e  sity pom o cn icze j p rzy  w ykony­
w an iu  czynności s tan o w iąey rl)  tre ść  p izedsię- 
b io rs tw a . fes).

Nowy wynalazek dla kolarstwa

Dffulampowy odbiornik „ELEKTRIT
do sieci z głośnikiem, daie £ « • !  ¥ ^  L ^  J Z f l
ponad 15 stacyj i Kosztuje 1 ^ 1  I m  O  U L  I

w Finale Michał CIRDA w H i i  E l e k t r i t
Zamkowa 20. teł. lb -2 8  Wileńska 24, t ć l  10-38

O li -m  zabezp ieczen ia  k o la rzy  w n ocy  przeć 
w z a j im n c m  na jeżdżan iem ,  w p ro w ad z o n o  p.siaty 
k tó r e  w ró w n o m ie rn y c h  k ró tk ich  odstępach ,  ic 
jesl  p rzy  n ac isk a n iu  Świecą i gasną,  p rzez  c< 
z w ra c a ją  u w agę  jad ąceg o  z ly łu  w w.ększyn 

■stopniu mz gdyby świeciły stale.
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

PrzeKłaa autoryzowany z angielskiego
T y l k o  d la t e go !  Czy  k o b i e f a  p u t r z y  t a k i m  w z r o ­

k i e m  n a  c z ło w ie k a ,  k l ó r y  j ą  o b c h o d z i  ty l k o  ze w z g l ę ­
d u  n a  s w o j e  p i e n i ą d z e ?  L e v a r d e  s t ł u m i ł  j ęk .  P a r a  b y ł a  
s p l e c i o n a  se rd ec zn y  m  u ś c i s k i e m  i o n a  c a ł o w a ł a  go  p o  
t w a r z y  i p o  w ło s a c h .  Czv n ie  l ę k a ł a  s ię  n a r a z i ć  d w o m  
n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y m  l u d z io m  w  P a r y ż u  i y l k o  ze 
w z g l ę d u  n a  b o g a c t w o  t ego  c u d z o z i e m c a ?  Nie.  to  b y ło  
w y k lu c z o n e .

L e v a r d e  p a t r z a ł  p r ze z  s z p a r ę  w s t o r a c h  n a  s w o j ą  
żonę ,  c a ł o w a n ą  p r ze z  i n n e g o  -mężczyznę  i w z b i e r a ł o  

n i m  p ie k ło .  Nagło s t a ło  się coś,  co m u  się  n ie  z d a ­
rzy ło  n a w e t  w ś r ó d  n a j w i ę k s z y c h  c i e r p i e ń  n a  W y s p i e  
f ż j a be l s k ie j .  W y k r z y w  il u s t a  i z o c z u  j ego  p o c i e ­
k ły  )zv

\  p o  c h w i l i  p r zy sz ła  w śc ie k ło ść .  O t a r ł  łzy i p o p ę ­
d z i ł  s z u k a ć  Poi ł  Le Heca.  M us ia ł  go z a w i a d o m i ć  o s t r a  
oie w a z o n u  i m u s i e l i  s ie n a r a d z i ć ,  j a k  go o d zy s k ać .

n ie  w a z o n  z a p r z ą t n ą ł  w  t e j  chw i l i  n a j w i ę c e j  j ego 
myś l i .  M i a ł  w a / n i e j s z e  p la n y .  P o s l a n o w i ł  u s u n ą ć  z p o ­
w i e r z c h n i  z i em i  d w o j e  ludz i  i k o m b i n o w a ł ,  j a k  lo

Przep row ad zić .

R O Z D Z I A Ł  XII I .
P o n t  Le Bec. p r z y j ą ł  n o w i n ę  b a r d z o  zle.  W p i e r ­

w sze j  c h w i l i  g n i e w  p o z b a w i ł  go m o w y ,  a l e  p o t e m  z a ­
s y p a ł  w s p ó l n i k a  s t e k i e m  s w o i s t y c h  k o m p i e m e n l o w .  
P o c o  b y ło  p r o w a d z i ć  tę d z i e w c z y n ę  do  s i ebie  na  s t r y c h  
i, d o  s tu  ty s i ęc y  piorunów-,  ( p o k a z y w a ć  j e j  t en  w a ­
z o n ?  Czy n ie  do syć ,  że L e v a r d e  raz. już  p r z e j e c h a ł  się 
z j e j  p o w o d u  n a  W y s p ą  D j a b e l s k ą ?

T e r a z  g o t o w i  s i ę  t a m  zn a le ź ć  we  d w ó c h  -Mii się 
ro z u m i e ć ,  porw-ała w a z o n ,  b o  z a k o c h a ł a  się w  A n ­
g l iku .  On ,  P o n t  L e  Bec,  p o z n a ł  się n a  t e m  o d  p ie rw­
szego  r z u t u  o k a  T y l k o  s k o ń c z o n y  d u r e ń  m ó g ł  d a ć  
.się n a b r a ć  n a  j e j  k łamstw-o.  L e v u r d e  s ł u c h a ł  w y m y ś l a ­
n ia  j z g r z y t a ł  zę b am i .

W k o ń c u  P o n t  L e  Bec  z r o z u m i a t .  że d r o g ą  z n i e ­
w a ż e n i a  w s p ó l n i k a  n ic ze g o  n i e  n a p r a w i  i z a c z ą ł  się 
z a s t a n a w i a ć  n a d  s p o s o b e m  o d z y s k a n i a  s t r a p

J e d n o  j e s t  p e w n e  .— r z e k ł  —  że n i e  m o ż e m y 7 
go  p u sc ic  do  Angl j i .  J e że l i  z a b i e r z e  w a z o n  i p o je d z i e ,  
to już  go n ie  o d z y s k a m y .

P e w n i e  wyTjodz ie  r an n y m i  p o c i ą g i e m .
Nie.  iMnie się zda je ,  ż ę  z a b a w i  w7 P a r y ż u  dzień,  

a l b o  d w a .

—  P o c o ?  P r z y j e c h a ł  p o  w a z o n  i j uż  go ma .
" o n i  Le Be c  s p o j r z a ł  z p o l i l o w a n i e m  n a  ko legę.
—  Głup i  ty  j es te ś ,  m ó j  k o c h a n y .  Zab i ł e ś  d la  te j  

d z i e w c z y n y  c z ł o w i e k a  i zm ar no w -a łe ś  f o r t u n ę  i n i e  r o ­
zu m ie sz ,  że ■ inny7 m ó g ł  d la  n ie j  s t r a c h  g łowę.

Nit.  c i ą g n ą ł  P o n t  L e  Be c  —  S k o r o  j u z  r az  
pi  z i  j e c h a ł  d o  P a r y ż a ,  to z o s t a n i e  tu  p a r ę  dn i ,  że b y  s ię  
n a c i e s z y ć  p a n i ą  L e i a r d e s o w ą .  Z o n a  m u  się  z n u d z i ł a  
cz y  też on  j e j  —  n ie  w ie m ,  k t ó r e  z a w i n i ł o  —  a l e  ju ż  
on i  t e ra z  p o c i e s z a j ą  s i ę  k a ż d e  n a  s w o j ą  r ęk ę .  B a d  
je st ,  że o d z y s k a ł  w a z o n ,  a l e  b ę d z i e  m u  się sp i e sz y ło  
z p o w r o f e m  d o  ż o n k i  i m u s i m y  z t ego s k o r z y s t a ć .

L e v a r d e  o d p o w i e d z i a ł  z łow- ieszczym g r y m a s e m ,  
w y m o w n i e j s z y m  n iż  s ło w a .

on i  Le  Bec  w y d o b y ł  z p a p i e r o ś n i c y  p a p i e r o s a ,  
zap a l i ł  i z a d u m a ł  s ie .g łęb o k o  n a d  sy tu a c j ą .  W i e d z ia ł ,  
że L e y a r d e  b y ł  g o l o w y  zabić ,  a l e  czy i iy  co z l ego w y ­
sz ło ?  : r z e b a  b y ł o  się l iczyć  z I w o n k ą .  Gdyłu-  się An

i . k o w i  eo  s t a ło ,  z a d e n u n c j o w a ł a b y  i ch  b ez  w7alnvnia.  
Ani jioczucie  lo ja lności,  an i  z a k a z y  n i e p i s a n e g o  -pra* 
w a  n ie  p o w s t r z y m a ł y b y  j e j  p r z e d  t ego  r o d z a j u  zem> 
s t ą  ’.\ ś c i e k ł a b y  s ię  j a k  ty g r y s ic a  u t r u p a  p o w a l o n e g o  
s a m c a .  D a l e j  P o n t  L e  Bec czuł .  że L e y a r d e  r o z p r a w i ł ­
b y  sio n a j j i r z ó d  z A n g l i k i e m  a p o t e m  d o p i e r o  z żoną .  
Nieszczęśni] , ; b y ł  n i e p r z y t o m n y  z za zd ro śc i .  K r ó t k o  
m ó w i ą c  c h w i l a  w w m a g a ł a  t a k t u  i p r z e z o r n o ś c i .

Ś w i l a ł o  już .  k i e d y  p o w z i ą ł  o k r e ś l o n ą  de c y z j ę .  
N a r a z i ć  p o s t a n o w i ł  d z i a ł a ć  sa m .  L e y a r d e ,  w7 n a s t r o ­
ju ,  w  j a k i m  -się z n a j d o w a ł  m ó g ł  ty l ko  n a r o b i ć  s z k o ­
dy . P ierw7s z ą  r z e c z ą  b y ło  r o z m ó w i ć  s ię  z Iw7o n k ą .  
Mogło  to b y ć  ry zy ko w me ,  c h o c ia ż  P o n t  Le  Bec n ie  
w i e r z y ł  w moż l iw7ość d e n u n c j a c j i  z j e j  s t r o n y ,  c h y ­
b a  że b y  pow7z ięła obaw-,  c o  d o  b e z p i e c z e ń s t w a  sw7e-
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Wieści i obrazki z
Wrażenia z wycieczki nad morze

Od jed n e j  z na szy ch  czy te ln iczek  uczest 
niczki wycieczki w ło śc ian  z woj. w i teb ­
ski ego i n o w o g ró d z k ieg o  11 ud morze,  
o t r zy m a l iśm y  n a s tę p u ją c e  w rażen ia :

. Jako j e d n a  z u c z e s t n i c z e k  p i ę k n e j  
w y c ie c z k i  p o d  h a s ł e m :  „ W ł o ś c i a n i e  n a d  
m o r z e “ , c h c ę  sic; po d z i e l i ć  w r a ż i  I l i ami  z 
ty m i  w s z y s t k i m i ,  k t ó r z y  w n i e j  n i e  b r a  
li u d z i a ł u .

O d  cz eg o  z a c z ą ć ?  T r u d n a  to  n a p r a ­
w d ę  s p r a w a ,  g d y ż  w r a ż e ń  m o c ,  b tdę  się 
wię c  s t a r a ł a  o p i s a ć  w  k o l e j n o ś c i  w sz y s t  
ko,  co w y w a r ł o  n a  m n i e  w ię k s ze  w r a ż e ­
nie.

P r z e d e w s z y s t k i e m  p i ę k n a  b y ł a  w s p ó l ­
n a  j a z d a  w z-iełeni p r z y b r a n y m  p o c i ą g u  
Nie  b y ł a  to  t a k a  sob ie  z w y c z a j n a  j a zd a ,  
g d y ż  w k a ż d y m  w a g o n i e ,  b a ,  k a ż d y m  
p r z e d z i a l e ,  r o z le g a ły  się n i e m i l k n ą c e  
p i o s e n k i  lu d o w e ,  to s m u t n e  i r z e w n e ,  to 
z n ó w  sko c zn e .  J e d z i e m y  d o  W a r s z a w y ,  
o k t ó r e j  tyle  s ły s ze l i śm y  że t a m  miesz  
ka  p. P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j .  p 
M a r s z a ł e k  P i ł s ud sk i ,  m in i M ro w ie ,  że to 
j e s t  d u ż a  s to l i ca  n a s z e g o  k r a j u ,  że m y  
z o b a c z y m y  tę W a r s z a w ę ,  żc p ó j d z i e m y  
d o  z a m k u  z o b a c z y m y  P. P r e z y d e n t a ,  
w B e l w e d e r z e  z o b a c z y m y  p. M a r s z a ł k a .

W s z y s t k o  to j e s t  t a k i e  p ię k n e ,  aż  nie 
c h c e  się w ie rz yć ,  że to p r a w d a ,  to też 
k a ż d e m u  se rc e  s z y b c i e  j Jbć  z a c z y n a ,  gdy  
/ d a l a  z o b a c z y l i ś m y  p i e r w s z e  b u d \ n k '  
W a r s z a w y .

P rz e z  M a r ę  'Mias to  i p i ę k n y  j a k  /  b a j  
ki  r y n e c z e k  id z i e m y  do  Z a m k u ,  a b y  z ł o ­
żyć  h o ł d  P a n u  P r e z y d e n l o w i .  . t a k ą  d u  
iiię wddać na  k a ż d e m  z m ę c z o n e m  o b i ’ 
ezu,  z j a k ą  w y ż s z o ś c i ą  s p o g l ą d a m y  na  
g a p i ą c y c h  się p r z e c h o d n i  b o  p r ze c i e ż  
b ę d z i e m y  r o z m a w i a ć  z P a t i e m  P r e z y d e n  
tern.

G d y  w y s z e d ł  do  n a s  P.  P r e z y d e n t ,  g d y  
z a c z ą ł  z t y m  . lu b  o w y m  r o z m a w i a ć ,  ja  
k is  d z i w n y  n a s t r ó j  o g a r n ą ł  w sz ys tk ic h ,  
c h c i a ł o  się ś m i a ć  i p ł a k a ć .  T o  też gdy  
w z n i e ś l i ś m y  o k r z y k  n a  cześć  P a n a  P r e  
z y d u i t a  , N iech  ży je " ,  z a w a r l i  i m y  w n im  
c a łą  du szę .

Pó źn ie j ,  w i e c z o r e m  s ie d z i e l i ś m y  z 
r o z d z i a w i o n e m i  g ę b a m i ,  g d y  z o ba cz y l i ś  
m y  ul.  M a r s z a ł k o w s k ą .  N o w y  Ś w i a t  w 
ś w ie t l e  r e f l e k t o r ó w  i r e k l a m .  Ba l i śmy  
się ru sz y ć ,  że b y  n a m  n ie  znikty te b i e ­
g a j ą c e ,  sk a c z ą c e ,  r ó ż n o k o l o r o w i  ognie ,  
g dy ż  to c o  w i d z i e l i ś m y ,  m o c n o  n a  se n n e  
w i d z e n i e  z a k r a w a ł o .

B y l i ś m y  n a p r a w d ę  j a k  wi  śnie ,  gdy 
/  p o c h o d n i a m i  u d a l i ś m y  się  d o  Be lwede  
r u ,  n i e  c z u l i ś m y  w c a le  z m ę c z e n i a ,  pa  
t r z y l i ś m y  n a  w s z y s t k o  n ić  z d a j ą c  s p r a  
wy,  gdz i e  j e s t e śmy ,  p r z y j m o w a l i ś m y  
w r a ż e n i a  już n i e  r e a g u j ą c  n a  nie,  gdyż

by ło  óch za wiele.  O ż y w a l i ś m y  się d o p i e ­
ro p r z y  g r o m k i m ,  j a k  g r z m o t  o k r z y k u  
„ N i e c h  ż y j e “ !

Na  t e m  się n a s z  p o b y t  w W a r s z a w i e  
z a k o ń c z y ł .

O m a ł o  n ie  z a p o m n i a ł a m  n a p i s a ć  o 
o g r o d z i e  Z o o l o g i c z n y m ,  a w  m m  o d y ­
s t y n g o w a n e j  ż y r a w i e ,  w ł o c h a t y m  ż u b ­
rze,  ś l i c z n y c h  b i a ł y c h  m i s i a c h ,  p o t ę ż ­
n y c h  s ł o n i a c h ,  g r o ź n y c h  l w a c h  i r z e ­
s z a c h  u c i es z ny c l i  m a ł p e k .  T o  t a m  się 
b a r d z o  p o d o b a ł o .

W y r u s z y l i ś m y  d o  G d y n i  By l i śm y 
b a r d z o  z m e c z e n i ,  w ię c  c a łą  noc  s p a l i ś ­
my', gd z i e  k t o  m óg ł ,  lecz s k o r o  świ t ,  j uż  
w sz y s c y  b y l i ś m y  n a  n o g a c h  i c a ły  p o ­
c iąg  r o z b r z m i e w a ł  p i o s e n k a m i ,  bo  p r z e ­
cież r a d o ś ć  s w o j ą  m u s i e l i ś m y  j a ko ś  w y ­
k r zy c ze ć .

Na  k a ż d e j  s t a c j i  czy  p r z y s t a n k u  w i ­
t ały n a s  ży c z l iw e  t w a r z e ,  p o w i e w a n o  
do  na  , c z a p k a m i  i c h u s t k a m i ,  m y  wza  
m i a n  w i w a t o w a l i ś m y  p r z y  l a d a  oka z j i .

i P o d j e ż d ż a m y  d o  G d a ń s k a .  JNikt się 
do  n a s  n ie  u ś m i e c h a ,  n i k t  r ę k ą  n ie  s k i ­
nie,  p i o s e n k a  j a k o ś  m i m o w o l i  z a m i e r a  
n i u s t a c h ,  k a ż d y  o d c z u w a  j a k i ś  p r z y g n ę - '  
M ający  n a s t r ó j ,  n a w e t  n ie  r o z m a w i a m y , -  
n a w e t  b l i z k o ś ć  m o r z a  n ie  r o b i  w r a ż e ­
n ia .  G d a ń s k !  N a p i s y  w s z y s t k i e  p o  n i e ­
m i e c k u ,  w s z y s t k i e  s p o t y k a n e  t w a r z e  j a ­
k ieś  obce ,  z d a j e  się n a m  że w ro g ie .  W y  
v l e ź l i śm y  s t ą d  j a k i ś  żal ,  że 1111111 tu  s e r c a  
ca  tu  m k t  n i e  o k a z a ł .  D z i w n y  n a s t r ó j  
m i n ą ł  z u p e ł n i e  d o p i e r o  g d y  z ob a cz y l i  ; 
m y  ce l  n a s z e j  d r o g i  —  'Gdynię .  D z iw n ie  
t r o c h ę  w y g l ą d a j ą  w s p a n i a ł o  n o w o c z e s ­
ne d o m y ,  o b o k  ż ó ł c i ó t k i c h  p i a s k ó w  n i e ­
z a b u d o w a n y c h  p l a c ó w .

W dniu 10-lecia K. O, P.
W Włlejce

W jJejką  w d n iu  14 p a źd z ie rn ik a  HKH r. ol>- 
( l iodziłu  u roczyśc ie  róczn ieę  X-lecia istn ienia  
KQP.

W  tym celir s tw o rzo n y  zosta ł  Kom ite t ,  k tó ry  
zd ją ł  się profjraanein u roczystośc i  o raz  zliiórk:; 
p ieniężną  na z a k n p  u p o m in k ó w  dla żołn ierzy  
R CUP .u.

U roczystość  m irda p rzeb ieg  n a s tęp u jąc y
W  sobotę  12 p a źd z ie rn ik u  o godz. It) odbyt 

się cap s trzy k  o raz  i lu m in a c ja  m ias ta ,  na  uwagę 
z a s łu g iw a ła  b ład n a  i lu m in ac ja  b u d y n k u  Oowó 
d z iw a  i ka syna  oi'*c. KOP u, o godz. 20 m. 
15 odbyło  się p rzed s taw ien ie  d la  żo łn ie rzy  oraz  
z ab a w a  laneczna  w k a sy n ie  podofice rsk i  cm.

W  niedzielę  14 p a źd z ie rn ik a  o godz. 0 m ie ­
liśmy' u roczys tą  po-budkę, o godz. 9-ej mszę 
zaś j j o  m szy d e k o ro w a n ie  Krzyżam i Zasługi i 
Kywiliiemi O d zn ak am i KO P u I d e k o ro w an i  zo ­
stali :  Krzyżam i Zasługi- kpt.  .Skimina, p. kpt. 
S a rnow sk i ,  p. ppor .  W ie r lc la k  o raz  siorż Ły­
ska.

Na m n i e  G d y n i a  w y w a r ł a  w ra ż e n ie ,  
że s ię '  t a k  w y r a ż ę ,  . p r z e j r z y s t e g o  m i a  
s t a ;i, b o  g d y  w  W a r s z a w i e  za n ic  w  świe  
ci e n i e  o d ł ą c z y ł a b y m  się o d  w yc ie c z k i  
w G d y n i  p r o s t e  i s z e r o k i e  u l i c e  u ł a t w i a ­
ły o r j e n t a c j ę  i n i e r a z  o d d z i e l a ł y ś m y  się 
o d  w y c i e cz k i .

Z w i e d z a n i e  p o r t u  h o l o w n i k a m i .  
P r z e z  b r a m ę  p o r t o w ą  w je ż d ż a m y '  d o  p o r  
tu :  dź w ig i ,  b u d y n k i  i u r z ą d z e n i a  p o r t o ­
we,  o k r ę t y  n a s z e  i obce ,  w s z y s t k o  to złe 
w a  s i ę  w j e d n o .  Nie  w i a d o m o  n a  co 
w p i e r w  zw ró c i ć  u w a g ę  i co  p o d z i w i a ć  
P r z e d e w s z y s t k i e m  o g a r n ę ł o  n a s  o g r o m  
r.e- z d u m i e n i e .  Gzy'  to  -wszys tko co widzi  
m y  j e s t  na s ze ,  po l sk ie ;  czy  to mo ż l iw e ,  
a b y  t a k i e  p o t ę ż n e  m a s z y n y ,  co  c a ł y  w a  
g o n  w ę g l a  o d r a z u  n a  s t a t e k  w s y p u j ą ,  
też b y ł y  n a s z e ?  I r a d o ś ć  n a s z a  d o r ó w  
o y w a ł a  z d u n i  e m u .  K r z y c z e l i ś m y  na 
cześć  m e w ,  l a t a j ą c y c h  w o k o ł o  nas .

Z w i e d z i l i ś m y  s t a t e k  g rec k i ,  n a j w i ę k  
szyr, j a k i  b y ł  w p or c i e .  N i e z a t a r t e  w r a ż e ­
n ie  p o zo s ta w a ła  r ó w n i e ż  d w u g o d z i n n a  
p r z e j a ż d ż k a  p o  m o r z u .  W y j e c h a l i ś m y  o 
z m i e r z c h u  i z o d le g ło śc i  k i l k u n a s t u  k i ­
l o m e t r ó w  pa t r zy l i ś m y-  n a  G d y n i ę ,  k t ó r a  
w y g l ą d a ł a  j a k  s m u g a  m i g o t l i w e g o  ś w i a t ­
ła,  a  p r z e d  n a m i  j a k  o k i e m  s ię g n ą ć  w o ­
d a  i w o d a .

Po  n i e s p e ł n a  d w u c h  d n i a c h  p o b y t u  
w G d y n i  o d j e c h a l i ś m y  s p o w r o t e m .  
P r z e z  ca łe  życ ie  w y c i e c z k a  ta  t r w a ć  b ę ­
dz ie  w  n a s z e j  p a m i ę c i .  Nie  z n a l i ś m y  
w c a l e  Po l ski ,  a  w y c i e c z k a  ta o t w o r z y ł a  
n a m  o c z v  n a  j e j  p i ę k n o  i po tę gę .

U czestn iczk a  z In n icy .

cza jąc  zashig i k op is ty  i w ręcza jąc  p a m ią tk o w e  
p ro p o rc z y k i  kom p. K M . i O d w odow ej,  zaś p  
kp t .  Po lank iew icz ,  dz ięk t i jąc  o b y w a te lo m  L a n a  
wai-owa za  opiekę  i pam ięć  u d e k o ro w a ł  sen jora  
i j u n jo r a  K u recó w  o ra z  p. L en a r to w ic z a  nonc.ro 
wem i o d z n ak a m i  KOlP-u.

W defiladz ie  wzięty udz ia ł  2 kom p. KO P.u , 
d ru ż y n a  h a rce rsk a ,  oddz ia ły  S traży  O gn iow ej  
i s a m a ry ta ń s k i  o ra z  Z w iązek  Strzelecki.

P o  de f iladz ie  udali  się w szyscy  n a  o tw a rc ie  
bo isk a  spor tow ego  o raz  s trze ln icy  m a ło k a t ib io  
wej, po  o d d a n iu  s t rza łó w  h o n o ro w y c h  roznoczę- 
lo s t rze lan ia  na  O dznakę  .Strzelecką i na  POS.

W  zw iązk u  z o b c h o d em  święta  KOP. odbył) ' 
się tegoż dn ia  ro zg ry w aj  s ia tków ki  i koszyków­
ki, w  k tó ry ch  wzięły udz ia ł  t r zy  d ru ż y n y  KO P 
(L an d w aró w ),  S trzelec  (L andw arów )  o ra z  H a r ­
cersk i  k  hilj Sportowy.

W  sia tków ce  p ierw sze  m ie jsce  zaję ła  druży  
n a  KOP-u, w y g ry w a jąc  z HKS. (poziom  g^y sła­
by), zaś w  k o szyków ce  ze z d ecy d o w an ą  przew a  
gą w y g ra ła  d ru ż y n a  1IKS. j23:2).

Publicznośc i  m im o  złej pogody  duż<
L a n d w a ro i ian iu .

W E-asławfklrr
B aon K O P „S ło b ó d k a “ o b chodzi ł  dn ia  14 b- 

m b a rd z o  uroczyśc ie  10-.lecie sw ego  is tnienia.  
Uroczystość  rozpoczęła  się o  godz. 10 nabożeńsl  
wem, poczem  odbyła  się d e f i lad a  O ddz ia łów  K 

' O. P  o raz  Krakusów ' kon n y ch ,  w  sk ła d  k tó ry ch  
w ch o d zą  c z ło n k o w ie  Zw iązku  Rezerwistów . P o  
de f iladz ie  i o d c zy tan iu  rozk azu  dow ódca  B aonu  
j;płk. Jan  M ichnowicz w  obecności  s ta ros ty  po 
w ia tow ego  S tan is ław a  T ry tk a ,  p rzedstaw ic ie l i  
w ładz i o rg an izacy j  spo łecznych  o ra z  licznie 
z g ro m a d zo n e j  pub liczności  cy w iln e j  o b d a ro w a ł  
n a jb ied n ie js zy ch  mieszkańców ' g m iny  słobodz 
kiej  obuw iem  i odzieżą ,  a dz ia tw ę  szko lną  książ  
k am i i innem i p o d a ru n k a m i .  W ieczo rem  o d b y ­
ła się  u roczys ta  a k a d e m ja  p o d c za s  k tó re j  wójt  
g m in y  Ż uraw sk i  oznajm ił ,  że ra d a  g m in n a  w 
Słubódce  u z n a ją c  zasługi jitk M ichnowicza p o ­
łożone  na  po lu  w sp ó łp racy  ludnośc i  cyw ilne j  z 
w o jsk iem  o raz  nad  ro z w o jem  k u l tu ra ln y m  gm i­
n y  n a d a ła  m u obyw a te ls tw o  h o n o ro w e  gm iny  
słobódzkie j .  L u d n o ść  p rzy ję ła  to o św .n d c z e n ie  
ok lask am i na  dow ó d  że w sp ó łp raca  ludnośc i  cy­
wilnej z w o jsk ie m  cotraz b a rd z ie j  się  zac ieśnia .

Mołodeczito

Odznaki} cy w iln ą  K O P-u  p. Nncz. Urzędu 
Skarb ..  L. Zołądkiewicz,  p. b u rm is t r z  Z. Zuble- 
wicz, p. w iceb u rm is t rz  J. Bryl,  p. Karol Siwiec, 
p. S. Łoziński.

.Następnie odbyła  się de f i lad a  p rz e d  p o m n i ­
kiem M arsza łka  Piłsudskiego.

O godz. 12 m ie l iśm y o b iad  żo łn ie rsk i  na k tó ­
rym  był  obecny  p. s t a ro s ta  W. Hcnschel i Ko­
mitet  O b ch o d u  X-Iecia KOP-u.

Z z e b ra n y ch  kw ot  Kom i Lei z ak u p i ł  d w a  od 
b ie rn ik i  rad jo w e ,  u rząd z en ie  do  św ietlicy o raz  
tab licę  p am ią tk o w ą .

Z arząd  Miejski ze swej s t ro n y  o f ia ro w a ł  b ez ­
p ła tn ie  3 ha. g ru n tu  m ie jsk iego  pod bu d o w ę  
s! rzelnicy.

W Landwarowle
O godz. '.Lej 2 kom p. KO P-u o raz  wszystk ie  

organizac ji;  z eb ra ły  się p rzed  kośc io łem  P o  n a ­
bożeńs tw ie  wszyscy udali  się  n a  oko licznośc io­
we. p rzem ó w ien ia ,  k tó re  wygłosi l i :  w imieniu  
obyw ate l i  m. L an d w aró w  a p. W ołezask i .  streez-

P O Ż A R Y .
W e w si S . c z k ’ gm . leb ied z iew sk ie j sp a lił się  

dom  m ieszk aln y  w ra z  z p rz y b u d o w an y m  d o  ni» 
go ch lew em  o ra z  częśc iow o  sp rzę ty  dom ow e 
M ieczysław a P asieek ieg o . S tra ty  c b lic z t p o sz ­
k o d o w an y  n a  tlOll zł. P rzy czy n a  p o ż a ru  n ie  w  
s ta ła  u s ta lo n a .

W e wsi W łó czk i gin. g ró d e ck ie j sp a lił  się  
dom  m ieszk aln y  w o zow nia  i ch lew  o ra z  k a r to ­
fle  i n u rzeo z ia  g o sp o d a rsk ie  F lo r ja u a  P ro ta se - 
w icza. P rz y c zy n y  p o ż a ru  n ie  u s ta lo n o . S tra ty  
w edług o b liczeń  p o szk o d o w an eg o  w ynoszą  z ło ­
ty ch  1000.

K azim ierzo w i K ałuszow i zts w si G ird z ie  ęm . 
k ra śn ie ń sk ie j  sp a liła  się  su s z a rn ia  w rai. z  z n a j 
ru jąc y m  się  w ew n ą trz  lnem . S tra ty  w y n o szą  Ctht 
z ło ty ch . P o n a d to  sp a li!  się  z n a jd u ją c y  się  w 
te j su s z a rn i len  B azylego  C h areszew icza  w art. 
100 zt. P o ż a r  powsta* w sk u tek  n a d m ie rn e g o  na 
p a le n ia  w p iecu .

W e w si itz ie iu iesze  gin. po łonz a u sk ie j sjiali- 
ła się  su sz u rn ia  'Jó z e fa  B ożki. S tra ty  w ynoszą 
70 z!. P o ż a r  p o w sta ł w sk u tek  liieo stro żn  'go o b ­
ch o d zen ia  s ię  z  o g n iem  p rzez  K o n s ta n teg o  Ki- 
ślick iego  z tęj-że wsi, k tó ry  w ty m  d n iu  su szy ł w 
te j su sz a rn i sw ó j len , a n a s tęp n ie  poszed ł d o  
dom u, p o z o s taw ia ją c  piec bez d o z o ru . K iślick ie  
m u sp a lił  s ię  w czasie  pi żarli len  w art. 80 zł.

go  w y b r a ń c a .  B o  p r z e c ie ż  p o m i m o  w s z y s t k o ,  w i e ­
d z i a ł a ,  żc w św ie c ie  a p a s z ó w  o b o w i ą z y w a ł o  p r a w o  
w e n d e t y .

—  W r a c a !  t e raz  s w o j e j  k r y  jów k i  — .  r ze k i  
Ront  Le  Bec.  —  W i e c z o r e m  p r z y j d ę  p e w n i e  d o  La  
Bo lce  z j a k ą  n o w i n ą .

Ro z s ta l i  s ię i P o n t  Le Bee p o s z e d ł  d o  s w e g o  p o ­
k o ju .  r z u c i ł  s ie n a  łóż k o  i u s n ą ł  j a k  k a m i e ń .  P r z e ­
s p a ł  c z t e r y  g o d z i n y  U w a ż a ł  s e n  za  n a j l e p s z y  ś r o d e k  
n a  w s z e lk ie  k ło p o ty .  Sen  p r z y n o s i ł  m u  j a s n o ś ć  m y ś  
li i . szczęś l iwe n a t c h n i e n i e .  A Właśn ie  t e ra z  p o t r z e b o ­
w a ł  na  g w a ł t  n a t c h n i e n i a .  I p r z y s z ł o  n a t c h n i e n i e  
z a r a z  p o  w s t a n i u ,  w chw i l i ,  g d y  m y ł  .sie w  p ę k n i ę ­
t e j  m ie d n i c y .  U b r a ł  sie p o ś p i e s z n i e  i u d a ł  sie <1° d r o  
g i e g o  z a k a d u  f r y z j e r s k i e g o  n a  R u e  S cr ibe .  Ale n ie  j a  
ko  k l i e n t .  G d y b y  s ie  tu  zgłos i ł  w  t y m  c h a r a k t e r z e  w 
t a k i m  s t r o j u  p o k a z a n o b y  n u t  d r z w i .  P r z e s z e d ł  t y l ­
ko p r z e z  sak;  i z a p u k a ł  d o  g a b i n e t u  w łaś c ic i e l a .  Ten 
o s t a t n i  w ca le  n ie  z d z i w i o n y  p r o l e t a r c j a c k i c m  p r z e ­
b r a n i e m  sie gośc ia ,  u k ł o n i ł  s ie u p r z e j m i e  i za p y ta ł ,  
c z e m  m o ż e  s łu ży ć .

—  M n i c h  r z e k ł  l a k o n i c z n i e  ł Jo n t  Le Bee.
B r z y t w a  i n o ż y c e  p o s z ły  p o ś p i e s z n i e  w  r u c h  i

p o  c h w i l i  k l i e n t  s i e d z i a ł  z g ł a d k o  w y g o l o n ą  t w a r z ą  
i ś w i e ż ą  ł o n s u r ą  p o ś r o d k u  c z a r n y c h ,  k r ę c o n y c h  wło-  
sow.  P o t e m  p r z e s z e d ł  d o  d r u g i e g o  p o k o j u  z k t ó r e ­
go  wy sze d ł ,  u b r a n y  w d łu g ą .  l i rOi l zową  s u t a n n ę  p r z e ­
p a s a m )  b i a ł y m  s z n u r e m  i w g r u b e ,  c z a r n e  b u ty ,  n o ­

s z o n e  p r z e z  z a k o n n i k ó w .  G o s p o d a r z  z a t r z y m a ł  go 
n a  c h w i l e  p r z e d  w y s o k i e m  l u s t r e m ,  p o c z e m  w y p r o ­
w a d z i ł  c i e m n y m  p a s a ż e m  n a  b o c z n ą  u l i c z k ę  P o n t  
Le Bec n i e  z a p ł a c i ł  m u ,  b o  m i a ł  z n im s t a ł e  r a c h u n k i .  
Ale., n a j w i ę k s z y  m i s t r z  c h a r a k t e r y z a c j i  w  P a r y ż u  nie 
u ż y c z a ł  s w y c h  u s ł u g  b y l e  o p r y s z k o w i  i j e go  z a k u l i ­
s o w a  k l i e n te l a  r e k r u t o w a ł a  sie ty lk o  z w ie l k i c h  s p e ­
c ja l i s t ów .

—  Czy  m o g ł o  b y ć  coś  p r o s t s z e g o ?  —  m yś l a ł  
P o n t  L e  Bec,  id ą c  w o ln o  b u l w a r e m  C a p u c i n o  w  kie-  
r y n k u  Ma de l e i ne .  —  J a c y  g łu p i  s ą  ludz ie ,  k t ó r z y  s t r o ­
j ą  sie w  p r z y p r a w i o n e  b r o d y ,  c z y  b o k o b r o d y  i w  d z i ­
w a c z n e  u b r a n i a .  Co i n n e g o  m n i c h  z g o łą  g ło w ą ,  k t ó ­
re g o  s a m a  p o l i c j a  g o t o w a  p o p r o s i . ,  ż e b y  sie za  n ią  
p o m o d l i ł

IMn t  Le B e c  d ą ż y ł  d o  kościoła, ,  b o  takie.  b \ ł o  j e ­
go p o r a n n e  n a t c h n i e n i e .  B y ł  to  p i ą t e k  i m o ż n a  sie 
b y ł o  s p o d z i e w a ć ,  że I w o n k a  b ę d z i e  w M a d e l e in e .  
Sw. T e r e s a  o d  D z i e c i ą t k a  J e z u s  b y ł a  p a t r o n k ą  jej 
: w ie l u  p a r y s k i c h  t a n c e r e k .

Ni e  b y ł o  w t e m  n ic  d z i w n e g o .  Zycie  tej  ś w ię te j  I

b a r e t ó w ,  ż y j ą c e  t a k  b a r d z o  i l i n e m  ży c ie m  n iż  m ło  
d a  z a k o n n i c a ,  u w ie l b ia ł y  j ą  p o t a j e m n i e  p r a w i e  wsxy-  
i łkó.  N o s i ł y  m e d a l j o n i k i  z j e j  w i z e r u n k i e m  i —• 

n i e k t ó r e  —  c h o d z i ł y  sie m o d l i ć  p r z e d  j e j  o ł t a r z a m i  
Z w ł a s z c z a  w  d n i a c h  w i e l k i c h  s m u t k ó w .

N a w e t  P o n t  L e  Bec,  k t ó r y  u z n a w a ł  t y l k o  b o g a  
f o r t u n y ,  n ie  m ó g ł  sie o p r z e ć  p o t ę ż n e m u  w r a ż e n i u  
w n ę t r z a  w s p a n i a ł e g o  k o ś c io ła .  Z w r ó c i ł  u w a g ę  p o  
bożn yc l i ,  k t ó r z y  za czę l i  s ie za  n i m  o g lą d a ć .  Bo  r z e ­
c z y w iś c ie  w y g l ą d a ł  i m p o n u j ą c o .  Sz ed ł  w 'o ln v m  k r o  
kie.ui ze z ł o ż o n e m i  d*> m o d l i t w y  r e k a m i ,  p a t r z ą c  n a  
o ł t a rz e .  C z w a r t y  z r z ę d u  b y ł  o ł t a r z e m  Nw T e r e s y .  
P r z e d  b a l u s t r a d ą  k l ę c z a ł a  p o s t a ć  k o b i e c a  z o c z a m i  
u t k w i o n e m i  w d o ś ć  l i c h ą  g i p s o w ą  p o d o b i z n ę  świę  
tej .  P o n t  L e  Bec  s p o j r z a ł  n a  k o b i e t ę  i u k l ą k ł  p r a w i e  
o b o k  n ie j .

I w o n k a  m o d l i ł a  s ię  p ó ł g ł o s e m ,  n i e p a m i ę t n a  n a  
obecność ,  i n n y c h  p o b o ż n y c h .  P r z e d  n i ą  w z n o s i ł  i ię 
o ł t a r z  j e j  ś w i ę t e j  i s e rc e  j e j  u l a ty w a ło '  k u  n ie bu .

O co o n a  się t a m  m o d l i  —  d z i w i ł  s ie  P o n t  l-e
Jec.

m u s i a ł o  d z i a ł a ć  o n  w y o b r a ź n i ę  m ł o d y c h  d a i a w c z ą t .  
Młoda  i p i ę k n a  w y r z e k ł a  s ię  świa t l i  w w i e k u  lat  
o s i e m n a s t u  i u p r o s i ł a  r o d z i c ó w ,  a b y  j e j  pozw ol i l i  
w s t ą p i ć  d o  k l a s z t o r u  I  t a k  się s t a ło .  T e r e s a  p o d d a ­
ł a  się r y g o r o w i  k l a s z t o r n e g o  życ ia  i w y ś w i a d c z y w ­
s z y  d u ż o  d o b r e g o  b l i ź n im ,  u m a r ł a  w p e ł n i  n i ło d o ś  
ci i u r o d y .  D z ie w c z ę ta  z p a r y s k i c h  b u l w a r ó w '  i k a

P o d n i ó s ł  s ię z k o l a n  i s t a n ą ł  o b o k  n ie j .
—  INikój  z to bą ,  s i o s t ro .  O b y  t w o j a  m o d l i * w a  z o ­

s t a ł a  w y s ł u c h a n a !
P o d n i o s ł a  o c z y  i z o b a c z y ł a  w m r o c z n e m  ś w i e t ­

le ko śc io ła  s t o j ą c e g o  n a d  s o b ą  m n i c h a .
—  B óg  z a p ła ć ,  oj cze !
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Bez protestów
14 h m .  u p ł y n ą ł  t e r m i n  s k ł a d a n i a  prQ 

t e s tó w  p r z e c i w k o  w a ż n o ś c i  w y b o r ó w  
P r e z y d j u n i  Zanzi jdu  Mie jskiego. '  W p r z e ­
p i s a n y m  t e r m i n i e  ż a d e n  p r o te s t  nie 
' v p łvm j ł .  w o b e c  cz eg o  d o k o n a n e  ub ieg łe  
gc. c z w a r t k u  w y b o r y  p r e z y d e n t a .  .5 w,i- 
c e - p r e z i d e n t ó w  i 7- ł a w n i k ó w  należ -  u- 
Ważac za d e f i n i t y w n e .  O l i c j a l n e g o  zal  
s i e r d z e n i a  w y b o r ó w  prze z  w ł a d z e  n a d ­
z or c ze  o c z e k i w a ć  n a l e / y  w- d n i a c h  n ij- 
b l iższycl i .

P r z y  .s|)osol)iiości zazmiczfui iy. .  że p re
z .Vdenla i w i c e - p r e z y d e n l ó w  z a t w ie r d z a
m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c b  iwni -  
k u w  zas  w o j e w o d a .

Redukcje personalne 
w zarządzie miejskim

Dow i a d u j e i m  sic ** w zal  zĄclzii 
W i e j s k i m  p r o j e k t o w a n e  s<t da l s ze  r e d u k ­
c j e  p e r s o n a l n e  R e d u k c j e  le n a k a z a n e  sd
w z g l ę d a m i  o s , c z e d n o śc io w c i r . :  i p r ze
p r o w a d z o n e  b ę d ą  w m i a n ;  z a c h o d z ą .  y„ i 
ko n ie c z n o śc i .

Przygotowania do 16-ej 
rocznicy niepodległości

W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  w W i l n i e  o- 
re.z na  p r o w i n c j i  u k o n s ty t u u j ; !  .->ie k( m  
l e iv  u c z c z e n i a  16 roezn .  n i e po d le g ł ośc i .  
Koczn ica  ta w ł>. r. o b c h o d z o n a  będz i i  
r  d n i a c h  JO i 11 l i s to p a d a  r. 1).

W nagrodą —  do War­
szawy i Poznania

W c z o r a j  w y j e c h a ł o  z D m s k i e n i k  181 
j u n a k ó w  do  W a r s z a w y  i P o z n a n . a .  k t ó ­
r y m  w ł a d z e  k o l e j o w e  p r z y z n a h  d a l e k o  
id ą c e  u lg i  w na gr o d i ;  za p r a c e  p o ł o ż o n e  
przy h u d o w k  tmji  k o l e j o w e j  Porz.eez.e 
-— D n i  skien ik i .

Kary za uchylanie sią 
od tbowazku szkolnego

"W o s ta tn ic h  d n iach  w ładze  szkolne  u k a ra ły  
g rz y w n ą  szereg osób w p o w ia tach  św ięeiaiiskim 
1 l idzkim za nie.posy tan ie  dzieci d o  szkót

W pow. sw ięe iaiisk im  u k a ra n o  1 > osol> na 
liczn i! Sum ę dl zt. w |.o \\ lidzkim  -— IX osób 
"•i windę 06 zł.

Ofiary na powodzian
— K o a lo  1’. K. O. Nr. 15.555 W iteb sk ieg o  

Wojewódzkiego Kom Mątu Pomocy Ofiarom Po­
wodzi w Wilnie wynosiło w dn. 1<> b. zł
7 2 . 6 0 X 9 3 .

p ierw szo rzęd n y  
G órnoźląsk  L jn c . 
„Progres** p o i eca

M. D E U L L
W ILNO, ul. Jagie llońska 3, telefon 8-11 
W ^ i i n a  b o c z n i c *  : u l  K i j o w s k a  8 ,  t e ł .  9 9 9

WĘGIEL

Sensacyjne areszto­
wanie kupca

W cz o ra j z  po lecen ia  w ładz  śledczych  zo sta ł 
a resz to w a n y  zn an y  n a  tu te jszy m  te rv n i?  kupiec 
J. W o ro n , z  a  ni. p rzy  ul. K w asze łne j 21. —  Ja k  
Kię d o w ia d u je m y , a re sz to w a n ie  W o ro n a  n a s tą p i 
to  p rzy  n a s tę p u ją c y c h  oko liczn o śc iach .

M sw oim  czasie  M e ro n  sp rzed a ł wiaściciY 
tom  fa b ry k i c u k ie rk ó w  .A tlas“ w V  iln ie  szereg  
m aszy n  I‘o  u sk u teczn ien iu  le j t ia iiz a k c ji  p o . 
m iędzy w łaśc ic ie lam i „Atlrsu** a V\ uro*nvm wy 
n ik ły  n ie p o ro z u m ie n ia  na  tle  in a le rja ln e n i. V' 
zw iązk u  z tom  W o ro n  z a trzy m a ł u  s ieb ie  części 
sp rz ed a n y c h  m aszyn .

■Spór 'c iąg n ą ł się ilługo, aż sp ra w a  zo sta ła  
sk ie ro w a n a  na  to ry  sądów  i wkuilze sąd o w e  w 
p ierw szy m  rzędzie  w /d a ły  w y ro k  o  n a ło żen iu  
aresz tu  na  p rz y trz y m a n e  p rzez  W o ro n a  ezę.śi i.

W zw iązku  z  tym  w y rok iem  d o  m ieszk an ia  
W o ro n a  zgłosi! s ię  k o m o rn ik  w celu  n a ło żen ia  
a re sz tu . "  v ro k u  sądow ego  n ie  inogł Jednak  wy. 
k o n ać , a  to z i ego w zględu, że »  m ieszk an iu  
W o ro n a  n ie  z n a lez io n o  m aszyn . Na żąd an ie  k o  

•nor u k a  by w ydal ineszyny  lu b  w sk aza ł m iej 
sei ich  p rzech o w an ia , W o ro n  o d p o w ied zia ł — 
udm ow nie.

K o m o rn ik  zw róc ił się  d o  fKdic.fi. l .e ez  W o n .n  
* p o lic ji odm ów ił w sk azan ia  m ie jsca , gilzie pn i 
c łu  i w u je części m aszyn.

M n b ec  tak ie g o  s tan o w isk u  W o ro n a  sp raw ę  
p rz ek a za n o  p ro k u ra tu rz e , k tó ra  w y d a ła  polece 
n ie  ai s u w a n i a  W o ro n a  na  p o d staw ie  a r tv k u  
•u 282 J i l. *n. z p rzec iw d z ia łan ie  w ładzom  
przy  w y k o n y w an iu  w y ro k u  sądow ego . (e).

Krwawy plon bójki 
rynkowej

P o d czas  o d b y w a jąceg o  się  ta rg u  v Sm ulew i 
czach  m iedze  h a n d la rza m i kon i na  tle  n ie p o ­
ro zu m ień  dosz ło  do k rw aw e j a w an tu ry .

Podczas b ó jk i trzech  h a n d la rzy  o o /n a ło  cięż 
Kioli o b rażeń , j  den zaś n ie ja k i B o ru ch  Kuc 
n a sk u tek  ud erzeń  w głow ę s tra c i ł  me wę.

ł*olieja z a trzy m a ła  łi a w an tu rn ik ó w .

Terminy wyborów do Rad
Powiatowych w wojew. wileńskiem

J a k  ju ż  d o n o s i l i ś m y ,  w y b o r y  do  Rad 
P o w i a t o w y c h  o d b y ć  się m i a ł y  n a  t e r e ­
nie  w o j e w ó d z t w a  w i l e ń sk ie g o  po  u k o n  
s l y t u o w a n i u  się Z a r z ą d ó w  M ie j s k i c h  I 

w c i ąg u  p a ź d z i e r n i k a  r. b.
O becn ie ,  j ak  nas  i n f o r m u j ą  ze ź t 6  

deł  m i a r o d a j n y c h ,  zo s ta ły  ju ż  u s ta lo n e  
i e rm in y  w y b o r ó w  w p o s z c z e g ó l n y c h  po  
w ia t a c h .

\ \  p o w i e c i e  p o sta w sk ieh  w czas ie  Qfl 
17 do  20 p a ź d z i e r n i k a  1934 r.

\ \  p o w ie c ie  i lz isn ień sk iin  w czas ie  
od  21 do 7 l i s t o p a d a  1934 r.

W  p o w ie c ie  brasław,skini w czas ie  
od 22 do  27 p a ź d z i e r n i k a  1934 r.

\ \ - p o w i e c i e  m ołod eeza i isk i in  w c z a ­

sie od  22 do  20 p a ź d z i e r n i k a  1931 r.
W  p o w ie c ie  św ię e ia ń sk im  w czas ie  

od 22 do  31 p a ź d z i e r n i k a  1934 r.

W p o w ie c ie  w ile ń sk o  trock im  w cza
sie od  22 do  31 p a ź d z i e r n i k a  1934 r.

W' po w ie c ie  o sz m ia ń sk im  w czas ie  
c d  22 (lo 31 p a ź d z i e r n i k a  1934 r.

W  p o w ie c ie  w ile jsk im  w d n i u  22 p aź  
d z i e l n i k a  1934 r. ( cały p o w i a ł  w j e d ­
n y m  (kii.u).

W  m 1’odbroilz iu ,  p o w .  święc ia i t sk i .  
w y b o r y  o d b ę d ą  się w d n i u  15 l i s to p a d a  
1934 r  j a k  r ó w n i e ż  w m.  O sz m ia n ie  
i S m o r g o n ia e h  w t y m  s a m y m  d n i u ,  t. j 
15 l i s t o p a d a  r. b  ;

Zwolnienie działaczy białoruskich
z więzień sowieckich

Ze S t o ł p c ó w  d o n o sz ą ,  iż z w ięz ień  
m i ń s k i e g o  i p o ł o c k i e g o  w o s t a t n i c h  
d n i a c h  zw o ln i e n i  zos ta l i  w y b i t n i  d z i a ł a ­
cze b ia ło r u sc y  W y p u s z c z o n o :  B i r u e k ie -  
go .M K rz e s z ło w ic z a .  \ n d r e j k ę  i Mały 
c y n o w a .  O d s i a d y w a l i  oni  w sz y s cy  c i ę ­
żkie  wię z i en ie  za r z e k o m ą  na c jo n a l i s t y

c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć  w ś r ó d  m ł o d z ie ż y  b i a ł o ­
ru sk ie j .

K r z e s z lo w ic z  o l r z y m a ł  z e zw ol e n i e  
na  o p u s z c z e n i e  g r a n i c  Rosj i  i w y j a z d  
d o  Cz ec h o s ł o w ac j i ,  ce l e m p o r a t o w a n i a  
z d r o w ia ,  gd y ż  n a b a w i ł  się w wi ęz ie n iu  
g r uź l i cy .

14 nowych zachorowań na lyfus i 53 na płonicę
W  ciągu  nb- ty g o d n ia  z a m iło w a n o  w 

W iln ie  14 zas łab n ięć  na ty fu s  brzuszny.  
Jak  w ię c  w id z im y , m im o  en erg iczn ej  ak  
eji p rze c iw e p id c in icz n e j  ilość zae lioro  
w an  nie zm n ie jsz a  się , u trzym u jąc  na

dal m ia s to  pod  groźbą  epideinj'
N ie  M y g a s a  ró w n ież  ep id em ia  p łon i  

cy( szk ar la tyn a) .  W  c iągu  nb. tygod n ia  
za n o to w a n o  53 n o w e  w y p a d k i z a s i a b  
nieć.

Łapówka ?
Is tn ieje  wszędzie, a na. in. i w \ \  linie. zwy 

czaj,  ze kii-.a p rzysy ła ją  sta łe  b ezp ła tn e  hiltrfy 
dn dyspozycji  redakcy j.  Skąd się wz.ął ten zwy­
cza j?  .Test lo p ra w d o p o d o b n ie  przede\vszyst„ ieii i  
wyraz z rozum ienia  dla .pracy dzienn ikarsk ie j:  
r epo rte r  musi zajrzeć wszędzie. Jest  to również  
m ew ąip l iw ie  d y sk re tn a  p rośba  o n ie p o m ija m c  
w recenzjach .  Je s t  to wreszcie  d ru g o s t ro n n e  
świadczenie za uigi udzie lani przez  p ism a  dla 
'głoszeń kinowych. Nigdzie na tom ias t  bilet k i ­

nowy nie jest u w ażan y  za łapówkę, nigdzie  — 
z wyjątkiem...  Wilna.

Oto eo .się siato:
Przed kilki dniam i zamieściliśmy recenzję  z 

filmu w kinie . .Pan” . Była  n iepochlebna. N a za ­
jutrz  jeden z w spó łp racow ników  o trzy m ał  z d y ­
rekcji  k ina  przez telefon o r d y n a rn e  w y m y ś la ­
nie. Na trzeci dzień od innego naszego w sp ó ł­
p racow nika ,  k tó ry  poszedł do kina,  o debrano  
bilet. W czora j  na  telefoniczne pylanie ,  cę by ło  
pow odem  zabran ia  bilelu. odpow iedziano :  . ,nie 
loży w naszym  interesie, żeby podobne  recenzje- 
ukazyw ałyby  się w piśmie". 1 ~

Wię<G la k :  j a  w a m  bi le t  —  w y  m i pochlebną  
r e c e n z ję ?  Ten „c z y s ty  i n le r e s" .  d o  p r z e k o n a n i a  
n a m  n ie  t r a f i a .  T r a n z a k c j i  n ie  z a w r z e m y  Dzię­
k u je m y .  W o l im y  z a c h o w a ć  p r a w o  sądu  o fil­
m a c h .  te in  b a rd z ie j ,  że  c e n a  te j  sw o b o d y  w tym  
w y p a d k u  jes t  t a k  n iew ie lk a . . .

Sw oją  drogą  trzeba by to  1). d o b re j  i d łu g ie j  
szkoły (rosyjskiego łapow nic tw a  żeby urob ić  ta-, 
ką m entalność.

Dr. A. LIPO
powrócił  

Znwatna  22 m. 7 
p r 7 y im . .o d  12— 1 i od 3— ń.

1 X 1

Maskotka młodej kupcowej zawiodła...
M asko tk i m a ją  przyn-osić sw ym  w łaścic ie lom  

pow odzen ie  i sz.ęzęśeie. Są lu dzie , k tó rzy  za n ie 
w  życiu  n ie  ro z s ta n ą  się z m ask o tą . Lecz byw a 
ją  rów n ież  i m ask o tk i n ieszczęśliw e, k tó re  w ła 
ściciclom  sw oim  nic, p ró cz  zm artw ień  i n iep rzy  
jem  no  śc i n ie p rzy n o szą .

„Maskotka** 2 8 -le tn ie j k u p co w ej w it ń sk icp  
F a n i Itiiucliow ej (ul. Skopów ka5) n ie  p r /y  ni o 
stu je j  szczęścili. J a k  w yglądiita, n ie  (lane nam  
by lo zobaczyć , lecz w ii-dnm - je s t. Iż jffl lta n - 
c fo w a , po ro z s ian iu  się  ze sw oim  m ężem , rów­
nież kupcem , założy ła  sob ie  in te re s  —  sk lep  
galaiiil rfi m eta lo w ej i w yk w in ti i- j  p e rfu m e rji 
—  przy  u licy  Z iim kow cj 17 p. t. „M aseotli

KROTKI ŻYW OT „MASCOTTK*.
I- irm a Mascottc** zntożoiia  zo sta ła  w czci w 

C U  r. b. Itauc liow a, w ierząc  w op iekę  sił n a d ­
n a tu ra ln y c h  p rzy p u szcza ła , że in te re s  pójdzil: 
d e b rze . D la tego  też  u rz ąd z iła  go b a rd zo  now o 
eze.śnic. Sam a p rz y zn a je  się  obi c n ie  d o  t go 
że się  sro d ze  p o m yliła . In te re s  ro z w ija ł się słaoo 
i po  ł  m iesięczn ej egzy sten c ji zo sta ł p rzeć  | 
ty g o d n iam i z lik w id o w an y . H rm a  ,,M *soołł 
p rzd la la  istn ieć . Jed iioeześn ic , jednak , w i. iesz 
k a n k u  ro tm lsj i o sam o tn io n e j kupcow ej zaro iło  
s ię  od  in te re san tó w . P rzy ch o d zili p rzew azm e 
w u-rzycieie. S iew em  zd arzy ło  s i“ to . eo w brtHi 
ż> k u p ieck ie j, n azy w a  się  u p ad ło śc ią  i u iiłada 
n icin  się  a w ię rzyęię lam i. ł*. H au rh o w a  pa ku; c 
eku z a li ia ła  się  d o  lik w id ac ji sw veli zobow iązali, 
aczk o lw iek , ja k  tw ierd z i s tra c iła  na  tym  m te 
re s ł 6000 zł.

I*ltZKDSTAV. ICIE l- Fllt.MY „SZACH**.
s p ra w a  „Mascotti>“ skończy łaby  się bez ro

głosu, gdyby nie p rzed staw ic ie l firm y  w arszaw  
sk ie j „Szach** p. R ah inow icz, u k tó reg o  Iłau ch o  
w a n a b y ła  p ra  d  k ilk u  ty g o d n iam i g a la n te r ji  
n c ta lcw c  j n a  su m ę b lisk o  300 zt.

O tóż p. Itiib iuow icz  zgłosił się  dup . Itao c lio  
w ej i z m ie jsca  zap y ta ł:

—  P an i p łac i?
—  JŚIie, ja  reg u lu ję!

D ow idzenie , s p n ik a n i, się  w k ry m in a le ...
Tegoż d n ia  Hahiiiow iez zlnżyl sk a rg ę  do w y ­

d ziału  śledczego, za rzu ca  jac K&urhowl - j, że  wzię 
ta u n iego  na k red y t to w a ry , w iedząc, że  w k ró t 
cc lik w id u je  sk lep , że to w ary  fi p rzy w łaszczy ła  
sp ien ięży ła  i o b ecn i?  p o k a zu je  „plecy**.

M F.O CZIK lY y ANA M IZYTA.
Z ezn an ia  R ąbino w ieża o raz  okoliczności, 

p rzy  k tó ry ch  z lik w id o w an o  skl p, n ie  p rzem a  
w iaty  na  k o rzyść  ltn u eh o w e j. Tegoż d n ia  do  m ie 
s z k a n ia  je j  zgłosił się fn n k e jn iia rjiis*  w y d z iału  
ś l-d czeg o  a le  n ie  zna laz łszy  R au ch o w ej pozo 
s ław ił z aw iad o m ien ie  z p ro śb ą , by s ta w iła  się  
n a z a ju trz  do  w ydziału .

Gily R auebow u w ró c iła  d o  dom u i zn a laz ła  
z aw iad o m ien ie  p o licy jn e , tegoż w ieczo ra , zd ra  
ilra jilc  n iezw y k łą  g o rliw ość  w sp e łn ien iu  żąd ań  
w ładz p n liey jn y cli zg łosiła  się  do  w y d z iału .

Z jav >:*nic się  R au ch o w ej b y ło  n ieo czek iw a­
ne, * T zedstaw iłn  się  t z a p y ta ła  czego p o lic ja  żi| 
da . D ow iedziaw szy  s ię  o  eo  chu d zi, R auciiow 'a 
z z im nym  u śm iechem  n a  u s la ch  o d rz ek ła :

Ależ to  jżwt sp ra w a  czy s to  k u p iec k a , n a  
to jest sad . rzyezem  tn  p o lic ja?  J a  ch c ia łam  
Z nim  sp raw ę  u reg u lo w ać , a  że o n  w y b ra ł tak ą  
m etodę, to  z łam an eg o  g ro sza  o d e m n ic  n ie  do  
sum ie. D ow idzenia .

Z ZABaVćY NIC.
Lec/ tu ła j  m iudą, w> s tro jo n ą  kupcuw  ą (wy 

b ie ra la  się  na  zabaw ") ezek a ło  . ic lk ie  ro zezaro  
w an ię . K u n k e jo iia rju sz  p o lic ji p o p ro s ił zacze ­
kać, p o tzem  ośw iadczy ł, że zo sta je  z a trzy m a n a .

Na tw arzy  k u p co w ej o d m alo w a ło  się  zdziw ię  
n ie.

—  Za eo? Za k o m b in ac je  k u p ieck ie?
B ard zo  szybko, je d n a k  n ip, ko iła  się  j za 

m iast na  zab aw ę  p o k o rn ie  u d a ła  się  d o  a resz tu  
c en tra ln e g o  p rzy  u liey  Ig n a ro w sk ie j.

1‘rzy trzy m aiiJe  H auchow ej, d o b rz e  z n a n e j w 
s fe rac h  k u p ieck ich  W ilnu p o tw ie rd z iło  ty lk o  k u r  
su ją c ą  pog łoskę  o n ow ej „plajcie**. («).

Kina i Filmy

DZIECKO W TRYBACH KIERATU
A lek san d er (iu leck i la t 9 ze wsi Zn p o lak i ę{iii. 

6.b iedziew .skiej uda ł sił,1 d o  b ra ta  W ło d z iin ie rza  
la l 19 p ra cu jąc e g o  na  fo lw ark u  Z ap o lak i przy 
p ędzen iu  koili w kieraeic* M ały (*iilecki cłieąe 
p rze jeeh ać  sił,* na dysz lu  k ie ra łu  d o sta ł się  p rzez

nieosIrożiHUŚe pom iędzy  po ręcz  a ruszIow an-i1** 
w zm ac n ia jąc e  w ał korbł?w y. ZgiiKUlło m u głt»_ 
wę i k ła lk ę  p iers io w ą, P u n ió s t on śm ierć  na 
m ie jscu .

Smierc na dnie studni
B ro n isław  L itw inow iez  z z a śc ian k a  R adzili 

liszk i, gm . p o la ń sk ie j ip ra w d z a ją c  s ta n  now o- 
w ykopiiiiej s tu d n i b e to n o w ej sp u śc ił się  n a  li 
n il na  d n o  studn i n a  g łębi:kości oko ło  2ił in. 
Z nalaz łszy  s ię  tam  s tra c ił  p rzy to m n o ść  w sku 
i  k z a tru c ia  niezium om i gazam i.

N a raluii'*k L ilw inow ie/.ow i pospieszy! są-

siad  jego P io tr  Knwi -I ze wsi G ndogaje. k łó re  
go ró w n ież  sp u szczo n o  n a  lin ce  do  stu d n i, lecz 
w chw ili gdy w yc iąg an o  g-o zi s tu d n i  razem  z 
zw ło k am i L iiw inow icz.a na w y so k o śc i m nicj- 
w ięce j III m. s tra c i ł  011 ró w n ież  p rzy to m n o ść  
w sk u tek  z a tru c ia  gazam i i m n ą l  na  d n o  studn i, 
gdzie p o n ió sł śm ierć .

Z w łoki L itw in o w icza  i K ow icla w ydobyto

W okolicach Drysy 
szalelą burze 

z opadami śnleżnemi
Z D zisny do n o szą , iż n a  p o g ran iczu  so w iec ­

ko —  pi M itom  w o k o lic a ch  D rysy sza le ją  silne  
b u rs  \  po l.iczune z o p a d am i śn ieżn em i. W ciągu 
nocy ż  13 na  f-ł Inn. ko lo  W iCiryiiirw a b u rz a  
ze śn ieg iem  w y rząd z iła  d o tk liw e  s tra ty  w o k o  
licznych  w siach , z a śc ian k a c h  i o sad ach .

Utarczka patroli 
litewsk-ch

Z p o g ran icza  iłonosza. iż w re jo n ie  D rn sk i" - 
:>ik n a  N iem nie  o s trz  lały  się  dw a  p a iro le  li 
tew .skiej s lra ży  g ran iczn e j.

N a szczęście ob esz ło  się  bez o fia r .

J a k  się  o k a za ła , jed en  z p a tro li  w ziął inny 
p a tro l za przl n iy ln ików  i oddal do  n iego  k ilk a  
n aśc ie  s trzałó w .

..KRÓLOM A ( YGANLIUI**. —  K in o  „ R O \Y ” .
P rzec ię tn a  k o m ed y jk a  czeska ,  w prz.ecięl 

nem, a k  b a rd zo  sum iem iem  w y k o n a n iu  J a r m i .  
ły W acek .  O sk ara  M a r io n a  i A ntoniego Novolne- 
go. I r ty śc i ,  j a k  w idz im y  są jeszcze m ałoznan i .  
J e d n a k  w p rzec iw ieó s lw ie  d o  f i lm ów  polsk ich ,  
w k tórych ,  niestety,, a r tyści  zg ry w a ją  się d o  nie 
m ożliwośc i  —• grę ich c ec h u je  w ie lka  n a tu r a l ­
ność i um ia r .  Jest  lo n iew ątp l iw ie  zas ługą p. Ka 
ro la  l la u sn e ra  k tó ry  jesl w iym  f i lm ie  p o p ro  
s tu  jW szystkorebiącym",  C zy tam y  b o w ie m :  sec 
na i  jiisz p iosenki,  r eży se r ja  —  K aro l  H au sn e r .  
W  d o d a tk u  gra  0 11 jeszcze r o k  o jca  b o h a te rk i  
i po sm d a  wcale  ład n ą  p rezencję .  Treść f i lmu 
jest m ało  sk o m p l ik o w an a  i b a n a ln a .

Podnieść  na leży  p a rę  n a p ra w d ę  d o b ry ch  m d 
m entów' r e ż y se r sk im ,  nap rz .  m iody  k im p o zy tn r  
k tó ry  zosta ł  p ra w ie  w y rz u co n y  z p a łacu  b r a  
h iank i  Miry — u c ie k a ją c  w-idzi wszędzie t łum y 
śm ie ją c \c l i  ćf-ędz n iego  lu d / j  (na tu ra ln ie  ly lko  
w sw oje j  im a g in ac j i ). t .a d n y  jesl fe.stival cyga 
ner ji  i wyliór k ró lo w e j  piękności.  P odkre ś l ić  
na leży  b a rd zo  e fek to w n e  zdjęcia  P rag i  S lróna  
dźw-i -kowa —  możliwa. Ja k o  n a d p ro g ra m ,  wy 
św ie l la  się d o sk o n a lą  p a ro d ię  t. zw ..filmów 
larzanow  sKieh* p. t. „Kobieta  —• T a r z a r  W y 
w iduje  ona  na w idow ni  w y b u c h y  szczerego 
śmiechu.

A. Sid

Na wileńskim bruku
TRICK, STARY JAK sM IA T .

Z atrz; m an o  w c zo ra j n ie ja k ie g o  A n d rze ja  J a  
de ltę  zain . p rzy  z au łk u  L idzk im  pod z a rz u te m  
w y łu d zen ia  ..na  ś lu b “ k ilk u d z ies ięc iu  zł. oil Apo 
lo iiii G u lb ió sk ie j zam . p rzy  ul W . 1’o liiilan k a  
Nr. >2.

. Narzeczona** przekonaw szy  się  o  isto tny  ch 
z am ia ra ch  p a n a  A n r z1 ju d o n iu sła  o t?m  p o lic ji 
i k o n sek w en c ji Ja tle lło  zn a laz ł się za k r a tk a ­
m i. (e|-

M L S Z C Z ljŚ L IW ' M Y fA D E K  W M ŁYNIE.
M e z e ra j w g o d z in ach  ra n n y ch  w m ien ie  Ty 

szkiew iezow  skini u legł liieszezęśliw  m u w ypad  
kcw i ro l ir in ik  P aw eł F a lk iew icz  zam . p rzy  ul. 
Z aw aln c j 53.

F a lk iew icz  d o zn a ł silnego  p o tłu czen iu  i zo 
s ta ł kan  tka  p o g o tew ia  p rzew iez io n y  do szpi 
la la  Św. Ja k ó b a . (e).
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K R O N I K A
Dziś:  W i k t o r a  M.,, M a ł g o r z a t ,  

Jutro:  Ł u k as z a  Ew. ,  Junta  M.

W s c h ó d  s ł ońca  — t o d z .  5 m.  52 
Z a c h ó d  s ł ońc a  —  f o d z .  4 m 16

8 p» *t r ze że n l a  Zakładu Meteorologji  U. S. B. 
w Wllr  > z dnia 16/X —  1934 roku.

C iśn ien ie  715 
T em p er ,  średn. +  6 
Tem pc r na jw yż .  +  8 
T em p er ,  n a jn .  +  4 
O p a d y  —- 3 
W ia t r  —  p łd n . .zach  
Tend .  b a ro m .  — si lny  w zrost  
Uwagi —• p rz e lo tn e  o p ad y

—  P rz e p o w ied n ia  pogody  w edług  P. I. M.:
P o g o d a  o z ac h m u rz e n iu  zmieniłem, m ie jscam i 
m ożl iw y  p rz e lo tn y  o p a d  t W odno, w g órach  i 
«ia w y ży n ach  l tk k i e  p rzym rozk i .  Słabe lub  u- 
m ia r k o w a n e  w ia try  z zach o d u  i pó łnocno  za 
ehodu .  R ank iem  m ie jscam i mglisto.

DYŻURY A PTEK .
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap tdk i:  
Jn n d z i ł ła  P. —  ul Mickiewicza Nr. 83; Mań- 

ko w icza  — ul. P i łsudsk iego  Nr .30; N a rb u t ta  
—  ul. Ś-to J a ń s k a ;  Sokołow skiego  — ul. Ty- 
z c n l i au z o w sk a  Nr. I; Szyrw in d la  i Turg ie la  — 
ul .  N iem iecka  Nr. 15 oraz  w szys tk ie  lia p rz e d ­
m ieśc iach  prócz  Śnipiszek.

O SOBISTA
—  W cz o ra j w y jech a ł do  W arszaw y  dyr. 

k o le i p austw ow yeli w W iln ie  iuż. h  Fa lkow ski  
w  sp raw acl i  służbowyeli .  Zas tęps tw o  o b ją ł  wice 
d y r e k to r  iuż. S te fan  M azurowski .

ADM IN ISTR A CY JN A
U k aran i p rzez  s ta ro s tę . Kara  z i j a  Paw eł,  

p rezes  L itew skiego  T -w a  k u l tu ra ln eg o  u k a ra n y  
zosta ł  p rzez  S ta ro s tw o  G rodzkie  g rz y w n ą  w wy 
sokjości 25 zł. z z a m ia n ą  w  raz ie  nieukszczenia 
5 dni a re sz tu  z a  n ied o s ta rczen ie  na  ż ąd an ie  
S ta ro s tw a  sp ra w o z d an ia  z dz ia ła ln o śc i  tow arzy  
stwa.

Staszys K ons tan ty ,  właścic ie l  d o m u  p rz y  ul. 
Zau łek  L ite rack i  iNr. 11, u k a r a n y  zosta ł  przez  
S ta ro s tw o  (i rodź kie g rzy w n ą  w  wysokości  100 
zł. z z am ian ą  n a  14 dni a re sz tu  xa u t rzy m y w a  
n ie  d o m u  w .stanie a u ty s a n i t a rn y m .

MIEJSKA
—- W ład ze  w o jew ó d zk ie  z a tw ie rd z iły  w yso­

kość u p o sażeń  P re z y d ju in , W ła d ze  w ojew ódzkie  
zatw ierdz i ły  p ro to k ó ł  p ierw szego  posiedzenia  
now ej Rady Miejskiej ,  na  k to  rem  u s ta lo n e  zosta 
ły p o bory  p rezy d en ta ,  wice p rezy d e n tó w  i ław ni 
ków.

W O JS K O W A
—  D o d a tk o w e  K om isje  P o b o ro w e  odbyw ać  

się b ędą  na te re n ie  W iln a  r a z  na  m iesiąc,  aż 
do 1 styczn-ia r b. .Posiedzenie n a jb l iż sze j  K o­
misji  P o b o ro w e j  w y z n ac z o n e  zosta ło  n a  dzień 
7 lisi o p a d a  rb.

GOSPODARCZA
—■ E cu w ileńsk i do  F ra n c ji, W  osta tn ich  dn 

do 1 raticji  odszedł t r a n s p o r t  lnu  z W iłeńszczy  
zny. Len w i le ń s k i . c ieszy się  zag ra n ic ą  dużym  
popytem  e sp o r te rzy  ln u  naszego  m a ją  jioważ 
n 6 zam ów ien ia .

—  P o m y śln e  h o ro sk o n y  n a  e k sp o rt rę k a w i­
czek. Mimo w ysok ich  ceł, ek sp o r te rz y  r ę k a w i ­
czek w ileń sk ich  n a w iąz a l i  p o n o w n ie  k o n ta k t  z 
o d b io rcam i zag ran icą .  Jeżeli s t a r a n ia  o otrzy 
n ian ie  zniżek uw ieńczone  z o s tan ą  p om yślnym  
w ynik iem , na leży  p rzypuszczać ,  że w l is topadzie  
do poszczególnych p a ń s tw  o d e jd ą  większe t ran  
sp o r ty  rękaw iczek .

W p łynę ły  z am ó w ien ia  /. Rumuiiji .  F ranc ji .  
\u g l j i  i p a ń s tw  ba łtyck ich .

Z E B R A N IA  I ODCZYTA
—  D zisia j o  godz. 20 d r. W ład y sław  Arelm o- 

wicz w y s tąp i  na  ko le jn e j  „ środzie  l i te rac k ie j"  z 
in te resu jąc y m  re fe ra tem  p. t. „ W a lk a  o N or­
wida".

— O dczyt w Z. P. O. K. D n ia  18 hm (czwar 
tek) w  loka lu  Zw iązku  P r a r y  Obyw . Kobiet przy  
ul. J ag ie l lońsk ie j  Nr. 3—ó  n .  3 o godz. 7 w. 
p W an d a  Pe łczyńska  wygłosi odczyt  n a  tem at 
p racy  społecznej  kob ie t  w Ynglji p. t. .Dwie 
wizyty w F o ru m  Club i w Pros to  I Ia l l \

(Wszystkie cz ło n k in ie  p ro szo n e  są o p rz y b y ­
cie. Osobne  zap roszen ia  rozsy łane  nie będą.

KOZNE.
—  U bezpieczałitia  p o rz ąd k u j ■ finanse . T rw a  

jąee  od m ies iąca  egzekucje  p rz ep ro w a d z an e  
przez  organy IfbezpieczaLni Społecznej  w  Walnie 
do p ro w a d z i ły  do  p ew nego  u n o rm o w a n ia  o lbrzy  
m ich zaległości z ty tu łu  sk ład ek  ubezp ieczen io  
Wy cli. W  c iągu  ub. m ies iąca  o ra z  15 dni p a ź ­
dz ie rn ik a  zdo łan o  w^egzekuować. duże  kwoty .

Teatr i muzyka
—  T e a tr  M uzyczny „ L u tn ia " . —- ,.B ał w S« 

voy‘*u. W ystępy J a n in y  K u lczyck ie j. Dziś w d a ł 
ezyro c iągu s ły n n a  o p e re tk a  A b ra h a m a  „R ai w  
Savoy‘i f " ,  k tó ra  osiągnęła  w y ją tk o w e  powodze­
nie. Zniżki ważne.

—  P ią tk o w e  w idow isko  D ropagandow e w  
„ L u tn i" . W  p ią tek  n a d ch o d zący  p rz ed s ta w ien ie  
z ry k lu  p ro p a g an d o w y c h .  R e p e r tu a r  z a p o w ja d i  
m elo d y jn ą  o p e re tk ę  K a lo ian a  „ C y rk ó w k a "  z J . 
Kulczycką i K. D em bow sk im  w ro lach  g łów ­
nych. Ceny- p ro p a g an d o w e  od 25 gr

—  P o ra n e k  .sym foniczny w „ L u tn i" . Nie­
dz ie lny  p o ra n e k  sym fon iczny  pośw ięcony  zo ­
stał twórczośc i  7  Noskowskiego. z o k az j i  25 . le 
cia  zgonu z n ak o m iteg o  k o m p o zy to ra .

■Leny m in im a ln e  o d  25 gr. <lo 1 50 gr —  Po  
rz ą tek  o godz. 12,30 p o  poł.

—  T e a tr  M iejsk i P o h u la n k a . Dziś, w śro d ę  
du ia  17 bm. o  godz. 8 w. u s a ż e  się n a  p rzed  
s taw ien iu  wieczorowevn po cenach  p ro p a g a n d o ­
wych —  d o sk o n a ła  k o m e d ja  w spółczesnego  r e  
p e r tu a ru  Yolpi usa „Zw yciężyłem  k ryzys '  k tórą 
dzięki sw em u  zag ad n ien iu  o k ryzysie  -  cieszy 
się og ro m n en i  pow odzen iem  —• eo sp ow odow a ło  
przesun ięc ie  ju t rze js ze j  p re m je ry  n a  sobotę.

—  Ju t ro ,  w  c z w a r te k  dn ia  18 bm. o godz 
S w. . .Zwyciężyłem kryzys" .

- S ta ły  T e a tr  O b jazdow y g ra  dz .ś  17 bm . 
w S to łpcaeh  d o sk o n a łą  sz tukę  w spółczesną  u  
’ a k ta c h  N. D ru ck ie j  p. t. .Zam knię te  d rzw i"  
Ju t ro ,  18. 10. T e a t r  O b jazdow y  g ra  w Baranowi 
czach.

—- P re m je ru  w T e a trz e  nu P o h u la n ce . W  so
botę  d n ia  20 p a źd z ie rn ik a  odbędzie  się w Teat-  
rzi na P o h u la n ce  p re m je ra  d o sk o n a łe j  k o m ed j i  
w 3 a k ta ch  M H e m ara  p. I. . .F i rm a" .

CAŁY /WIAT 
TOI OTWOREM

p rz e d  n o o v w c a  szczęś - ■ 

l iw e g o  losu lo te ry jn e g o  

w  kolekrurze  A. W o iań ska  

N o w a , 3 1 -a  lo ta rja , z w ię k -  

^  sza  szanse, d a jg c  z n a c z ­

nie w ię c e j w ygranych  

C ią g n ie n ie  1 -e j klasy roz­

p o c zy n a  się d n ia  18 p a ź ­

d z ie rn ika  t b  P a m ię ta jc ie  

w iec , z e  d ro g o  w  p iękny  

ś w i a t  w i e d z i e  p r z e z  

s z c z ę ś l i w g  k o l e k i u r ę

A.WOLAN SEC A
W ILNO, W IELKA  ffc 6.

Ciągnienie I klasy 18 paździe rn ika .  (BDSlOSU ' / i  Zl. 4 p ,  1/ s zl 2 0 . Zl. 10.  

P  i G raczom  zamiei-scowym wysyłamy losy po otrzy­
maniu zamówienia. Konto P. K O. Ni 145.461

0% Kk I  |  Dziś na jnowsza  i na jwes el sz a  koknedja sezonu p, T. SYNOUr lE  P U ST YN I
^  X #  |  W  roi. główn.  F LI P  i F L A P .  Kr ol owi e  komedj i  i w ł a d c y  śmi ec hu  znowu

w d łu gome t r aż  fi lmie p i er wszym po słyń.  B r a t  d j d b ł d .  Wie l ka  wys tawał  
N a d  program:  A k t u a l j a .  — Seanse :  4. 6, 8, i 10-e| wiecz.  W s o b o t ę  i niedzielę  od  godz.  2-ej 

—  —  — W K K Ó T C E :  Na jno wsz y przebój  „ W e s o ł a  Z u z a n n a *  z L f l j a n ą  H a r v e y  — — —

h el io s  i Miłnśr Tarzana--------------- N o w e  przyg.  C z ł o w i e k .  Ma łpy  ■ ■ U l  b U l l U
W  roi. gł. b o h a te r  filmu „C z ło w ie k -Ma łp a "  J o h n y  W e l s s m u l l e r  i u r oc za  M a u r e e n  0 ’5 u i l v j n .
N a d  progr, :  A t r a k c j e .  Bilety h o n o r o w e  n i eważ ne .  Na Uszy seans  ceny  zniżone.  Po c zą te k  o 4-ej.

P  A  1̂ 1 ' 'nślUMF Marleny Dietrich Reżyser j a  J. St er nber ga
I lust racja  muz.  Czaj kowski  i M en de l s o hn .  N a d  progr. :  NajnOWSZO Bk"

t u a l j a  i Ś w i e t n y  d o d a t e k .  — Bilety h o n o r o w e  n i eważne .  — Ab y un i knąć  na t łoku u pr asza  się 
o p r zybyci e  kon ieczn i e  na począ tki  se an só w punktualnie o godz.  4. 6, 8, i 10.15

 .---------------------------------------------------------------------------
D Z I Ś I Najbardz ie j  m el od yj ny  film p rod ukc j i  C z e s k i e j  w języku

 dU.,:s5™  Krćlowa cyganerii
Napięcie!  Humor!  Nad program:  Kobleta-tdTZdn i t y god ni k  P A T  a.

H B E H  j u ż  WfCRÓ TE: LiIJana Harvey w pr zeboj u „W eso ła  Zuzanna„

R O X Y

Tf l f l tP  ? i n n  f i R W l & l  Balkon 25 gr. Dwa  szlagiery w j e d ny m  prog rami e .  D a wn o  niewidziany
l O a l r A l u U  U o u u n |  Charles Farrel D ^ r w c E f i n  c r a l o ń c u i a  Malarze
------------------------------------------ we  w . p a n .  fi lmie r f l i y ł R I C  9  Ł  O  I C  11 9  W  ©J i m o daIki
Mi ło ść  i e ro tyka .  H u m o r  i śpiew.  Największa  se nsa cj a  ś wia t a  B 0 2 E K  m ó r z  p o ł u o n i o w y c h

W roli gł. bohat .  fi lmu King Konga  F a y  W f d y  i R l c h a f d  A r l e n .  Mi łość,  n i enawi ść ,  z dr ada .

OGNISKO j DZIŚ za j mujący 
film e gzo t yczny

W ro lach  g łów nych  Claro Bow  i Gilbert Roland.
Dzika dziewczyna
Clara Bow  i Gilbert Roland.

N AD P R O G R A M .  DODATKI DŹW IĘKO W E. Pocz .  s e a n s ó w  codzi enn i e  o godz.  4 p. p.

DRZEWKA i KRZEWY
do  sa dz en i a  j es i e n ne go  ze Szkół ek  P o dz a me ck i ch  

dos ta r cz a  za go t ówk ę i na kredyt

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK SPÓŁDZIELCZY
N A  A N T  O K O L U  

Biuro Banku —  W ilno, ul. Z am kow r Nr. 18

paosx*n

l ^ m S K I N A *
G Ł O W T

"  ?8SSP»'  „ . C C Z R I E  z e  z n a k i e m  
*  pieOŚCIENliJ"

m h a c . 1 AfcKO^WAL5K |"vm«izawa

co
0 1
t o

Pogotow ie  Krawieckie I Pralnia Chemiczna

„POLGNJA", Wimo, Uulni 6
NI "'.OWA NIE,  PRŹERÓBK.1,  R E P E R A C J E .  

P R A N I E  C H E M I C Z N E  F A R B O W A N I E  i t. d.

a *
ioo

Wileński Spółdzielczy 
Syndykat Rolniczy

w  W i l n i e ,
ul. Z aw * l n a  9, tel .  3-23

dos t arcza

W Ę G I E L
z g w a r a n c j ą  
za  j ak oś ć  i i lo ić

Studentka
l -go roku p ra wa  p osz u ku j e  p o ­
sady,  zna f rancuski ,  rosyjski ,  
ł ac inę,  for t epian ,  p i sanie  na 
maszynie .  Z g ł o . z  enia do Admi* 
nissracj i  . K u i j e r a  Wi l eńskiego* 

sub „Halina**

W  restauracjach żądajcie

P IW O
B R O W A R U

„E. L IP  S K 1“
Mieszkanie
z 4-ch pokoi  z wy g od a mi  
do w y na j ę c i a — Wileńska  7

MIESZKANIE —  do w y n a j ę c i .  
4 pok.  z we ran dą ,  słon. ,  może  
być  z ogr ode m,  w oz own ią  i s t a j ­

nią  —  ul. P c ł o c k a  28

Kuśnierz  - specjalista
(z p r a k t yk ą  zagran iczną)  w y k o ­
nywa wszelkie  n aj l epsze  roboty  

fut rzane.
W y k o n a  robot y w d o m a c h  p r y ­
wat nych .  Zg ło sze ni a  d o  a dmi n i ­

st racj i  . Ku r j e r a  Wi lM.

Nauczycielka
lubiąca wieś,  dz ie r i  i swój fach 
p os z uk u j e  n a t yc hmi as t  po sa d y  
Di iec i  do lat  )2-tu.  Liczne  r e ­

ferencje  i świadectwa.
T a rta k i 26, m 7 lub  6

Agentów-ek
p o s z u k u j e  się d o  s p r z e ­
d a ż y  n a  r a ty  —  T r o c k a  
3 — 2 a, g 10 - 2  i 5— 7

Zginał buldog-bokser
sześciomies ięczny,  szary Z w r ó ­
c ić  za w y n a g r o d z e n i e m : v lgna- 

cowski  5— 5

Maszynistka
PO SZ U K U JE  POSADY

ja k  ró w n ież  m o że  być a n g a ż o ­
w a n a  do b iu r a  na  te rm in o w ą  
pracę,  rów nież  wlykonuję różne 
p ra ce  w  d o m u  po b. niskich 
cenach. Ł a sk aw e  o fe rty  do Ad 
„Kurj .  W il .“ pod „M aszynis tka"

I
DOKTÓR

O rd y n a to r  sz p ita la  Saw lea
ch o ro b y  skórne ,  

w en ery czn e  kobiece  
ul. W ileń sk a  34. tel. 18— 66. 

P rz y jm u je  od godz. 5— 7 w

DOKTOR

im  uf Kmin
C horoby  w eneryczne ,  sk o ra e  

i m uczop łc iow e  
a l. Z am k o w a 15 telefon 19-66 
P rz y jm u je  od godz. 8— 1 i 3— 8.

DOKTÓR

M. ZaurmaiT
c ho r ob y  wen er yc zne ,  skórne  

i m o cz o p ł c i o we
S z o p e n a  3, te l .  2C-74

Przyjmuje  od 8 —1 i 4— !!!

Doktór Medycyny

C y m b l e r
Ch o r o b y  skórne ,  we ner yc zne  

i m o cz o p ł c i o we  Mickiewicza 12 
róg Tatarakiej ,  t e lefon 15*64, 

przyjmuje  od 9—2 i od 5— 71/
i _

Dr. Ginsberg
C hor oby  skórne ,  we ne ry c zn e  

i m o cz o p ł c i o we
ul. W ileńska 3, tel. 5-67

Przyjra* od 8— 1 pp.  i 4 —8 w.

Buclialter-lniim.
w ład a  jęz m en . ,  i ang. 

p o szu k u je  o d pow iedn ie j  pracy 
A d m in is trac ja  „ K u r je ra  

Dla Daniela.
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